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Warszawa, I grudnia 1949 rokv 


"ow VI 


Po III Plenum KC PZPR 


Ocena sytuacji i analiza zawarta w referacie Prze- 
wodniczącego KC PZPR 


III Plenum Komitetu Centralnego przed organizacją 


i zadania postawione przez 


partyjną Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, za- 
sługują na uważne przestudiowanie przez wszystkich — 
tylka PZPR-owców — 


narodowych. Błędy, bowiem, į niedociągnięcia w pracy 


nie przez członków rad 
poszczególnych ogniw aparatu państwowego, o których 
mówił Przewodniczący KC PZPR są również błędami 
rad narodowych i ich organów wykonawczych, a wska- 
zania wynikające z Plenum są aktualne i obowiązujące 
dla tych wszystkich, których partie polityczne j orga- 
nizacje społeczne skierowały do pracy w samorządzie. 

Zbyt mała wrażliwość na troski i potrzeby człowieka 
pracy, oderwanie od mas, upajanie się rzekomym: i rze- 


czywistymj sukcesami, dygnitarstwo, samouspokojenie 


wraz z wynikającymi z tego lekkomyślnością i utratą ` 


czujności rewolucyjnej — oto niektóre z zasadniczych ` 


błędów zwalniających nasz marsz naprzód i nie pozwa- 
lających jeszcze odegrać radom narodowym w pełni tej 
roli do jakiej są powołane w Polsce Ludowej. 

Na jedną okoliczność należy zwrócić szczególną uwa- 
gę: samorząd i rady narodowe są równie atrakcyjnym 


terenem działania wroga klasowego jak i inne odcinki 


życia państwowego i niewątpliwie wróg nie szczędzi Wy- ` 


słków, by i tu sięgnąć swymi zbrodniczymi mackami. ^ 
- ne zalecenia wynikające z tych badań). 


Reformując ostatnio skład socjalny rad narodowych, 
walcząc o uzyskanie należytej reprezentacji dla klasy 
robotniczej i pracującego chłopstwa, usunięto z rad wien 
* le elementu obcego i wrogiego. Ale po pewnym okresie 
wzmożonej czujności powstało w wielu radach poczucie 
spełnionego do końca obowiązku, zapanował niczym nie 
umotywowany spokój — powstały znów warunki dla 
działalności wroga. 


Lenin mówił: „Już nas nie atakuja z bronią w ręku, 
a mimo to walka ze społeczeństwem kapitalistycznym 
stała się sto razy zacieklejsza i niebezpieczniejsza, dla- 
tego, że nie zawsze jasno możemy dostrzec, gdzie prze- 
ciwko nam stoi wróg i kto jest naszym przyjacielem. 
Przyporninejąc te słowa Lenina, Przewodniczący KC 
PZPR i Prezydent Rzeczypospolitej wskazał, że dwuli- 
cowość i maskowanie stały się dziś najczęstszą metodą 
działania wroga klasowego, że obłudne nadskakiwanie, 
pozorna gorliwość, napuszona frazeologia lub lizusostwo 
stanowią doskonały parawan, za którym działa na szko- 
dę naszego państwa wróg klasowy — sługus rodzimego 
kapitału i obcego imperializmu. I dlatego rady narodowe 
muszą czujnie baczyć, by nie stały się terenem działa- 
nia wroga, by legitymacja radnego nie ułatwiała wrogo- 


wi jego zbrodniczej roboty. 


Jakie są najbliższe zadania rad narodowych w wal- 


ce z wrogiem? 


Zadanie pierwsze — to dalsza praca nad zmianą obli- 


. cza klasowego rad, to troska o przekształcenie ich w rze- 


czywistą reprezentację mas pracujących: proletariatu 
miast i wsi, pracującego chłopstwa i inteligencji pra- 
cującej. (W najbliższych numerach „Rady Narodowej“ 
omówimy szczegółowo wyniki badań statystycznych nad 


składem osobowym rad narodowych i podamy konkret-- 


Zadanie drugie — to zmiana stylu pracy radnych. 
Trzeba o wiele więcej niż dotąd związać się z masami, 
słuchać ich głosu, dbać .» spełnianie słusznych żądań, 
troszczyć się o właściwe, zgodne z interesami ludzi pra- 
cy układanie i realizowanie budżetów terenowych, po- 
czuwać się do obowiązku składania regularnych spra- 


wozdań partiom i organizacjom, przez które radny zo- 
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stał delegowany — to wzmożenie poczucia odpowie 
dzialności za przyjęte ma siebie zobowiązania. 

Zadanie trmocie — to wprowadzenie zwyczaju zespo- 
łowej pracy, przydzielanie radnym konkretnych zadań 


i systematyczne kontrołow:.nie ich wykonania. 


Zadarie czwarte — to wprowadzenie zasady krytyki 
i samokrytyki, jako statej metody pracy. Krytyka i sa- 
mokrytyka to nie przywilej jedynie PZPR-owców — to 
jedynie słaszna metoda pracy wszystkich uczciwych de- 
mokratów wszystkich, którzy rzeczywiście pragną słu- 


żyć ludowi polskiemu. Krytyka i samawrytyka to pew- 
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na i skuteczna obrona przed samouspokojeniem, lekko- 
myślneścią i beztroską, to zabezpieczenie przed powsta- 


waniem przejawów dygnitarstwa i kacykostwą — to 


jedyna metoda pozwalażącz działaczowi społecznemu na 


obiektywną samokontrolę. chroniącą przed błędami i po- 
ślizgnięciami, budząca czujność i bojowość. 

Doxładne poznenie referatu Przewodniczącego KC 
PZPR, przedyskutowania go w świetle miejscowych 
warunków i okoliczności i przystąpienie do realizacji 
wypływających z niegz zadań — to jeden z najważniej- 
szych i najblizszych obowiązków każdego działacza sa- 
morządowego, 


Witamy zjednoczenie ruchu ludowego 


Obradujący w Warszawie w dniach od 27 do 28 b. m. 
Kongres Jedności Ruchu Ludowego powołał do życia 
Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, likwidując w ten spo- 
sób zadawniony rozłam w ruchu ludowym. Witając ser- 
decznie ten fakt w imieniu tysięcy działaczy rad naro- 
dowych, podajemy poniżej fragment przemówienia powi- 
talnego, wygłoszonego na Kongresie przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Przewodniczącego Rady Państwa, któ- 
ry stwierdził m. in.: 

„Cała Polska wita z radością i głębokim uznaniem zjed- 
latach 
wewnętrznego rozbicia Zjednoczone Stronnictwo Ludo- 
we staj się wielką, zwartą i jednolitą chłopską organi- 


zacją nolityczną. Jesteśray wszyscy głęboko przekonani, 


noczenie się stronnictw chłopskich. Po wielu 


że jedność ruchu ludowego będzie odtąd trwała i niawzru- 
szona. Jest to ważne i doniosłe nie tylko dla mas chłop- 
skich. ale i dla całego narodu. Sam fakt zjednoczenia 
stronnictw „udowych wzmacnia podstawy polityczna na- 
sz230 pań:twą demokracji ludowej. Sojusz robotników, 
chlopów | inteligencji pracującej — fundament naszej 
wład..; ludowej — zacieśnia swą zwartość organizacyjną, 
a tym samym wzmacnia swą siłę. Nie ulega również 


wątpliwości, że zjednoczenie ruchu ludowego lepiej 
i skuteczniej wpływać będzie na ogólny rozw j życia spo- 
łeczno-politycznego wsi polskiej... 

..W Polsce wyzwolonej, wolnej od wielkich obszarni- 
ków i wielkich kapitalistów, trzeba czyn*ć wszystko, co 
tylko jesteśmy w stanie czynić, aby wzmacniać, rozwijać 
i podnosić na coraz wyższy poziom ruch ludowy. Najwięk 
Szym i najważniejszym zadaniem władzy ludowej w Pol- 
sce jest to, aby wciągać do świadomego życia społecznego 


i politycznego, do najczynniejszego w nim udziału jak 


najszersze, wielomilionowe masy ludu pracującego miast 
i wsi. Udział mas pracujących w życiu społeczno-politycz- 
nym kraju, rola tych mas w działalności państwa, 
w kształtowaniu gospodarki i kultury narodu są dziś ty- 
siąckrotnie większe i znaczniejsze, niż w jakimkolwiek 
poprzednim okresie historii. Lud pracujący po raz pierw- 
Szy w dziejach Polski psczuł się twórcą i gospedarzem 
własnego kraju, jedynym i rzeczywistym sternikiem jego 
losów, wielkim budowniczym jego przyszłości. Jest to 
fakt namacalny niemal į oczywisty, którego tylko ślepcy 
i wrogowi: lau, wyzyskiwacze i reakcjoniści nie mogą 


lub nie chcą dojrzeć i zrozumieć... 


„.Dzięki pomocy naroñów ZSRR i ich wielxiego wodza 
Józefa Stalina — polski lud pracujący zdobył wolność 
i władzę polityczną, Siła tej władzy jest niezłomnie ugrun- 
towana w sojuszu robotniezo-chłopskim, który jest soju- 
szem olbrzymiej większości narodu polskiego. Zadaniem 
władzy ludowej jest zbudowanie lepszego, socjalistycz- 
nego ustroju społecznese, w którym człowiek pracy — 
robotnik, chłop, czy inteligent będzie mógł coraz pełniej 
rozwijać swe siły twórcze, swoje indywidualne uzdolnie- 
nia, swój zapa , swoją ofiarność i oddania sprawie ojczy- 
stej i sprawie wałki o pokój i wolność ludu pracującego 


na całym świecie. 


Dla urzeczywistnienia tego zadania doniosła rola przy- 
pada Zjednoczonemu Stronnictwu Ludewemu. W opar- 
ciu o jedność ruchu ludowego, niechaj poniesie on tym 
skuteczniej w masy chiopskie płomienną żagiew idei 
i walki o postęp i pokój, o przyjażń narodów budujących 
nowe formy lepszego życia z wielkim narodem radziec- 


kim na czele...“ 
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M bieżącym roku od Il do 18 grudnia będzie trwat w Polsce „Tydz eń 
Walki z Analjabeiyzmem'. Dla działaczy rad narodowych wałka z anal- 
fabeiyzmem jest akcją szczególnie doniosłą. Numer niniejszy poświęcony 


jest głównie temu zagadnieniu. 
REDAKCJA 


..Nie możemy dopuścić do tego, aby rozwój życia umysłowego i kuliuralnego mas ludowych 
pozostawał znacznie w tyle za osiągnięciami w naszej pracy brodukcyjnej i osiągnięcia'ni gospodarczymi, 
ponieważ opóźnienia kulturalne nieuchronnie wpływają na zahamowanie również planów i wysiłków 
gospodarczych .. 

.. My, wyciągając nauki z historii ualk społecznych, nie tylko podjęliśmy haslo upowszeckn enia 
oświaty i kultury wśród mas ludowych, zacoczątnowane — jakkolwiek nieśmia o ieszcze — przez twórców 
Konstytucji 3-Majowej, ale jako ich spadkobiercy urzeczywisiniamy dzisiaj to hasło w shali bez porówna- 
nia szerszei, opierając je na walce o catkowitą przebudowę ustroju społecznego przez usunięcie wszelkich 


Jorm wyzysku i upośledzenia człowieka. 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


BOLESŁAW BIERUT 
.. Proklamujemy na rok 1949 wielką państwową akcję, akcję, która musi już w pierwszym roku 
cać rezultaty, akcję, na którą jeszcze nigdy Polska się nie zdobyła. 
Będzie io akcia zmierzająca do szybkiej i konkretnej realizacji prostego hasła: „Ani jednego 


analfjabety w Poisce w roku 1951!'. 
PREZES RADY MINISTRÓW 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Wypowiedź ob. dr. Henryka Kołodziejskiego, Członka Rady 
Państwa, w sprawie walki z analiabetyzmem 


Rząd nasz wypowiedział ostateczną walkę analfabetyzmowi. Poparty go gorąco wszystkie organi- 
zacje, całe światłe społeczeństwo. 

Do końca 1951-go roku ma zniknąć z kraju ten ponury spadek po ustroju kapitalistycznym. 

Pomimo wielkich postępów w upowszechnieniu oświaty w Polsce Ludowej jeszcze przeszło 1.500 
tysięcy obywateli, a więc blisko 7% ludności powyżej lat 7-miu dźwiga brzemię analfabetyzmu, zubo- 
żając własne życie i hamując postęp społeczny narodu. 

Kapitalizm tolerował, a nawet popierał istnienie analfabetyzmu. Ciemnota i zacofanie zawsze 
były obok gwałtu i wyzysku jego sprzymierzeńcami, bo usypiały świadomość klasową mas pracują- 
cych, paraliżowały ich aktywność polityczną, były warunkiem wytwarzania dóbr kulturalnych wyłącz- 
nie dla klas panujących i wyłącznego przez nie dóbr tych spożywania. 

Analfabetyzm, niewiedza hamowały rozwój produkcji, a tym samym postęp cywilizacji. 

Wszak „siły wytwórcze są nie tylko najbardziej dynamicznym i rewolucyjnym czynnikiem 
produkcji. Są one zarazem decydującym czynnikiem w rozwoju produkcji”. (Stalin). A siły wytwórcze 
soołeczeństwa to obok narzędzi produkcji „ludzie, którzy wprowadzają w ruch narzędzia produkcji 
i urzeczywistniają produkcje dóbr materialnych dzięki pewnemu doświadczeniu w wytwórczości oraz 
wprawie w wykonaniu pracy“, ludzie, którzy dzięki wynalazkom i ulepszeniom narzędzi i metod 
pracy powiększają i udoskonalają produkcję. A więc słaby rozwój umysłowy ludzi był zawsze kłodą 
na drodze rozwoju produkcji i rozwoju ludzkości. 

Lecz nigdy w dziejach ludzkości ciemnota i zacofanie nie były tak zaciętym, tak śmiertelnym 
wprost wrogiem postępu, jak w naszej epoce. 

Nigdy upowszechnienie oświaty i wiedzy, rozwój świadomości społecznej 'mas pracujących nie 
odgrywał tak decydującej roli w rozwoju społeczno-gospodarczym, jak w naszym okresie, w okresie so- 


cjalizmu. 
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Bo dotąd „filozofowie tylko różnymi sposobami objaśniali świat, chodzi zaś o to, ażeby go zmienić“ 
(Marx). 

I oto zmieniamy świat: marksizm-leninizm poznaje prawa rozwoju społeczno - gospodarczego, 
ustala sposoby zniszczenia kapitalizmu i zbudowania socjalizmu, prawa te i sposoby czyni własnością 
mas (dzięki akcji uświadamiającej i organizującej partii komunistycznej) i kładzie je jako podwaliny 
planowego budownictwa lepszego życia dla wszystkich. 

Dokonywa się kopernikańskie przekształcanie. Działające siły społeczne z „demonicznych wład- 
ców“ (by użyć słów Engelsa) przemieniają się w „posłuszne sługi“, żywiołowy proces historycznego 
rozwoju ustępuje miejsca planowej działalności ludzkiej, a ustrój społeczno-gospodarczy przestaje być 
czymś obcym, narzuconym, a staje się — w ramach obiektywnych praw ekonomicznych — dziełem 
myśli, woli i czynu uświadomionych i zorganizowanych mas. 

Człowiek z przedmiotu dziejów staje się ich współtwórcą. 

Tuż obok przez miedzę historia od lat 30-tu demonstruje prawdę tych twierdzeń, 

Cały proces rozwoju Z. S. R. R. to pokonywanie żywiołów, to tryumf świadomego budownictwa 
nowego ustroju, nowego społeczeństwa, nowego, innymi wartościami żyjącego — człowieka. 

A tym, kto przewrót ten dokonał, Kopernikiem, tworzącym nie nową koncepcję kosmogo- 
niczną, lecz nową dynamiczną rzeczywistość społeczną są uświadomione i zorganizowane masy, kie- 
rowane przez potężną Partię, 

W ten sposób świadomość mas jest tym decydującym czynnikiem, który pozwala zastąpić ży- 
wiołowy proces historyczny świadomą działalnością ludzi, planowo kierować rozwojem społecznym, 
sprowadzić socjalizm z krainy marzeń na ziemię, z płaszczyzny badań i rozważań na płaszczyznę 
faktów i czynów, przekuć teorię na praktyczne życie. 

Bowiem „teoria staje się siłą materialną z chwilą, gdy opanowuje masy“ (Marx). 

A jeśli tak jest, a tak istotnie jest, bo widzimy to u siebie i dookoła, to walka o uświadomienie 
mas, walka o klucz do świadomości ludzkiej, tj. o umiejętność czytania 1 pisania, staje się nie tylko 
walką o wzbogacenie duchowego życia człowieka, walką o kulturę mas, ale walką o ich siłę dziejo- 
twórczą, walkę o budowanie przez nie ustroju socjalistycznego. 

Oto dlaczego zagadnienie walki z analfabetyzmem jest dziś tak ważnym zagadnieniem. 

Czyż mogą rady narodowe, ten trzon całego życia organizacyjnego w terenie, czyż mogą dzia- 
łacze samorządowi nie być przodownikami w tej walce? 


STEFAN MATUSZEWSKI 


Pełnomocnik Rządu 
do Walki z Analfabetyzmem 


W pierwszym Tygodniu Walki z Analfabetyzmem 


„Tydzień Walki z Analfabetyzmem'* obchodzimy pod hasłami: 

„Ani jednego analfabety w Polsce Ludowej"! 

„Wszyscy na front walki z analfabetyzmem“! 

Tydzień propagandowy walki z analfabetyzmem ma: ; 

1) pobudzie caie społeczeństwo, związki zawodowe, organizacje społeczne i młodzieżowe do przyjścia z po- 
mocą w wielkim dziele likwidacji analfabetyzmu; 

2) upowszechnić świadomość wśród analfabetów, żeby korzystali z praw, jakie daje im Polska Ludowa 
w dziedzinie podniesienia oświaty i kultury; 

3) wzmóc frekwencję i systematyczność w uczęszczaniu na kursy, aby nie marnowano środków finansowych 
i energii ludzkiej; 

4) wpłynąć na rozwój należytej opieki nad uczącymi się na kursach i w zespołach przez zapewnienie im 
odpowiednich do nauki warunków i możliwości awansu społecznego. 

Jeśli tydzień propagandowy zadania te spełni, dokonany zostanie przełom na odcinku walki z analfabetyz= 

mem oraz dalszy krok w dziele upowszechnienia oświaty i kultury w Polsce. 
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Tydzień walki z analfabetyzmem 


Z inicjatywy Głównej Komisji Społecznej do wałki z analfabetyzmem organizuje się na 
terenie całego Państwa w czasie od dnia 11 do 18 grudnia b. r. „Tydzień Walki 
z Analfabetyzmem”, który ma za zadanie zmobilizować wszelkie możliwe środki mające 


przyśpieszyć likwidację analfabetyzmu. 


Dla przeprowadzenia zakrojonej na szeroką skalę akcji likwidacji analfabetyzmu nie 
wystarczą jak najlepsze plany oraz sprawna praca pełnomocników komisji społecznych, ale 
potrzebna jest praca i wysiłek terenowych rad narodowych, wszystkich masowych organi- 


zacji społecznych. 


W czasie trwania „Tygodnia Wałki z Analfabetyzmem” gminne i miejskie, a w miarę 
potrzeby, i powiatowe rady narodowe odbędą otwarte plenarne posiedzenia przy czynnym 
współudziale członków komisji oświatowych. komisji społecznych, opiekunów kursów i nauczy- 


cieli — poświęcone zagadnieniu walki z analfabetyzmem. 
Plenarnym posiedzeniom rad narodowych przyświecać będą hasła: 


1. Wszyscy na front walki z analfabetyzmem, stanowiącym zaporę na drodze do 


pelnego rozwoju gospodarczego, społecznego i kulturalnego narodu. 
2. Wszystkie organizacje zacieśniają współpracę w zakresie: 
a) rejestrowania analfabetów, 


b) organizowania ich w grupy nauczania: i organizowania nauczania indywi- 


dualnego, 


c) organizowania zespołów czytelniczych i kursów wyższych stopni w zakresie 


szkoły powszechnej dla dorosłych. 
d) mobilizowania sił nauczycielskich w jak najszerszym zakresie. 


3. Zaopatrujemy biblioteki publiczne w książki przystępne dla osób wyzwolonych 


z analfabetyzmu, 


Pamiętajmy, że spoczywa na nas wszystkich doniosły społecznie obowiązek odrobienia 


wieloletnich zaniedbań w rozwoju kulturalnym mas pracujących. 


A RADA NARODOWA 


KONRAD KOŚCIELNY 


Powiatowe rady narodowe 


Wiele trzeba prześledzić protokółów posiedzeń powia- 
towych rad narodowych, aby wreszcie natrafić na wła- 
ściwe ustawienie pracy w realizacji planu walki z anal- 
betyzmem, gwarantującej osiągnięcie należytych wyni- 
ków i pełną likwidację analfabetyzmu w określonym 
przez ustawę cza„ie, Między innymi — w województwie 
wrocławskım większość przewodniczących powiatowych 
rad narodowych zupełnie nie wykazała zainteresowania 
tymi zagadnieniami. Trzeba było zwoływać ogólną kon- 
ferencję we Wroclawiu, aby na niej poddać krytyce 
dotychczasową realizację zakreślonych planow pracy or- 
ganizacji początkowego nauczania. 

W ten sam sposób musiano zaresgować na pracę ko- 
misji społecznych, przewodniczących powiatowych rad 
w woj. łódzkim. 

W „Biuletynie* Wojewódzkiej Komisji Społecznej do 
Walki z Analf.ketyzmem w Poznaniu czytamy o przy- 
czynach niepowodzenia organizacji nauczania początko- 
wego dla dorosłych w okresie wczesnej jesieni: 

a) słake zainteresowanie się zagadnieniem likwidacji 
analfabetyzmu większej części pełnomocników po- 
wiatowych i pełnomocników miast wydzielonych; 

b) niedostateczna działalność... powiatowych rad na- 
rodowych. 

To są fakty niepokojące, które muszą przejść przez 
ogień krytyki i samokrytyki. Pewna część przewodni- 
czących powiatowych rad narodowych winna zrewido- 
wać dotychczasowy stosunek do tego problemu. Należy 
zapoznać same rady narodowe z istotą rzeczy i we wła- 
ściwy sposób podeiść do współpracy z innymi czynnika- 
mi w akcji likwidacji analfabetyzmu. 

To generalne uświadomienie wszystkich rad narado- 
wych, a w szczególności powiatowych — winno nastą- 
pić w okresie mobilizacji sił ludzkich i środków mate- 


rialnych — jakim jest „Tydzień Walki z Analfabe- 
tyzmem'*, 


Co należy uczynić, ażeby powiatowe rady narodowe 
w sposób właściwy przystąpiły do wypełńienia ustawo- 
wego obowiązku, który w większości wypadków za- 
niedbały? 

Jak należy się do tego zabrać? 

Plan finansowy został już opracowany w drugiej po- 
łowie lata w formie preliminarzy budżetowych. Tam za- 
pewne nie omieszkano zamieścić odpowiednich kwot na 
walkę z analfabetyzmem, w szczególności odnosi się to 
do gminnych budżetów. 

Jeśli gminne rady narodowe tego nie zrobiły, to pre- 
zydia powiatowych rad narodowych dopilnowały tych 
spraw, uzupełniając pozycje na walkę z analfabetyzmem. 

To są zadania i obowiązki od strony finansowej — 
wprawdzie ważne, ale nie najważniejsze. 

Uważam planowanie prac społecznych w zakresie in- 
teresującego nas zagadnienia za cenniejsze od samej 
strony finansowej. 

Plan pierwszy finansowy winien wypływać z planu 
prac społecznych jako jego uzasadniona konsekwencja. 

Powiatowa komisja oświatowa wspólnie z powiatowym 
komitetem bibliotecznym — jako organami powiatowej 
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w walce z analfabetyzmem 


rady narodowej — niezwłocznie przystąpią do opraco- 
wania możliwie konkretrego i realnego planu pracy 
w zakresie likwidacji analfabetyzmu, o ile dotychczas 
tego nie uczyniły, 

W tym celu winny: © 


a) zapoznać się z zarządzeniami Pełnomocnika Rządu 
do Walki z Analfabetyzmem, a w szczególności z zarzą- 
dzeniami 3, 4 i 5; 

b) zbadać i przeanalizować materiały odnoszące się do 
problemu analfabetyzmu w powiecie (a znajdujące s'ę 
w biurze powiatowego pełnomocnika do walki z ana - 
fabetyzmem, które mieści się w inspektoracie szkolnym); 

c) zorientować się w dotychczasowej pracy gminnycna 
i miejskich red narodowych w zakresie realizacj. pla- 
nów organizacji placówek początkowego nauczania dľa 
dorosłych w poszczególnych terenach gmin, miast; 

d) zebrać materiały dotyczące aktualnych potrzeb 
nauczania początkowego dla dorosłych; 

e) wniknąć w przygotowania do rejestracji uzupełnia- 
jącej, która ma odbyć się w połowie grudnia b. r. 


Dopiero po zapoznaniu się z całokształtem problemu 
analiabetyzimu — powiatcwa komisja oświatowa przy 
udziale powiatowego komitetu biliotecznego może przv- 
stąpić do rzalnego i koakretnego planowania likwidacji 
analfabetyzmu w powiecie. 

Plan w tym zakresie winien być realny, t. zn. musi 
odpowiadać potrzebom terenu, opierać -ię na przesłan- 
kach, materiałach dostarczonych przez gromady, gmi- 
ny, miasta. 


Plan ten równocześnie musi być konkretny, t. zn. 
winien zawierać czasokres wykonania danego elementu 
planu oraz wyznaczyć osobę, która m.a to wykonać. 

To są ogólne założenia budowy planu w zakresie lik- 
widacji analfabetyzmu, są one naturalne i rzeczywiste, 
bo ujmują istctę zjawiska w sposób właściwwv. 

Plan roczny powiatowej rady narodowej w tym zakre- 
sie, powinien być częścią składową planu powiatowej 
komisji spolecznej do walki z analfabetyzmem i pow-- 
nien rozbijać się na dwa okresy półroczna oraz zawie- 
rać następujące elementy z uwzględnieniem czasokresu 
ich realizacji i osób, które te czynności będą wykonywać, 

a) Wytyczne pracy dla prezydiów i gminnych (mieʻ- 
skich) rad narodovych, w powiązaniu z planami gmin- 
nych (miejskich) komisji społecznych, (rejestracja ana - 
fabetów, liczba kursów, zespołów, punktów incywidua!- 
nego nauczania, świadczenia rzeczowe, pomieszczenia, 
opiekunowie społeczni). 

b) Przyjęcie zobowiązań w ramach współzawodnictwa 
z inno powiatową radą narodową. 

c) Opieka poszczególnych radnych nad wyznaczonymi 
gminami. 

d) Kontrola okresowa realizacji planów przez gminne 
rady narodowe i gminne komisje społeczne oraz zobo- 
wiązań w ramach współzawodnictwa, 

e) Sprawozdania miesięczne (wzgl. kwartalne) z wy- 
ników realizacji planów pracy, precyzowanie wniosków 
i podejmowanie wiążących uchwał. 
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f) Badanie księgozbiorów w biblietekach i punktach 
bibliotecznych. Wpływanie na wzbągacanie tych księgo- 
zbiorów w egzemplarze odpowiadające istotnym potrze- 
bom i zainteresowaniom osób, które kończą naukę pc- 
czatkową dla dorosłych. 

g) Popularyzowanie i propagowanie gazet i czasopism, 
a zwłaszcza tygodnika „Gromada“, ze specjalną wkład- 
ką „Wiadomości ciekawe i pożyteczne“ dla tych, którzy 
kończą kursy nauki początkowej. 

Oto są najważniejsze elementy, które winny być 
uwzględnione w rocznym planie pracy: powiatowej ra- 
dy narodowej. 


WŁADYSŁAW ORKUSZKO 


delegat Belnomacnika Rzędu 
dn Walki z Analfabe gzmem 


RADA NARODOWA mi 


poz i 


Do opracowani + tak pomyślanego planu, o 'le go'nie ma, 
należy przystąpić natychmiast j przeprowadzić przez 
obrady prezydium, aby w okresie „Tygodnia Walki 
z Analfabetyzmem' poddać go pod obrady całej powia- 
towej rady narodowej, przy wdziałe przedstawicieli or- 
ganizacj; masowych, urzędów niezespolonych, kierowni- 
ków placówek kulturalno-oświatowych i szxół. 

Podczas obrad przedsiawiając plan konkretny i real- 
ny — unikniemy ogólników zbędnej frazeologii. 

Postavwmy więc plan jasny, jedyny i zupełny, który 
przyśpieszy w naszym kraju realizację szczytnego ħa- 
sła: „Przez oświatę do socjalizmu“, 


Praca organizacyjna w Tygodniu Walki z Analfabetyzmem 


t — 18 grudnia 1949 r.) 


Pierwszy w Polsce „Tydzień Walki z Analfabetyzmem“ 
organizowany v dniach od 11 — 18 grudnia 1949 r. wi- 
nien uświadomić społeczeństwu rozmiar kulturalnych 
zaniedbań odziedziczonych po rządach obszarniczo-ka- 
pitalistycznych, wskazać na osiągnięcia i niedociągnię- 
cia w dotychczasowych akcjach, zmobilizować społe- 
czeństwo do jak najaktywniejszego uczia.u w likwidacji 
analfabetyzmu, przyśpieszyć wykonanie planu jesienno- 
zimowego w tych województwach, które planu nie wy- 
konały. 


Dla osiagnięcia tych zamierzeń przewiduje się szereg 
masowych form oddziaływania zbiorowego, w których 
udział rad narodowych stanowi warunek powodzenia. 


Jedną z najpoważniejszy prac, będących pódstawą póź- 
niejszego planowania wałki z analfabetyzmem, winna 
się stać uzupeiuiająca rejestracja analfabetów, która ma 
doprowadzić do całkowitego ujawnienia wszystkich 
analfabetów. 


Od wyników rejestracji dodatkowej uzależniona bę- 
dzie skuteczność dalszej wałki i terminowa likwidacja 
analfabstyzmu. 


Poważnym» wydarzeniem w ciągu Tygodnia winny się 
stać publiczne posiedzenia gminnych rad narodowych 
z udziałem (dziełnicowej) społecznej komisji do walki 
z analfabetyzmem, wszystkich opiekunów społecznych 
kursów i zespołów początkowego nauczania į nauczycieli 
z całej gminy, aktywistów partii politycznych, ZMP. or- 
ganizacji społecznych prowadzących walkę z analfabe- 
tyzmem, Związków Zawodowych i Związku Sam. Chł. 


Na porządku dziennym tego posiedzenia postawić na- 
leży referat o stanie likwidacji analfabetyzmu nu tere- 
nie gminy. W dyskusj: trzeba ujawnić osiągnięcia i za- 
niedbania, wskazać konkretne wsie i ludzi zasłużonych 
w walce z analfabetyzmem. Należy doprowadzić do pod- 
jęcia konkretnych zobowiązań ze strony opiekunów spo- 
łecznych, nauczycieli, poszczególnych działaczy, w przed- 
miocie terminów likwidacji analfabetyzmu w gminie lub 
miejscowości, w zakładzie pracy lub organizacji. 


Centrum zainteresowania w ciągu Tygodnia muszą 
stać się punkty likwidacji analfabetyzmu (kursy, zespo- 
ły, indywidualne nauczanie) i sami analfabeci. Frek- 
wencja na kursach i zespołach, organizowanie nowych 
kursów, zespołów, zwiększenie ilości uczęszczających, 
opieka spełeczaa į materialne. nad uczęszczającymi na 
naukę analfabetami — to zasadnicze zadania, 


W tym celu należy dążyć do wzmożsnia epieki spo- 
łecznej ze strony masowych organizacji społecznych, or- 
ganizować imprezy kulturalne, wycieczki uczestników 
kursów naukj początkowego nauczania do kin i teatrów, 
w szczególności na specjalnie w ciągu Tygodnia organi- 
zowane przedstawienia. 


Ważną rolę w dziedzinie zbliżenia stę i utwierdzenia 
w słuszności decyzji o uczeniu się i możliwościach nau- 
czenia się czytania i pisania odegrają wzajzmne sąsiedz- 
kie odwiedziny uczących się, spotkanie z byłymi anal- 
fabetami uczęszczającymi na wyższe szczeble nauki 
w szkołach lub na kursach dla dorosłych, pogadanki in- 
formacyjne i przykłady o awansie spoiecznym ludzi 
Związku Radzieckiego, którzy dopiero jako dorośli, 
dzięki pomocy władzy radzieckiej neuczyli się czytać 
i pisać. 

Ze szczególną troską i z dużym poczuciem odpowie- 
dzialności trzeba organizować uroczystości w tych miej- 
scowościach lub zakładach pracy, które już analfabetyzm 
całkowicie zlikwidowały. Nazwy tych miejscowości 
winny stać się dumą gminy, powiatu, województwa i bu- 
dzić mobilizującą do czynu aktywność wszystkich 
mieszkańców tych miejscowości, gdzie jeszcze analfabe- 
tyzmu nie zlikwidowano. 


Wśród wielu czynności i prac w okresie „Tygodnia“ 
żaden działacz wojewódzkiej, powiatowej, gminnej 
(dzielmicowej) komisji społecznej do walki z analfa- 
betyzmem nie może zapomnieć o obowiąz*u odwiedze- 
nia jak najwiekszej ilości czynnych w terenie placówek 
likwidacji analfabetyzmu. 


8 RADA NARODOWA 


H. BOGATKOWSKI 
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Świadczenia samorządu na akcję zwalczania 
analfabetyzmu 


Doniosłość likwidacji analfabetyzmu ocenia się prze- 
ważnie ze strony bezpośrednich korzyści jakie uzyska- 
nie umiejętności czytania į pisania daje dotychczasowym 
analfabetom, a nadto czynnikom spotecznym i publicz- 
nym, powołanym do informowania obywateli i kształto- 
wania opinii społeczeństwa. 

Są to korzyści wielkiej wagi. Jednakże zwalczanie 
analfabetyzmu daje może większe wartości społeczne 
i indywidualne w innej dziedzinie. 

Analfabeta w warunkach współczesnych to człowiek 
pozbawiony niby szóstego zmysłu, nie osiągający nor- 
malnego poziomu bytowania w życiu osobistym j spo- 
łecznym. Odczuwa on trudności w kontaktowaniu się 
w życiu publicznym i prywatnym, a fakt nieopanowania 
Sztuki pisania i czytania przypisuje ograniczonym uzdol- 
nieniom własnym. Odczuwając na tym tle uraz psychicz- 
ny, wyolbrzymia swe upośledzenie i jest skrępowany 
w wystąpieniach na zewnątrz. Bywe nieśmiały i inicja- 
tywa jego jest ograniczona; często przejawia zmniejszo- 
ne poczucie odpowiedzialnoścj i nawet solidarności. 

Zwalczanie analfabetyzmu, racjenalnie prowadzone, 
ma wobec tego wielostronrą wartość dla układu stosun- 
ków w terenie. Wyczuwają to rady narodowe i w ogóle 
czynniki samorządowe. Dały one temu wyraz obecnie, 
przy opracowywaniu budżetów samorządowych na rok 
1950. 

Rady narodowe, jako podstawowe ogniwa lokalnego 
życia zbiorowego, zobowiązane do czynnego udziału 
w akcji zwalczania analfabetyzmu, craz organa wyko- 
nawcze samorządów, chcąc zapewnić zarządzonej akcji 
możliwie korzystne warunki, poszły dalej, niż wymaga 
tego ustawa o likwidacji analfabetyzmu. 

Mimo niezaprzeczenie trudnej sytuacji finansowej 
związków samorządowycł., organa ich uznały za pctrzeb- 
ne (oczywiście działały tu i zalecenia władzy nadzorczej) 
i znaląziy możność przeznaczenia. kredytów na zwalcza- 
nie analfabetyzmu, chociaż przepis prawny nie obciąża 
samorządów kosztami akcji. 

W budżetach ogółu związków samorządowych — prócz 
m. Wars.awy, która jeszcze nie ma budżetu na r. 1950 — 
zatwierdzone już kredyty 45-go rozdziału wydatków 
„Likwidacja analfabetyzmu i dokształcanie dorosłych“ 
wynoszą 28% mil. zł. Część tych kredytów jest przezna- 
czona, zwłaszcza w miastach większych, na dokształcanie 
dorosłych, którzy umieją już czytać j pisać; większość 
sumy w przeważnej częśc. budżetów ma pójść na aktual- 
ne potrzeby zwalczania analfabetyzmu. 

Ogólna suma kredytów rozdziału 45 rozkłada się mię- 
dzy różne rodzzje związków samorządowych jak naste- 
puje: (Tabelka nr 1.) 

Tabelka następna podaje wysokość procentowego 
udziału kredytów na likwidację analfabetyzmu i do- 
kształcanie dorosłych. Województwa są wymienione 
w kolejności zmniejszania się % udziału tych kredytów 
w ogólnej sumie wydatków zwyczajnych samorządu każ- 
dego województwa. 

W budżetaci' miejskich wśród wydatków rozdziału 
45-g0 pewna, niekiedy znaczna, (zwłaszcza w budżetach 
wielkomiejskich) część kredytów jest przeznaczona na 


l. Stosunkowa wysokość kredytów w poszczególnych 
województwach: 


Z tego przypada na 


Wojewodzie Suma gminy RER: [Powiatowe miasta 
ogólna uiejskie dzielone | 74 Sam. wydzielone 
w milionach złotych 
Warszawskie 19.1 | 12.4 33 3.2 | 0.3 
m. Łódź . . 86.8 — — — 86.8 
Łódzkie - . 130 6.3 3.0 Poł 1.0 
hie eckie. . 8.0 5.9 0.7 0.3 1.1 
lubelskie. . 8.9 6.0 1.0 1:5 0.5 
Bialostockie. 11.2 8.9 1.3 0.7 0.3 
Olsziyńskie . 8.7 5.1 1.2 1.8 0.6 
Gdańskie. . (48) 2.6 0.6 1.5 2.6 
Pomor kie ZAŁ 13.5 1.9 3.6 2.6 
Szczec ńsk e 16.0 9.4 2.8 3.0 0.7 
Poznańskie 26.1 14.1 4.4 4.7 3.0 
Wroc'au skie 17.4 123 | 37 | — | 1.4 
Śląskie. 22.5 6.3 29 | 58 7.5 
Krakowskie . 9.8 5.8 15 2.0 0.5 
Rzeszowskie 5.8 3.4 0.5 ly 0.2 
l "| 0. || 00 OMA MACA 
Razem 282.3 112.0 28.8 32.5 108.9 


Udział % w wyd. zwycz. 
Na liku'id. analf. | Cały dział „Oświata“ 
ZĘ ROZ ZR MĄ 


Województwa 


1. m. Łódź . . . 22311 17.9 
2. Białostockie . 0.46 15.9 
3. Pomorskie, . 0.43 16.9 
4, Łódzkie. 0.38 15.6 
5. Warszawskie. 0.36 15.0 
6. Szczecińskie . 0.35 Si 
7 Olsziyńskie 0.29 13.8 
8. Śląskie . . , 0.27 16.8 
9. Wro laus ie. 0.26 15.4 
10. Poznańskie 5 0 26 13.6 
11. Lubelskie. . , 0.24 156 
12 Rzeszow.kie . 0 23 14.5 
13. Gdańskie . , 0.21 180 
14. Kieleckie . 0.21 15.2 
15. Krakowskie 0.20 11.3 


dokształcanie dorosłych. W budżetach gmin wiejskich 
i miast małych kredyty rozdziału 45 przeznaczono wys 
łącznie, lub w przeważnej części na zwalczanie analfa« 
betyzmu. 

Dane przytoczone wskazują, że największy stosunko« 
wo wysiłek w kierunku likwidacji analfabetyzmu uczy 
niło województwo białostockie, które prawdopodobnie 
posiada najwyższy odsetek analfabetów. Poza tym wy- 
datnie uwzględniły w budżetach samorządowych potrze« 
bę zwalczania analfabztyzmu województwa: pomorskie, 
szczecińskie i olsztyńskie. 

Stosunkowo najmniejszy odsetek przeznaczały na 
zwalczanie analfabetyzmu samorządy województw: kra- 
kowskiego i rzeszowskiego. Uzasadnione to być może nie 
tylko mniejszym tu, niż w większości pozostałych woje+ 
wództw odsetkiem analfabetów, lecz i szczególnie ni- 
skim poziomem dochodów samorządowych w tych wo- 
jewództwach, co powodowało ograniczenie kredytów na 
wydatki nieobowiązkowe w stopniu większym, niż 
w województwach innych. 
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TADEUSZ PASIERBIŃSKI 


Z-ca Pełnomocnika Rządu 
do Walki z Analfabetyzmem 


Rola opiekuna społecznego 


'. Uchwalenie przez Sejm Ustawodawczy ustawy 
o likwidacji analfabetyzmu, powołanie Pełnomocnika 
Rządu i jego organów w terenie, przeznaczenie na cele 
walki odpowiednich kredytów — dało realne podstawy 
do zaplanowania wielkiej akcji i skutecznego przepro- 
wadzenia walki. Mamy już w całej Polsce zorganizo- 
wane komisje społeczne na wszystkich szczeblach, 
mamy aparat wykonawczy. Mamy za sobą rejestrację 
analfabetów przeprowadzoną w czerwcu br. i stale ją 
uzupełniamy. Rośnie liczba kursów i zespoiów począi- 
kowego nauczania. Budzi się zdrowa ambicja w zakre- 
sie terminowego zlikwidowania analfabetyzmu i osiąg- 
nięcia jak najlepszych wyników. "Toteż na dzień 
1 października br. mieliśmy zorganizowanych 14.588 
kursów z liczbą zapisanych uczestników 246.102, Da 
końca grudnia br. przewidujemy ilość zorganizowa- 
mych kursów w liczbie 30.000 z ilością uczniów 450.000. 


Ale musimy pamiętać, że naszym celem jest nie tylka 
zorganizowanie wielkiej ilości kursów, nie tylko zapi- 
sanie na nie odpowiedniej liczby uczniów, ale takie zor- 
ganizowanie pracy, by te kursy i zespoły były tętnią- 
tymi życiem placówkami, by wszyscy zapisani uczę- 
szczali, a uczęszczając uczyli się rzetelnie, by w prze- 
widzianym terminie naukę początkową zakończyli 
egzaminem z pomyślnym wynikiem, by wreszcie po 
odbyciu pomyślnego egzaminu zapisali się na kurs 
dokształcający, bądź do szkoły powszechnej dla do- 
rosłych, do zespołu czytania, czy wreszcie zostali tymi, 
którzy będą stale korzystali z bibliotek i punktów 
bibliotecznych. 


Niejednemu zdaje się, że uchwalenie ustawy, powo- 
łanie Peinomocnika Rządu i jego organów terenowych, 
przydzielanie kredytów į powołanie odpowiednich wi- 
zytatorów i inspektorów zabezpiecza skuteczne wy- 
granie walki i zlikwidowanie analfabetyzmu. Tak nie 
jest. Komisje społeczne, poczynając od centralnej na 
gminnej i gromadzkiej kończąc, biuro Pełnomocnika, 
aparat Ministerstwa Oświaty i wydziały oświatowe 
partii, związków zawodowych i organizacji społecznych 
planują pracę, organizują sieć, kontrolują, dbają o do- 
starczenie pomocy naukowych, szkołą pracowników, 
skupiają środki, prowadzą propagandę. Nauczycieie 
współdziałają w organizowaniu kursów i uczą na nich. 
Nie zapominajmy jednak, że walka z analfabetyzmem 
organizowaną centralnie i przez komórki wojewódzkie, 
powiatowe i gminne, toczy się w gromadzie i dziel- 
micy. Tu mieszkają, tu pracują, tu się uczą dorośli nie- 
piśmienni. W całości walki o to idzie, by objąć 
wszystkich nie umiejących czytać i pisać, wszystkich 
zarejestrować, zarejestrowanych zavisać na kurs, a za- 
pisanych doprowadzić do pomyślnego zakończenia 
nauki jako wstępu do dalszej pracy nad sobą i pel- 
nego już współuczestniczenia w życiu. A właśnie prak- 
tyka poucze, że oto w gminie jest określona ilość kur- 
sów, że na tych kursach jest zapisana pewna ilość 
uczniów (czasem dochodząca do 30), ale na poszczegól- 
nych lekcjach widzi sie bardzo mało uczestników. Są 
wypadki że na 20 zapisanych na kurs, na lekcji jest 
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w walce z analfabetyzmem 


obecnych zaledwie kilku, nawet dwóch czy jeden. Jest 
to zjawisko groźne. Dlatego już dzisiaj pracujemy nad 
tym, by nie dopuszczać do błędów, by powstałe błędy 
natychmiast usuwać, by metody pracy ulepszać. Któż 
jest w stanie pomóc pełnomocnikom, komisjom, pań- 
stwowej i spolecznej administracji oświatowej, nauczy- 
cielowi? Każdy z nas. Każdy światły człowiek umie- 
jący nie tylko czytać i pisać, ale umiejący z tej sztuki 
czytania i pisania korzystać. 

W ustawie o likwidacji analfabetyzmu czytamy: 

„Pełnomocnik Rządu może wprowadzić na całym 
obszarze lub w niektórych okręgach Państwa obowiązek 
pełnienia społecznej służby walki z analfabetyzmem. 

Społeczna służba walki z analfabetyzmem polega 
na obowiązku speiniania zleconych czynności w zakre- 
sie rejestracji i nauczania analfabetów i półanalfabe- 
tów oraz organizowania opieki społecznej, niezbędnej 
w związku z pobieraniem przez nich nauki. 

Do pełnienia społecznej służby walki z analfabetyz- 
mem powołuje Pełnomocnik Rządu albo na jego zlece- 
nie wojewódzki lub powiatowy pełnomocnik do walki 
z analfabetyzmem”, 

Chcąc wziąć udział w pełnieniu społecznej służby 
w tym zakresie, każdy światły człowiek ma możność 
włączyć się do jednego z działów pracy na odcinku 
walki z analfabetyzmem. Dziś na czoło wysuwa się 
sprawa opieki nad kursami i uczniami pobierającymi 
na nich naukę. W obecnym okresie prowadzimy szero- 
ką akcję powoływania dla każdego kursu opiekuna spo- 
iecznego. Możliwości pracy i pomocy są duże. Opiekun 
społeczny współdziała z nauczycielem i aktywem gro- 
madzkim czy dzielnicowym przy zorganizowaniu kursu. 
Po zorganizowaniu kursu troszczy się o to, by ucznio- 
wie wszyscy uczęszczali na kurs, by mieli dobre wa- 
runki (oświetleniowe, opał, książki i zeszyty). Ale nie 
koniec na tym. Interesuje się warunkami życia każde- 
go z nich. Oto okazuje się, że chłop małorolny, nie 
mający nikogo w domu do pomocy w okresie kopania 
ziemniaków, nie może przychodzić na kurs, bo wraca 
do domu późnym wieczorem. Opiekun społeczny dopil- 
nuje, by ów chłop w zamach planu pomocy sąsiedzkiej 
opracowywanego przez gminną radę narodową, z p9- 
mocy sąsiedzkiej skorzystał. Matka-analfabetka ma tro- 
je dzieci. Nie może ich w domu zostawić, Opiekun sta- 
ra się o to, by miejscowe koło gospodyń w czasie po- 
bytu matki na kursie zapewniło opiekę dzieciom. Nie- 
którzy z uczniów nie mają zegarków. Nie orientują 
się dokładnie w czasie. Spóźniają się na lekcje. Spó- 
źniwszy się, wstydzą się wejść w czasie lekcji. Opiekun 
społeczny organizuje ogłoszenia w gromadzie, że oto 
już czas wychodzić na lekcje. Tak zrobił opiekun spo- 
łeczny we wsi Ścinawa, pow. prudnickiego. Zainstalo- 
wał głośnil i za pomocą niego ogłaszał: „Uwaga, uwa- 
ga — już czas na kurs i na lekcje. Jeśli nie chcesz się 
spóźnić — już powinienieś wyjść z domu“. Wielu 
uczniów (szczególnie w miastach) -wprost od roboty 
przychodzi na kurs bez obiadu, a nawet kolacji. Wów- 
czas opiekun spoleczny dokłada starań, by Rada Zakła- 
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dowa, Koło Ligi Kobiet lub inna organizacja zajęła się 
przygotowaniem posiików. Są wypadki, że uczeń mie- 
szka gdzieś z dala od gromady. W ciemne wieczory je- 
sienne, w porze błota i pluchy, czy w porze śnieżnej 
zawieruchy: mie može przychodzić ma kurs. I o tych 
uczniach opiekun społeczny nie zapomina. Organizuje 
dla nich w oparciu o miejscową radę narodową pomoc 
gremadzką w dawośeniu, Są te rzeczy nieraz drobnu 
aïe od nich. zależy majważniejszy czynnik. w zwalczaniu 
analfabetyzmu — frekwemcja. I nie tylko frekwencja. 
Rozwija się braterska więź: społeczma, sympatia i życz= 
liwość ludz; pracujących, uczących się i świadomie zæ- 
czynających rozumieć znaczenie plamowej gospodarki: 
społecznej, która mie tylko bierze pod uwagę produkcję 
ale i człowieka. 

Nie można jednak z tego wnioskować, że opiekun 
spoieczmy sam jeden podoła tym wszystkim troskom. 
Jest on związany ze społeczeństwem, z: konkretną, okre- 
ślomą organizacją. a więc podstawową organizacją par- 
tyjną, spoieczną czy zawodowo z radą nzrodową. 
W nich ma oparcie. Dobry opiekun społeczny dobiera 
sobie do pomocy zespół aktywistów, Z mimi tworzy 
grano ludzi, którzy żyją zagadnieniem, którzy współl- 
Gziałają z sobą i środowiskiem, dzieląc się pracą i za- 
daniami. Są ośrodkiem promieniującym, pobudzającym 
do walki. Widzą zagadnienie, mają konkretny plan 
jego realizacji. W porozumieniu z nauczycielem 
i uczniami kursu donoszą, jakie są osiągnięcia, jakie 
braki i potrzeby. Włączają do swego grona stopniowa. 
wszystkich światłych i dzielnych obywateli, tworząc 
podstawę i dając gwarancję, że nie ustąpią przed tru- 
dnościami. Opiekun społeczny i współdziałający z nim 
nie będą robili z siebie urzędników, nie będą formal- 
nie podchodzili do pracy, ale zawsze dojdą do przyczy” 
ny zjawiska, szukając środków na usunięcie przyczyny, 
która hamuje rozwój pracy i skuteczne zwalczanie 
analfabetyzmu, Nie ograniczą się zatem do stwierdz=- 
nia, że uczniowie nie chodzą na kurs. Zbadają wszyst- 
kie powody, parozmawiają z każdym uczniem dorv- 
słym, wyszukają skuteczne środki — i zadanie rozwią- 
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żą. Nie rozwiążą zadania natomiast, jeśli obowiązek 
swój traktować będą formalistycznie, jak ów nauczy- 
ciel w pewnej wsi, którego inspektor szkolny w godzi- 
nach przeznaczonych na kurs zastał wprawdzie na 
stanowisku, w izbie lekcyjnej ale bez uczniów. Zapy- 
tany, co robi, odpowiedział: „Jestem na swoim mici- 
scu. Tu jest mój obowiązek“. Ale źle pojmował swój 
ebowiązek, Opiekum społeczmy współdzielając z mau- 
czycielem I innymi działaczami może wytwarzać atmo 
sierę zainteresowania, może zmobilizować całą gromadę 
czy dzielmicę. Nie ustamie w pracy dopóki nie dopro- 
wadzi do estatecznej likwidacji analfabetyzmu. Jeśli 
de tego dodamy dobrą metodę nauczania, więź koleżew- 
ską na kursie (przez zorganizowanie samorządu). jeżeli 
obok przepisanych programem lekcji uczniowie bęaą 
brali udział w wieczormicach, przedstawieniach, pra- 
cach świetlicowych, wówczas wytworzy się zdecydowa- 
ma postawa każdego mieszkańca wsi czy dzielnicy, na- 
cechowana świadomością celu walki i komiecznością jej 
zwycięskiego przeprowadzenia. 

Stalin mówiąc o walce z analfabetyzmem powiedział: 
„My chcemy uczynić wszystkich robotników i wszyst- 
kich ehfopów kulturalnymi i wykształconyrai i my te 
z czasem zrobimy“. Powiedziai te słowa w 1929 r. Ma- 
jąc dobre wzory wałki z analfabetyzmem bratniego 
Związku Radzieckiego, mobilizujemy siły i środki do 
skutecznege przeprawadzenia walki i ostatecznego zli- 
kwidowania analfabetyzmu. Właśnie w Związku Ra» 
Gzieckim olbrzymią rolę odegrał czynnik społeczno: 
polityczny, organizacje zawodowe i społeczne z partią 
na czele. Właśnie w Związku Radzieckim pracę w za- 
kresie likwidacji analfabetyzmu przyrównano do. obo- 
wiązku partyjnego. 

l u mas w walce © sprawiedliwy ustrój, o Polskę so- 
cjalistyczmą, walka z analfabetyzmem wchodzi w za- 
kres zaszczytnych obowiązków obywatelskich. Być dzi- 
siaj opiekunem społecznym kursu naukj początkowej 
i doprowadzić do rzetelnego. wypełnienia obowiązków 
przez uczniów, dopomóc im stać się światlymi ludźmi 
— to honor i zaszczyt. 


Udział organizacji społecznych w walce z analiabetvzmem 


Analfabetyzm jest wyrazem upośledzenia  kultural- 
nego szerokich mas ludowych. Zjawisko: amalfabetyzmu 
jest przez większą część społeczeństwa tym więcej 
odczuwane, że dotyczy obywateli majwiedniejszych. 
Jeśli bowiem przyjrzymy się tym ludziom, którzy nie 
umieją czytać i pisać — okaże się, że są te najczęściej: 
miewykwalifikowami robotmiey oraz masło i średniorolni 
chłopi, Są to ludzie, którzy w ustroju kapitalistyczmym 
nie posiadali możności uczemią się. oh majwcześniej- 
szych lat. zajęci byli twardą walką 6 kawałek chleba. 
- Obecnie w okresie dwóch. lat będzie 'istniała tak 
wielka sieć kursów mauczamia początkowego ma tere- 
nie całej Polski, że będa megli wszyscy pokonać analfa= 
betyzm. W bieżącym okresie jesienno-zimowym. zaplamo- 
wano liczbę 30.00% kursów, mie Iicząe 


zespołów Oraz 
indywidualnego nauczania. W liczbie tych kursów winne 


się mawczyć czytać i pisać przynajmniej pół miliotra 
obywateli. Dalsze setki tysięcy ludzi uczyć się będzie. 
ma następnych kursach. - 

Cały aparat społeczno-państwowy powołany de 
wykonania ustawy z dnia 7 kwietnia 1949 r. skonstrw- 
owamy zastał w tem sposób, że każda z masowych orga- 
mizacji społecznych może i powinna wykonać olbrzy- 
mia pracę. 

Przedstawiciele tych organizacji wchodzą w skład 
wszystkich ogniw Społecznej Komisji do Walk: z Anal- 
fabetyzmem. 

Od ich aktywności, zainteresowamia i poczucia: od- 
powiedzialności ża doniosłość przeprowadzanej akcji 
zależy bardzo dużo. W ramach każdej komisji należy 
ustalić plam pracy. Przedstawiciel organizacji społecz- 
mej wimien być odpowiedzialny za pewien określony 
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odcinek pracy, tzn. w województwie za jeden lub 
kilka powiatów, w powiecie za jedną lub kilka -gmin, 
w gminie za jedną lub kilka wiosek. 

Na powierzonym sobie terenie winien on tak zorga- 
nizować pracę, aby wiedzieć, jakie są jego największe 
bolączki i w miarę możności usuwać je. 

Jego troska winna objąć: a) ilość- zorganizowanych 
kursów, b) zapewnienie im -odpowiedniej frekwencji, 
c) sprawę właściwego wykonania programu kursu. 
Ażeby to osiągnąć; należy się zatroszczyć o właściwą 
propagandę kursów nauczania początkowego, uświa- 
damiać zarówno samych analfabetów, jak i miejscowe 
społeczeństwo © wartości przeprowadzanej akcji, 
o możliwościach awansu społecznego dla zdolnych 
uczniów, którzy kończą naukę. Nie powinno się zanied- 
bywać żadnej okazji dla propagowania rauki po- 
czątkowel. 

W zakładach pracy czy w gromadach często spoty- 
kamy sie z dużą opieszałością w uczęszczaniu na naukę. 
Któż jest bardziej odpowiedni do tego, aby zmienić 
to na lepsze, niż organizacje społeczne. Często się 
zdarza, że matka przychodzi na naukę wraz z małymi 
dziećmi. Czy nie należało by w takich wypadkach zor- 
ganizować opieki bądź to indywidualnej, bądź zbio- 
rowej dla dzieci, czy nawet dla całych gospodarstw? 

Związkom zawodowym przypada szczególnie ważna 
rola do spełnienia na odcinku likwidacji analfabetyzmu: 
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przeprowadzają one bowiem pracę w ramach własnej 
organizacji i w ramach własnego budżetu. .Nie ma po- 
trzeby udawadniać jak doniosłą sprawę realizują związ- 
ki zawodowe likwidując analfabetyzm — podnoszą 
poziom umysłowy robotników i kwalifikacie zawodowe, 
stwarzają i realizują na codzień awans społeczny ro- 
botnika. Rola i zadania rad narodowych wypływają 
z samej ich'istoty. Znalazło to: swój wyraz w okólniku 
Rady Państwa Nr 62, w którym zaleca się: 1) otoczenie 
troskliwą opieką wszystkich kursów i zespołów nauki 
początkowej oraz branie żywego udziału w pracach 
organów powołanych do walki z analfabetyzmem, 
2) udzielanie w miarę możności pomocy tym kursom 
przez ułatwienie w uzyskiwaniu pomieszczeń na naukę, 
3) niesienie pomocy finansowej, 4) uwzględnienie 
w planach prac komisji oświatowych soraw walki 
z analfabetyzmem, 5) dopatrzenie, by. publiczne biblio- 
teki były dostępne dla półanalfabetów oraz osób, które 
w wyniku akcji walki z analfabetyzmem nauczyły się 
czytać i pisać, 

Zważywczy, że przewodniczący komisji społecznej 
do walki z analfabetyzmem jest przewodniczącym 
rady, nietrudno stwierdzić, że pozycja rad wysuwa sią 
na czoło w likwidacji analfabetyzmu. Stronnictwa poli- 
tyczne podobnie jak i w innych wielkich akcjach tak 
i w tym wypadku mają szczególne zadanią do spel- 
nienia. 


Plan pracy gromedzkiej i gminnej komisji społecznej 
do walki z analfabetyzmem 


Podstawę dla planowania akcji likwidacji analfabe- 
ityzmu na terenie gromady i gminy stanowią przede 
wszystkim wyniki rejestracji. Jednym z pierwszych 
i zasadniczych etapów pracy przy sporządzaniu planu 
jest gruntowne poznanie rzeczywistej liczby analfabe- 
tów w gromadzie, a następnie analiza warunków 
i środków, przy pomocy których może on być zlikwi- 
dowany. A więc, czy będzie nauczyciel, lokal, w którym 
czasie zainteresowani będą mogli przyjść. Trzeba będz:e 
niejednozrotnie indywidualizować te sprawy, pamiętając 
o tym, że ostatecznym terminem likwidacji Amaltas 
tyzmu jest rok 1951. 


Gminna komisja społeczna sporządza plan pracy na 
odcinku walki z analfabetyzmem na podstawie planów 
komisji gromadzkich, bo tylko taki plan może być 
realny. 


Plan gromadzkiej komisji wynika przede wszystkim 
z jej zadań. Oto one: 


1. Uzupełnienie wykazów analfabetów przez wpi- 
svwanie do rejestru Ch do gromady, lub 
nie zarejestrowanych z jakichkolwiek powodów w cza- 
Sie rejestracji powszechnej. 

2. Sporządzanie planu likwidacji analfabetyzmu 
w gromadzie i przedstawianie go do zatwierdzenia 
gminnej komisji w określonych terminach. 


3. Realizowanie zatwierdzonego planu w terminie, 
biorąc pod uwagę fakt, że w bieżącym okresie należy 


objąć nauczaniem co najmniej 60% _ podlegajątych 
obowiązkowi nauki. Projekt planu powinni podpisywać 
wszyscy członkowie komisji, 

Plan komisji gromadzkiej, a następnie na jego pod- 
stawi: sporządzony plan gminnej komisji winien obej- 
mować następujące elementy: 

1. dane dotyczące uczących się; 

2. plan kadr, tc znaczy dane dotyczące osób pro- 

wadzących pracę we wszelkich formach walki 

z analfabetyzmem, z wyszczególnieniem nazwisk 

oraz opiekuna społecznego; 

. gospodarka pieniężna j rzeczowa; 

4. wykaz zobowiązań podjętych w początkowej fazie 

prowadzonej kampanii, które okazały się twórczym 

elementem; 

dane o nauczaniu indywidualnym; 

6. działalność zapobiegania wtórnemu analfabetyz= 
mowi. 


w 


Sa 


Cata akcja rozłożona jest na 3 okresy: 
I. od 1.VIII — do 31.XII.1949 
II. od 1.I — do 30.VI.1950 
III od 1.VIII — do 31.XII.195% 


Plany pracy winny się stać przedmiotem obrad ze- 
brań gromadzkich i posiedzeń gminnych rad naro- 
dowych. Gminne komisje po otrzymaniu planów gro- 
madzkich. przystępują do ich zatwierdzenia i realizacji. 
Oto najważniejsze obowiązki należące do gminnych ko- 
misji społecznych: 


JE RADA NARODOWA 
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1. Nadzór i opieka nad gospodarczymi sprawami 
kursów nauki początkowej (zaopatrzenie w lampy, 
naftę, żarówki). 

2. Czynna pomoc fachowa świadczona komisjom 
gromadzkim przy sporządzaniu planu, zwłaszcza 
w obwodach bezszkolnych. 

. Organizacja nauczania indywidualnego. 

. Ewidencja kursów i zespołów. 

. Zwoływanie sesji społecznych komisji egzamina- 
cyjnych dla pobierających naukę. 

6. Sporządzanie zestawień statystycznych dla użytku 
wiasnego i użytku komisji powiatowej. 


ma W 
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1. Finansowanie akcji w zakresie 
ogniwa nadrzędne. 


8. Koordynowanie pracy na obszarze gminy. 


zleconym przez 


9. Kontrolowanie wyników zobowiązań. 
10. Troska o włączenie byłych analfabetów do placówek 


czynnego upowszechniania kultury (świetlic, 
zespołów czytelniczych). 
Wyk nanie ogólno-narodowej akcji likwidacji 


analfabetyzmu w Polsce Ludowej w zaplanowanym 
terminie będzie prawdziwą dumą naszego pokolenia. 


Zespoły dobrego czytania jako podstawowa forma 
w zapobieganiu powrotnemu analfabetyzmowi 


Waika z analfabetyzmem trwa. Ceraz to nowe szeregi 
opuszczają kursy nauki początkowej Coraz to nowe sze- 
regi powiększa,ą miliony już umiejących czytać, a nie 
korzystających z tej umiejętności. Jak przyśpieszyć pro- 
ces włączania tych szeroxich mas w życie kulturalne 
i społeczne? Jak zapobiec powrotnemu analfabetyzmowi? 

Oto istotne zagadnienie do rozwiązania, jeśli chcemy 
zapewnić skuteczne i trwałe wyniki walki z analfabetyz- 
mem. Zadanie rad narodowych polegają nie tylko na 
aktywnym: udziale w walce z analfabetyzmem, ale i na 
ciągłej, codziennej trosca o podniesienie poziomu umy- 
słowego „wyzwolonych“ z analfabetyzmu. 

Nie ulega wątpliwości, że najwłaściwszą formą w wal- 
ce z powrotnym analfabetyzmem jest dalsza, systema- 
tyczna nauka w szkole dla dorosłych. Nie wszyscy jed- 
nakże abselwenci kursów nauki początkowej mają moż- 
ność kontynuowania nauki w szkole. 

Olbrzymią większość stanowią ci, którzy dalej uczyć 
się nie będą i tych należy ująć w system przysposobienia, 
czytelniczego w zespołach dobrego czytania. 

„Na obecnym etapie budowania ustroju socjalistyczne- 
go w Polsce szczególnie doniosłe znaczenie w wychowy-= 
waniu społecznym i politycznym oraz pogłę>ianiu życia 
kulturalnego obywateli spełnia książka į czasopisma. 
Upowszechnienie książki i planowy rozwój czytelnictwa 
gwarartuje upowszechnienie nowej, socjalistycznej kul- 
tury, pogłębienie naukowego światopoglądu, nadto przez 
stworzenie nawyków samokształceniowych, doskonalenie 
jakości pracy, podniesienie jej wyników i zapewnienie 
awansu społecznego”. Tak brzmj wstęp do instrukcji dla 
zespołów czytelnictwa i samokształcenia, 

Jakie cele i zadania realizują zespoły dobrego czytania 
dla absolwentć w kursów początkowych? 

Zlikwiaowanie groźby powrotnego analfabetyzmu wy- 
maga utrwalenia umiejętności czytania į pisania, wyma- 
ga stworzenia nawyków do posługiwania się tą umiejęt- 
nością. Rozbudzenie zainteresowań czytelniczych i przy- 
sposobienie czytelnicze zbliży do biblioteki i umożliwi 
uczestnikowi zespołu ceiowe z niej korzystanie. 

Najistotniejszym celem jednakże będzie wyzyskanie 
książki i prasy w budzeniu zainteresowań Polską i świa- 


tem współczesnym, w budowaniu naukowego światopa- 
glądu oraz wdrożeniu do pracy zespołowej i wychowa- 
nia społecznego. 

Podstawę formalno-prawną dla zespołów czytelniczych 
i samwokształceniowych stanowi ramowa instrukcja dru- 
kowana w Dz. U. Min. Oświaty Nr. 7/49 poz. 117. Bar- 
dziej szczegółowe wskazówki metodyczno - programowe 
są ujęte w „Wytycznych pracy i materiałach programo- 
wych zespołu dobrego czytania dla absoiwentów kursów 
początkowych“ — wydenych przez Ministerstwo Oświa- 
ty. Zespoły dobreg” czytania mogą być organizowane za- 
równo przes masowe organizacje społeczne, samorząd 
terytorialny jak į czynniki szkolne. 


Uczestnicy, w liczkie nie przekraczającej 15 osób zbie- 
rają się w lokalu odpowiednio przystosowanym (jak: 
biblioteka. czytelnia, świetlica itp.) co najmniej 2 — 3 
razy w tygodniu po 2 godziny i pracują w okresie ciąg- 
łym nie mniej niż 5 miesięcy. 

Organizacja pracy w zespole opiera się na zasadach 
pracy zespołowej, koleżeństwie 1 odpowiedzialności. Za- 
spół pracuje w oparciu o własny regulamin i wybiera 
samorząd w osobach przodownika, który organizuje 
i przewodniczy zebraniu oraz sekretarza, który protokó- 
łuje zebrania, prowadzi bibliotekę podręczną, sprawdza 
dziennik obecności itp. 


Kierowr.ikiem zespołu winna być osoba uspołeczniona, 
zamiłowana do czytelnictwa, wyszkolona na odpowied- 
nim kursie. Prowadzenie zespołu nakłada na kierownika 
duże obowiązki i wymaga inicjatywy i pomysłowości. 
Rekrutacja kandydatów na kierowników zespołów win- 
na się odbywać przede wszystkim spośród aktywistów 
masowych organizacji i kierowników punktów biblio- 
tecznych. 

Wszystkie zespoły są rejestrowąne w inspektoracie 
szkolnym w celu zapewnienią im metodycznej opieki 
i włączenia do statystyki. 


Do pracy w zespole potrzebne są następujące pomoce: 
a) utwór podstawowy, książka z literatury najłatwiejszej 
(specjalne wydawnictwo) w ilości odpowiadającej ilości 
członków zespołu; b) literatura j materiały pomocnicze, 
szczegółnie czytanki poelementarzowe oraz inne gazety 
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i czas pisma do wyzyskania przez kierownika, c) biblio- 
teka podręczna (sitowniki, mapy, pomoce instrukcyjne jak: 
Skarżyńska — Jak czytać książki i gazety, Puczyńska — 
Wentlanatowa — Książka w zabawie i pracy oraz Woj- 
ciechowski — Praca umysłowa), d) dziennik zajęć i ze- 
szyty dla uczestników. 

Dobór treści w pracy zespołu powinien iść po linii 
potrzeb i zainteresowań środowiska uwzględniając 
szczególnie aktualne hasła życia gospodarczego, politycz- 
negc ` kulturalnego. 

Me.od; pracy w zespole cechuje różnorodność i odręb- 
ność od stosowanych w szkole. Poza systematycznym 
usprawnianienm: tzchniki czytania i pisania oraz stosowa- 
niem różnych form przysposobienia czytelniczego, kolek- 
tywna praca zespołu pogłębia więż społeczną a w powią- 
zaniu z pracą zawodową i społeczną środowiska włącza 


WŁ. RAJCZYKOWSKI 


Nacz. Wydz. Uświaty i Kultury 
Kuratorium O. S. w Krakowie 


zagadnienie woslki 
na terenie woi. 


Na terenie województwa krakowskiego planową akcję 
zwalczania analfabetyzmu rozpoczęły władze szkolne 
i nauczycielstwo od przeprowadzenia rejestracji anal- 
fabetów i półanalfabetów we wrześniu i październiku 
1947 r. Zdołano wówczas ująć w ewidencję zaledwie 
16.777 osób. Powodem tego było niedocenianie sprawy 
przez część społeczeństwa, szczególnie na wsi oraz nie- 
chęć do rejestracji samych analfabetów i półanalfa- 
betów, którzy kierowali się fałszywym wstydem. Wy- 
nikiem rejestracji było zorganizowanie 97 skróconych 
kursów początkowej nauki czytania i pisania, w tym 
92 państwowych i 5 społecznych z liczbą 2.242 ucze- 
stników. Ponadto w państwowych szkołach powszech- 
nych dla dorosłych było 5 semestrów z liczbą 120 ucze- 
stników. Stanowiło to łącznie 2.362 anzlfabetów obję- 
tych nauczaniem, a więc zaledwie 146 zarejestrowa- 
nych. 

Znacznie naprzód posunęża się sprawa w roku szkol- 
nym 1948/49, bo w kampanii jesienno-zimowej, od 
1 listopada 1948 roku do 31 marca 1949 zorganizowały 
władze szkolne z nauczycielstwem w Okręgu Szkolnym 
Krakowskim 436 państwowych skróconych kursów po- 
czątkowych nauki czytania i pisania z liczbą 7.157 
uczestników. 

W tym czasie wysiłkiem społecznym zorganizowano 
34 kursy z liczbą 1.437 uczestników. 

Ogółem było 520 kursów z liczbą 8.594 uczestników. 

Z wynikiem pomyślnym, stwierdzonym odpowiednim 
zaświadczeniem, ukończyło kursy 7.536 osób, to jest 
87,5%. 

Obecnie akcja przybiera charakter masowy. Uchwa- 
lona przez Sejm ustawa z 7 kwietnia 1949 r. o likwi- 
dacji analfabetyzmu — jest mobilizacją wszystkich sił 
spoiecznych, partii politycznych, rad narodowych, 
związków zawodowych, organizacji masowych i czyn- 
ników oświatowych do jak najszybszej i skutecznej 
likwidacji analfabetyzmu w wyznaczonym terminie, 
to jest do końca 1951 roku, 
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uczestników do twórczego życia politycznego į społecz- 
nego. 

W toku każdego zebrania winny być uwzględnione ele- 
menty usp'awniające praktyczne umiejętności czytania 
i pisania, elementy wiążące z treściami życia aktualnego 
(prace ż gazetą i inne), związane z książka ciekawą i po- 
żyteczną oraz prace spoleczne į zajęcia odprężające 
umysł. 

Wyniki akcj: zapobiegania powrotnemu analfabetyz- 
mowi, akcji będącej pierwszym etapem upowszechnienia 
czytelnictwa, są uzależnione od stopnia zainteresowania 
czynnika społecznego i samorządowego, 0d. planowe 
i masowo organizowanych zespołów dobrego czytania, 
a przede wszystkim od postawy i odpowiedzialności or- 
ganizatorów tej akcji i bezpośrednich kierowników ze- 
społów. 


z analfobełyzmem 
krakowskiego 


W oparciu o ustawę z dnia 7 kwietnia 1949 r. i po- 
wołane organa społeczne, przeprowadzono na terenie 
województwa krakowskiego drugą rejestrację analfabe- 
tów i półanalfabetów w dniach od 10 do 20 czerwca 
1949 r. w podstawowych jednostkach, jakimi są: groma- 
da na wsi i rejony w miesteczkach i miastach oraz 
bloki mieszkaniowe w większych miastach. Tym razem 
otrzymano pełniejszy obraz stanu liczbowego analfa- 
betów i półanalfabetów, ale mimo to nie zarejstrowano 
wszystkich. 

W wyniku rejestracji objęto spisem 47.689 analfabe- 
tów i półanalfabetów, co według szacunkowej liczby 
stanowi około 40%. Rejestracja uzupełniająca trwa 
nadal. Na dzień 1 listopada br. dodatkowym Spisem 
cbjęto jeszcze 9.084 osoby, a zatem na terenie woje- 
wództwa krakowskiego jest obecnie 56.773 zarejestro- 
wanych analfabetów i półanalfabetów, z tego do prze- 
szkolenia na skróconych kursach początkowej nauki 
czytania i pisania jest 48.437 osób. 

W oparciu o dotychczasowe wyniki rejestracji i wy- 
znaczone zadania dla województwa krakowskiego do 
końca roku 1949 przez Pełnomocnika Rządu, obejmują- 
ce 1.800 kursów z liczbą 27.000 nieumiejących czytać 
i pisać, którzy muszą być przeszkoleni, został opraco- 
wany wojewódzki plan likwidacji analfabetyzmu, któ- 
ry ma ambicję przekroczenia wyznaczonego kontyże 
gentu. 

Obecnie pracuje już 1.294 kursów i zespołów, z liczbą 
25.349 uczestników. 

Nauczaniem indywidualnym objętych jest 270 osób. 

Ogółem pobiera już naukę 26.035 analfabetów i pól- 
analfabetów. 

Aby jednak akcja rozwijała się pomyślnie i została 
zwycięsko zakończona przed upływem ostatecznego ter- 
minu, nie wystarczy na ogół sprawne już działanie 
wojewódzkiej : powiatowych komisji społecznych do wal- 
ki z analfabetyzmem, ale trzeba więcej uaktywnić gmin- 
ne i gromadzkie komisje społeczne, które nie żyją jesz- 
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cze w pelni zadaniami, jakie im wyznaczono. Trzeba do- 
trzeć do każdego kursu i zespołu i każdego analfabety. 

Jest tu wdzięczne pole do działania terenowych rad 
narodowych, które na swych posiedzeniach mogą zna- 
leżć wiele okazji nie tylko do zaznajomienia się ze 
stanem akcji zwalczania analfabetyzmu na swoim te- 
renie, ale i rozważyć skuteczne sposoby działania 
w zakresie świadczeń rzeczowych, frekwencji i opieki 
społecznej na kursach i zespołach, 

W tym celu przewodniczący odpowiednich komisji spo- 
łecznych W. A. winni składać sprawozdanie wraz z wnio- 
skami na posiedzeniach rad narodowych z bieżących prac. 
Istniejące we wszystkich radach narodowych komisje 
oświatowe walkę z analfabetyzmem winny wysunąć na 
«czoło swych zadań. 

Ponieważ w radach narodowych reprezentowany jest 
zorganizowany czynnik polityczno-społeczny, akcja ta 
powinna się spotkać z tym większym zainteresowaniem, 
ponieważ opiekunami społecznymi kursów i zespołów 
początkowej nauk czytania i pisania są jego przedsta- 
wiciełe. Rola bowiem opiekuna społecznego jest szcze- 
gólnie ważna. Ma on czuwać nad ideologicznym i wy- 
chowawczym poziomem kursu czy zespołu, usuwać 


S. GARBIŃSKI 


Ministerialny 
Wizytator Śzkół 
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wszelkie trudności organizacyjno-gospodarcze, napoty- 
kane w pracy, i troszczy się o należyte zapewnienie 
frekwencji, od której w znacznym stopniu załeży pro- 
wadzenie całej akcji. Czynnikiem pobudzającym jest tu 
w dużej mierze współzawodnictwo.. W skali wojewódz- 
kiej zostało ono podjęte. przez Wojewódzką Komisję 
Społeczną do Walki z Analfabetyzmem w Rzeszowie 
na podstawie dwustronnej umowy. 

Współzawodnictwo rozwija się również na obszarze 
samego województwa między poszczególnymi powia- 
tami, gminami i gromadami. 

W ramach własnych rozwijają także współzawodnie- 
two organizacje masowe, jak związki zawodowe i Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej, 

Wyrazem dużego ożywienia terenu województwa kra- 
kowskiego w październiku br. była uroczystość we wsi 
Kaczyna, w powiecie wadowickim, 

Jest to gromada, która pierwsza na terenie woje- 
wództwa zlikwidowała analfabetyzm. 

Cbecnie rozwija się tam nadal ożywiona praca oświa- 
towa w oparciu o kurs nauczania wyższego stopnia, 
o zradiofonizowaną świetlicę į bogato wyposażoną bi- 
bliotekę, 


Gromada Kaczyna pierwsza melduje o zlikwidowaniu 
analfabetyzmu 


Po raz pierwszy w naszej historii wieś polska, korzy- 
stająca z pełnego prawa do oświaty, mobilizuje wszyst- 
kie siły i środki, ażeby wyzwolić się z ciemnoty. 

Gromada, która szczególnie pozytywnie ustosunkowa- 
ła się do poczynań Rządu Polski Ludowej to wioska gór- 
ska, Kaczyna, położona w powiecie wadowickim. Kaczy- 
na jest pierwszą gromadą, która złożyła meldunek pod- 
pisany przez mieszkańców o zlikwidowaniu anafabe- 
tyzmu. 

W gromadzie zarejestrowano 20 analfabetów i pół- 
analfabetów. Kurs nauki początkowej został zorganizo- 
wany prze” kierownika niiejscowej szkoły, ob. Włady- 
sława Rachwała przy pomocy inspektoratu szkolnego 
w Wadowicach i czynników samorządowych. Nauka roz- 
poczęła się w listopadzie ub. r. Na kurs zgłosili się 
wszyscy, którzy nie umieli czytać i pisać. Zdrowa ambi- 
cja gromady, wiara uczestników kursu we własne siły, 
wytworzenie przyjaznej atmosfery w środowisku dla 
uczących się sprawiły, że wszyscy analfabeci i półanal- 
fabeci ukończyli kurs nauki początkowej z wynikiem 
pomyślnym. 


Niezwykła uroczystość 


Dla podkreślenia wysiłku miejscowej ludności, ż ini- 
cjatywy wojewódzkiej komisji społecznej do walki 
z analfabetyzmem w Krakowie, w dniu 23 października 
odbyła się w Kaczynie uroczystość przy udziale przed- 
stawicieli Pełnomocnika Rządu do Walki z Analfabetyz- 
mem, Ministerstwa Oświaty, partii politycznych i or- 
ganizacji społecznych. Uroczystość zgromadziła ponad 
2.000 chłopów z okolicy. 


Z godnością przyjmowali mieszkańcy Kaczyny gości 


z okolicznych gromad i oddalonych miast. Przyjemne 
„wrażenie robiły wybielone chaty i uporządkowane pod- 
wórza. 


Wieś wspólnie z zarządem gminy Chocznia naprawiła 


8-kilometrowy odcinek drogi od strony Wadowic, popra- 


wiono nawet oplotki przy domach. Czysto i odświętnie 
ubrane dzieci patrzyły z podziwem na liczne pojazdy, 
którycn tu nigdy nie widziały: samochedy Radia Polskie- 
go, Polskiej Kroniki Filmowej i „Czytelnika“. Nie było 
jeszcze w Kaczynie takiego świętowania. Mieszkańcy 
sąsiednich wiosek z uznaniem mówili o zmianach, jakie 
zaszły w ubogiej Kączynie, 

Po przemówieniach oficjalnych odbyło się wręczenie 


„darów dla Domu Ludowego. Przewodniczący Wojewódz- 


kiej Rady Narodowej ob. R. Grochalski, wręczając soł- 
tysowi wsj klucze do nowoufundowanej świetlicy i bi- 
blioteki, wyraził uznanie dla miejscowej ludności i po- 
stawił Kaczynę za wzór innym wsiom kraju. 
Przedstawiciel Zarz, Woj. Zw. S. Ch., szładając w da- 
rze radioodbiornik, życzył mieszkańcom jak najszybsze- 
go. zelektryfikowania wsi. Przedstawiciel O.R.Z.2. prze- 
kazując w darze książki i mapy, życzył zebranym, ażeby 
były one dla nich oknem na szeroki, nieznany im dotąd 
świat. Przedstawicielka „Czytelnika“ wręczyła dla świe- 
licy komplet książek i zapewniła uczestników, że gro- 


"mada będzie otrzymywała bezpłatnie kilka pism i po- 


moc instrulktorską w organizowaniu życia św:stlicowego 
i występów ześsółu artystycznego „Żywego słowa“. Soi- 
tys gromady ob. Sikora w serdecznych słowach podzię= 
kował przeastawicielem» wiadz, organizacji i zaproszo- 
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nym goscierm za udział w uroczystości i złożone dary — 
„będą one zachętą do dalszej pracy dla Polski Ludowej, 
która zrozumiała potrzeby prostych ludzi i z śeroem do 
nich podeszła, darząc ich takimi skarbami kultury jak 
książka i radioaparatem". 


Mówią absolwenci kursów 


Wzruszający był moment, gdy bylj analfabeci z du- 
mą i radością mówili o wyzwoleniu ich z ciemnoty 
i niewiedzy, wspominając ciężkie i ubogie dzisciń- 
stwo. Najstarszy z przeszkolonych analfabetów, 49-letni 
ob. Gawęda Piotr mówił: „Kiedy miałem 7 lat i chcia- 
żem iść do szkoły, to ojciec powiedział, że pójdę na służ- 
bę, że księdzem i tak nie będę, a muszę coś zarobić, bo 
było nas 6-ro. Dali mnie na službe do powiatu żywiec- 
kiego, tam, choć byty maciski na szkołę, mie meldowali 
mnie į nikt o mnie mie wiedział. Po służbach chodziłem, 
aż do odejścia do wojska. W wojsku też mnie niczego 
nie nauczyli. Dopiero tu w Kaczynie, po wojnie, czytać 
się nauczyłem. Ciężko mi to przychodziło, bo ręce zgra- 
białe, alem to wszystko przemógł. I teraz chodzę już 
na kurs drugiego stopnia. Bardzo red jestem z tego, bo 
teraz tym bardziej będę mógł pracować w Stronnictwie 
Ludowym i będę wiedzieć, co jest w gazetach by wieś 
nasza była postępowa'. 
18-letni Tomiczek Henryk jest robotnikiem fabryki 
w Andrychowie. Nie chodził do szkoły ponieważ „ojca 
wzięli Niemcy do robót, mama była chora. Dopiero po 
wojnie, tu w Kaczynie, czytać się nauczyłem. Teraz kie- 
dy się czytać i pisać nauczyłem, będzie mj w życin fat- 
wiej. Mam nadzieję. że będę się dalej dokształcać. Ma- 
my teraz książki, może majstrem zostanę”. 


Będziemy lepiej pracowali dla Pciski Ludowej 


Na zakończenie uroczystości został odczytany przez 
jednego z uczestników kursu list de Pelmomocnika Rza- 
"du do Walki z Analfabetyzmem podpisany przez wszyst- 
kich, którzy ukończyli kurs nauki początkowej, w któ- 
rym dziękują za to, że umożliwiono im zdobycie na kur- 
"sie umiejętności czytania i pisania. Nie będzie już anal- 
iabetów w Kaczynie, mówili z dumą chłopi i nie grozi 
nam powrotny analfabetyzm, ponieważ wszyscy prze- 
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szkoleni analtabeci są bywalcami świetlicy, chętnie czy- 
tają ksiązki i gazety, a co najważniejsze zabisali sie ma 
kurs drugiego stopnia i jeszcze innych poriagnisti za 30- 
Þa. Zjespołowa, nacachowana dużym poczucism odpo- 
wiedzialmeości praca gromady Kaczyna. w zakresie Hik- 
widacji analfabatyzmmu, jest istotnie znamisnnym zjawi- 
skiem i godnym do naśladowania przykładem. Takich 
gromad będziemy mieli w najbliższej przyszłości setki 


i tysiące. 
Pierwszy list tych, kiórzy mauczyli sic pisač. 


Byli analfabeci w Kaczynie 


pow. wadowicki Kaczyna. dn. 29.10.49 r. 


My, uczestnicy kursu zorganizewanegćc w gromadzie 
Kaczyna pow. wadowickiego, dziekujemy za to, że po 
ukończeniu kursu umiemy dziś czytać i pisać. W na- 
szym zakątku nikt przedtem o nas nie pamiętał į nikt 
Się nami nie zajmował, a przez brak umiejętności czy- 
tamia i pisania byliśmy wyłączeni z pełnego życia lu- 
dzi. Spogladaliśmy z przykrością na tych, którzy czy- 
tać i pisać umieją. Dziś p» ukończeniu kursu nie będą 
nam obce książki i gazety, bo umiemy napisać — wszyst- 
ko jest przed nami otwarte. Staliśmy się równymi oby- 
watelamaj i choemy, ażeby to słyszeli wszyscy ci, którzy 
dotąd czytać i pisać niə umieją. Niech ich nie przeraża 
trud i wysiłek prowadzący do pełnego życia człowieka. 
Tą drogę, którą obraliśmy ułatwiła nam masza Polska 
Ludowa i dlatego włączyć się chcemy do budowy no- 
wego życia i szczęścia Poski Ludowej i Jej wszystkich 
Obywateli. 
Tadeusz Góra 
Madej cóze” 
Góra Waleria 
Smaza Ludwik 
Góra Józef 
Rzycki Rudolf 
Sołtysiak Zuzanna 
Smaza Celina 
Temiczek Jan 
Tomiczek Henryk 


Kiznar Anastazja 
Gawęda Anastazja 
Gawęda Franciszek 
Bryndza Jan 

Gordyl Jan 
Mikołajek Franciszek 
Wawrzyn Franciszek 
Gordyl Józef 
Penkala Wiadysław 


Jak pracuja czechosłowackie rady narodowe 


W Nr. 21 „Rady Narodowej“ 1948 r. omówione były 
mowie zasady organizacji administracji ludności w Cze- 
chosłowacji. Zasadami tymi są przede wszystkim troska 
o jedność polityczną ludu pracującego miast i wsi, utrzy- 
manie ładu prawnego, stworzonego przez ustawę © na- 
cjonalizacji i reformie rolnej oraz zachowanie zdobyczy 
esiągniętych w wyniku przeobrażeń jakie dokonały się 
w lutym 1948 r. po usunięciu żywiołów kapitalistycz- 
nych z rad narodowych i calego życia politycznego i go- 
spodarczegoa Czechosłowacji. Roczny okres pracy w ra- 
mach tych zasad pozwala należycie ocenić działalność 
czechosłowackich rad maredowych. 

Duży mećisk kładzie się obecnie na utrzymanie kon- 

taktu z szerokimi rzeszami obywateli. W tym celu or- 
ganizowane 5ą spotkania przedstawicieli rad marodo- 


wych z obywatelami na specjalnych zebraniach. Na przy- 
kład wojewódzk.. rada narodowa w Parduwvicach :(Kraj- 
sky narodni wybor! urządziła w 347 gminach wojewódz- 
twa takie zebrania. Poszczególni referenci rady, tj. czlen= 
kowie organu wykonawczego, biorący udział w tych ze- 
braniach zwracali uwagę przede wszystkim na bolączki 
obywateli oraz skrzętnie notowali ich wnioski, dotyczące 
usunięcia tych bolączek. 

Ta akcja wspólnych bezpeśrednich narad z obywate- 
lami stosowana jest także przy realizacji wszelkiego ro- 
dzaju zadań e charakterze gospodarczo-politycznym jak 
np. przy przeprowadzaniu żniw, dostaw zboża, mleka 
i trzody dla miast. 

Jeżeli chodzi o wewnętrzną pracę rad, to główny na- 
cisk położony został na działalność komisji. Komisje te 
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podzielone zostały na trzy kategorie: 1. komisje obliga- 
toryjne, posiadające ustawowy zakres działania (finan- 
sowa, wyborcza, rolnicza, aprowizacyjna), 2) komisje 
powszechne (agrarna, zaopatrzenia, techniczna, planowa- 
nia, zdrowia, socjalna, mieszkaniowa, oświatowo-szkolna), 
które są organami doradczymi poszczególnych referen- 
tów i posiadają takie kompetencje, jakie zostaną im 
udzielone przez plenum rady, 3) komisje dla specjalnych 
zadań, powołane dla przeprowadzenia jednorazowych 
akcji, jak np. budowy domu kultury i przygotowania 
sprzętu przeciwpożarowego. Za prawidłowe funkcjono- 
wanie komisji odpowiedzialny jest resortowy referent 
lub też jeden z członków będący przewodniczącym ko- 
misji. 

Wspomnieć tu także należy o instytucji sekretarzy ob- 
wodowych. Spełniają oni rolę inspektorów oraz instruk- 
torów lokalnych (miejskich i powiatowych) rad naro- 
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dowych. Zadania stawiane tym sekretarzom są nastę- 
pujące: 

dokładna znajomość obwodu, stały kontakt ze wszyst- 
kimi czyrnikami administracji ludowej i pomoc prze» 
wodniczącym rad lokalnych w organizacji i podziale pra- 
cy, tak, by wciągnąć do pracy publicznej jak najwięs 
cej jednostek. 


Planowość działania czechosłowackich rad arodowych 
przejawia się w dwóch kierunkach: 

l. takiego planowania prac rad, aby były one powią< 
zane z życiem gospodarczym i politycznym danego te= 
renu, (kontrolą akcji żniwnej, kontrola wykonania pla- 
nu w przemyśle). 

2. ułożenia terminarza posiedzeń klubów radnych, ple- 
num komisji i narad przedstawicieli rad wyższego stop= 
nia z przedstawicielami wad niższego stopnia. 


Pozaplanowe inwestycje samorządu 


W myśl art. 3 dekretu z 25 czerwca 1946 r. o pań- 
stwowym planie inwestycyjnym (Dz. U. R. P. Nr. 32, 
poz. 200) wydatki inwestycyjne związków samorządu 
terytorialnego mogą być dokonywane tylko w ramach 
i na podstawie państwowego planu inwestycyjnego i to 
nawet w razie posiadania odpowiednich własnych środ- 
ków na pokrycie projektowanych wydatków inwestycyj- 
nych. 


Przepis powyższy ma swój głęboki sens praktyczny 
i duże znaczenie dla prawidłowej realizacji państwowe- 
go planu inwestycyjnego, gdyż warunkiem realizacji te- 
go planu jest nie tylko posiadanie odpowiedaich środków 
finansowych, ale także umożliwienie į zagwarantowanie 
centralnego dysponowania niezawsze wystarczającymi 
środkami materiałowymi i siłami roboczymi niezbędny- 
mi do wykonania całości planu, 


Poza tym — zasada planowości w gospudarce socja- 
listycznej i wiążąca się z nią potrzeba ustalenia war- 
tości majątku narodowego wymagają posiadania wszel- 
kich elementów składających się na dorokek w gospo- 
darce narodowej. 


Jednakże związki samorządowe w iatach ubiegłych 
znaczną część swoich inwestycji, prowadziły poza pań- 
stwowym planem inwestycyjnym, a przeprowadzane 
w ostatnich miesiącach inspekcje ze strony władz nad- 
zorczych i Banku Komunalnego wykazują. że jeszcze 
i w roku bieżącym uprawiana jest w samorządzie nie- 
jednokrotnie ta „partyzantka inwestycyjna, że są przez 
związki samorządowe podejmowane inwestycje niewłą- 
czone dv państwowegą planu inwestycyjnego. 


Jakież są przyczyny takiego stanu rzeczy? 


Otóż, eliminując z rozważań na ten temat złą wolę, 
o którą trudno posądzać rady narodowe, przyczyny te 
możnaby określić w sposób następujący: 


Przede wszystkim więc — nie wszystkie rady naro- 
dowe znają przytoczony we wstępie przepis dekretu, 
względnie nie wszystkie uświadamiają sobie jego istot- 


ny sens i jego znaczenie. Takim radom narodowym — 
pozatym, cv wyżej powiedziano na temat art. 3 dekretu 
o P. P. I. — należy jeszcze wskazać na instrukcję Mi- 
nisterstwa Skarbu z 28 lutego 1949 r. w sprawie finan- 
sowania i kontroli inwestycji zamieszczonych w Planie 
Inwestycyjnym (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 8/49), która to 
instrukcja inwestycje prowaczone poza P. P. I. kwali- 
fikuje jako nielegalne, a jednocześnie jako przekrocze- 
nie dyscypliny finansowej. Banki finansujące inwestycje 
mają prowadzić ewidencję przekroczeń dyscypliny 
finansowej, powiadamiając o tych przekroczeniach Bank 
Inwestycyjny, który z kolei powiadomi o tym właściwe 
Ministerstwo, Ministerstwo Skarbu i Państwową Komi- 
sję Planowania Gospodarczego ($ 27, pkty 3 — 6 instruk= 
cji). Będzie to więc rodzaj „czarnej listy“ z jej ujemny- 
mi skutkami dla tych inwestorów, którzy nie stosują się 
do przepisów dekretu. 


Druga przyczyna — to, niestety dość często w związ- 
kach samorządowych spotykany brak zrozumienia po- 
jęcia inwestycji. Przy analizowaniu budżetów związków 
samorządowych nieraz można znaleźć wydatki inwesty- 
cyjne zamieszczon* wśród wydatków zwyczajnych i na 
odwrót — wydatki zwyczajne wśród wydatków inwe- 
stycyjnych (określanych jeszcze w roku bież. jako wy- 
datki nadzwyczajne), Tego rodzaju pozycjom budżeto- 
wym nie odpowiadają na ogół wnioski inwestycyjne, 
czyli, że tego rodzaju wydatki nie są objęte państwowym 
planem inwestycyjnym. 


Niewłaściwe traktowanie wydatków inwestycyjnych 
w budżetach związków samorządowych wynika zwłasz= 
cza często z nieurmiejętności odróżnienia remontów bie- 
żących od remontów kapitalnych, z których pierwsze są 
wydatkami zwyczajnymi, drugie — inwestycyjnymi 
(nadzwyczajnymi). 


Sądzę, że dla wyjaśnienia powyższego zagadnienia 
przyda się przypomnienie dotyczących przepisów In- 
strukcji Inwestycyjnej na r. 1949, wydanej zarządze- 
niem Prezesa C. U. P. z dnia 15 maja 1948 r. 
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Według tej instrukcji inwestycjami są inwestycje wła- 
ściwe i kapitalne remonty1). 


Inwestycjami właściwymi są nakłady gospodarcze, 
zmierzające do stworzenia lub powiększenia obiektów 
majątku trwałego; obejmują one: inwestycje nowe (bu- 
dowę), inwestycje mające na celu rozbudowa lub rekon- 
strukcję oraz inwestycje mające na celu odbudowę. 


Nator.iast kapitalnymi remontami są nakłady gospo- 
darcze zmierzające do przywrócenia czynnym gospodar- 
czo obiektem majątku trwałego ich sprawności technicz- 
nej, zmniejszonej naskutek zużycia lub uszkodzenia. 


Nie jest remontem kapitalnym remont przedmiotów, 
których okres użytkowania jesi krótszy od lat pięciu, 
chyba, że nakład przekracza 250.000 złż), bądź 307 
wartości szacunkowej przedmiotu. 


Pod pojęcie zaś remontu bieżącego podpadają nakła- 
dy, które, dla zachowania ciągłości użytkowej obiektów 
czynnego gospodarczo majątku trwałego, muszą być do- 
konywane bieżąco. Remonty bieżące mogą więc obej- 
mować np.: a) w odniesieniu do bucynków i budowli — 
czynności reparacyjne i konserwacyjne, z dopuszczeniem 
znacznej częściowej wymiany zużytych, lecz nie zasad- 
niczych, elementów konstrukcyjsych na nowe; b) w od- 
niesieniu do maszyn i urządzeń — czynności reparacyjne 
i konserwacyjne, mające na celu należyte utrzymanie 
maszyn i urządzeń, przy czym dopuszczalna jest wymia- 
na niewielkiej liczby oddzielnych części na nowe; wy- 
miana ta jednak nie może dotyczyć części zasadniczych, 
stanowiących istotę maszyny lub urządzenia (np. wy- 
miana uszkodzonego wału maszyny parowej). 


Trzecia wreszcie przyczyna niewłączania samorządo- 
wych inwestycji do państwowego planu inwestycyjne- 
go wynika z pewnego nieporozumienia albo raczej nawet 
z niedomówienia władr nadzorczych. Jest mianowicie 
obecnie wiele robót inwestycyjnych, które związki sa- 
morządowe prowadzą w ramach akcji inicjowanych 
przez władze centralne i na podstawie dostarczonych 
przez nie środków pieniężnych. W odnośnych zarządze- 
niach tych władz nie powtarza się, oczywiście, przepi- 
sów dekretu o państwowym planie inwestycyjnym czy 
instrukcji inwestycyjnej, a związki samorządowe, wy- 
konujące te zarządzenia, działają w mylnym przekona- 
niu, że wystarczy odnośne wydatki wprowadzić do bu- 
dżetu i że w takich przypadkach odpada już obowiązek 
wprowadzania tego rodzaju wydatków do państwowego 
planu inwestycyjnego. 


1) Instrukcja dla sporządzenia planu inwestycyjnego na 
r. 1950, wydana zarządzeniem Przewodniczącego P. X. P. G. 
z dnia 30 maja 1949, nie podciąga już kapitalnych remon- 
tów pod pojęcie inwestycji, lecz tworzy z nich osobną grupę, 
ale definiuje inwestycje i kapitalne remonty analogicznie, 
jak Instrukcja na r .1949, dając tylko szersze ich określenie. 


2) W Instrukcji na r .1950 suma ta została zastąpiona 
sumą 300.000 zł. 


RADA NARODOWA 17 


Do tego rodzaju inwestycji można zaliczyć: 


1) inwestycje ze środków na polepszerie Fomunalnych 
warunków bytu klasy robotniczej, przeznaczonych 
(w ogólnej sumie 2 miliardów złotych) z Samorządowe- 
go Funduszu Wyrównawczego zgodnie z uchwałą Rady 
Państwa z dnia 22 czerwca r. b. (t. zn. akcja „R'); 


2) inwestycje w zakresie melioracji rolnych i elektry- 
fikacji wsi, podejmowane ze środków S.F.W. zgodnie 
z uchwałą Rady Państwa 7 dnia 6 lipca r. b. (513 mil. 
zł na melioracje i 500 mil zł — na elektryfikację); 


3) inwestycje ze środków zaoszczędzonych, podejmo- 
wane zgodnie 4 uchwałą Rady Państwa i uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 22 czerwca r. b. w sprawie rozszerze- 
nia i utrwalenia systemu oszczędzania w gospodarce sa- 
morządu i przeznaczania środków zaoszczędzonych; 


4) inwestycje podejmowane ze środków Funduszu Go- 
spodarki Mieszkaniowej (głównie kapitalne remonty 
domów); 


5) inwestycje dokonywar.e z funduszów interwencyj= 
nych Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej (pod ką- 
tem widzenia zatrudnienia bezrobotnych w okresach 
przerw w robotach budowlanych); 


6) inwestycje w zakresie kudowy i odbudowy szkół, 
prowadzone w niektórych województwach jako akcja 
specjalna (np. w Województwie Śląskim — z „Funduszu 
Cdbudowy Szkół“, w Województwie Gdańskim — z fun- 
duszów t. zw. „Akcji 338') 


Rzecz jasna, że nie wszystkie roboty, podejmowane 
w ramach wymienionych wyżej akcji, podpadać będą 
pod pojęcie inwestycji, część tych robót, czy część wy- 
datków, znajdzie się prawidłowo w budżetach zwyczaj- 
nych į nie wejdzie do państwowego planu inwestycyj- 
nego. Ale te roboty, które podpadają pod pojęcie inwe- 
stycji właściwych lub kapitalnych remontów, jakkol- 
wiek podejmowane w ramach akcji inicjowanych przez 
władze wyższe, muszą być zgłoszone do P. P. I. narówni 
z inwestycjam. podejmowanymi z własnej inicjatywy 
związków samorządowych. 


Zasady planowej gospodarki narodowej wymagają 
peinego włączenia samorządowej akcji inwestycyjnej do 
państwowego planu inwestycyjnego, związki samorządo- 
we zatem powinny niezwłocznie zgłosić dodatkowo do 
tego planu te wszystkie swoje inwestycje, które dotych- 
czas prowadzą poza planem. Zagadnieniem żym powinny 
się szczególnie gorliwie zająć prezydia rad narodowych 
oraz komisje planowania w tych radach, gdzie one istnie- 
ją. Sprawa ta zaś jest tymbardziej pilna, że Instrukcja 
Inwestycyjna na r. 1950 zniosła — i to już nawet w sto- 
sunku do roku bieżącego — okres ulgowy w wykonaniu 
zaplanowanych inwestycji, wobec czego prace nad wy- 
konaniem wszelkich robót inwestycyjnych zaplanowa- 
nych na rok bieżący muszą być zakończone do dnia 
31 grudnia r. b. 


Administracja „Rady Narodowej” przyjmuje w m-cu grudniu r. b. odnowienia prenumeraty 


pisma oraz zgłoszenia nowych prenumeratorów na rok 1950 
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Przebieg akcji budżetowej ws. 1950 w samorzqdz:e 
terytorialnym 


Kampania budżetowa na rok 1950 w samorządzie te- 
rytorialnym została zakończona. Początek kampanii 
przypadał na czerwiec b. r. w którym to miesiącu 
w myśl zarzędzenia Kancelarii Rady Państwa związki 
samorządowe winny przystąpić do opracowywenia pre- 
liminarzy budżetowych na rok 1950, a koniec — na 
pierwszą połowę października b. r. Finałem akcji bu- 
dżetowej było przesłanie Kancelarii Rady Państwa przez 
wojewódzkie związki samorządowe zbiorczych zestawień 
budżetowych wszystkich związków oraz preliminarzy 
związków wojewódzkich. 

Całą akcję budżetową podzielić można na dwa główne 
etapy. 

Etap pierwszy obsjrnował opracowanie przez Kanoe- 
larię Rady Państwa przy współudziale zainteresowanych 
ministerstw wytycznych do samej treści budżetów, spo- 
sobu układania budżetów administracyjnych i planów 
finansowych przedsiębiorstw komunalnycn. Obydwa 
opracowania wydrukowane rozesłano zw'ażkom samo- 
rządowym. Ponadto zostały opracowane i wydrukowane 
w odpowiednie ilości egzemplarze: pełne i skrócone (dla 
gmin wiejskich i mniejszych miast miewydzielonych), 
. formularz budżetu administracyjnego oraz formularze 
planów finansowych dla przedsiębiorstw komunalnych. 
W celu uporządkowania i ujednolicenia budżetów ośrod- 
. ków zdrowia, zakładów leczniczych i zakładów opiskuń- 
. czych opracowano wzory tych budżetów, Wreszcie związ- 
ki samorządowe zastały zaopatrzone w formularze zesta- 
wień budżetowych — indywidualnych i zbiorczych. 
W ten sposób w pierwszym etapie akcji budżetowej usta- 
lano normy merytoryczne i formalne dla opracowania 
budżetów na rak 1950 na innych zasadach niż w latach 
poprzednich. 

Drugi etap — to praca związków samorządowych nad 
opracowaniem, uchwaleniem i zatwierdzeniem budże- 
tów. Wobe. gruntownej przebudowy budżetów samorzą- 
dowych na rok 1950 nie można było poprzestać tylko na 
wydaniu wytycznych, instrukcji i druków, potrzebne by- 
ło „żywe słowo“, bezpośredni kontakt z ludźmi, którzy 
mieli zadanie praktycznie wykonać. W tym celu przed- 
stawiciele Kancelarii Rady Państwa i Ministerstwa Ad- 
ministracji Publicznej przeprowadzili w ciągu lipca kon- 
ferencje szkoleniowe we wszystkich województwach 
w dwóch turnus-ch; pierwszy turnus obejmował kente- 
rencje ma tematy merytoryczne, w drugim turnusie od- 
były się wykłady na temat samego układu budżetów 
w/g nowej formy. W dyskusjach wyjaśniono watpliwo- 
Ści jakie nasuwały się praktykom w ich pracach budże- 
towych, a ilość zgłoszonych pytań świadczyła dobitnie 
o potrzebie tych konferencji. 

Chcąc się zorientować w przebiegu akcji budżetowej 
w terenie, Kancelaria Rady Państwa deliegowała w koń- 
cu wiześria b. r. swych pracowników do wszystkich 
województw. Jak wynika z otrzyrnahych tą drogą re- 
lacji, prace budżetowe odbywały się na ogół planowo, 
przy dużym jednak wysiłku zarówno pracowników jak 
i członków organów ustrcjowych samorządu. Były także 
trudności. Oto ważniejsze spostrzeżenia: 


1) Preliminzrze gmin wiejskich i miast niewydzielo- 
nych na agół zostały uchwalone i zatwierdzone w usta- 
lonych terminach lub z niewielkim opóźnieniem. Brak 
było raportów w tej sprawie jedynie w Urzędzie Woje- 
wódzkim Kieleckim, a w Urzędzie w Woj. Warszawskim 
trzeba było się oprzeć na ustnych informacjach, że spra- 
wa preliminarzy tych związków jest zakończona. 


2) Powiatowe związki samorządowe z nielicznymi tyl- 
ko wyjątkami w niektórych województwach np. biało- 
stockim, kieleckim, szczecińskim nadestały swe prelimi- 
marze prezydium Woj. R. N. do zatwierdzenia. 

3) Stwierdzono w czasie inspekcji delegatów Kancela- 
rii Rady Państwa (koniec września), że wiele miast wy- 
dzielonych mie nadesłało swych preliminarzy do za- 
twierdzenia, np. Białystok, Kielce, Radom. Ostrowiec, 
Olsztyn, Bydgoszcz, Poznań, Szczecin. Główną przyczyną 
były trudności w opracowaniu planów finansowych, 
przedsiębiorstw miejskich, oraz późne zaopatrzenie tych 
przedsiębiorstw w formularze planów finansowych. 

4) We wszystkich urzędach wojewódzkich prelimina- 
Tze powiatowych związków samorządowych i miast wy- 
dzielonych przed zatwierdzeniem były rozpatrywane 
przez odmośne urzędy wydziału wojewódzkiego, Izby 
Skarbowe i Kurztoria. uatomiast nie wszędzie przez 
biura regionalne P, K. P.G. 

5) W wielu województwach celem przyśpieszenia tem- 
pa prac preliminarze powiatowych zw. zam. i miast wy- 
dzielonych były razpatrywane przez wydział wojewóde- 
ki i Prezydium Woj. R.N. na wszystkich posiedzeniach. 

6) Niektóre miasta i wow. związki przedstawiły preli- 
minarze z-przekroczeniem wyznaczonych limitów dotacji 
z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego, np. mia- 
sto Bielsk Podłaski o zł. 32 miliony, miasto Gdynia o 65 
milionów, miasto Częstochowa o zł. 125 milionów, mia- 
sto Cieszyn e '8 milionów, miasta Płock, Pruszków, Siedl- 
ce, Toruń o 28 milionów, Włocławek o zł. 32 miliony, 
Bydgoszcz o zł. 90 milionów i inne powiaty — Szczyt- 
no, (woj. olsztyńskie), Węgrów, Gostynin, i Sokołów 
w woj. warszawskim i inne. W szczególnym położeniu 
znalazło sie miasto Bielsko (w woj, śląskimi), które do- 
tychczas nie korzystało z pomocy S.F.W., lecz wskutek 
upaństwowienia elektrowni i rzeźni, zamkneio swój bu- 
dżet na rok 1950 niedoborem w kwazi: złotych 
85.942.000.— Władze nadzorcze przy zatwierdzaniu bu- 
dżetów tych związków samorządowych, która nie zasto- 
sowały się do wyznaczonych im limitów, miały niewat- 
pliwie trudne zadanie, musiały bowiem z zasadą nie- 
przekraczalności limitów dotacyjnych pogodzić istotne 
nieraz potrzeby odnośnych związków samorządowych 
i hierarchię tych petrzeb. Oczywiście jest jeszcze zbyt 
wcześnie ra ocenę jakości uchwalonych 1 zatwierdzonych 
budżetów na 1950 r. W cawili obecnej można j, nalszy 
stwierdzić, iż pomimo trudności akcja budżetowa przy 
wytężonej pracy pracowników i organów kolegialnych na 
wszystkich szczeblach samorządu została w terminach na 
ogół wykonana, co uznać należy za rezultat poważnej 
pracy terenu 
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Finansowanie związków samorządowych 
przez Bank Komunalny 


W Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Administracji 
Publicznej Nr. 36 z dn. 19 sierpnia kr. został zamiesz- 
czony okólnik Nr. 12 Polskiego Banku Komunalnego, 
dotyczący tymczasowych wytycznych odnośnie udziela- 
nia krótkoterminowych kredytów finansowych dla 
związków samorządowych ı krótkoterminowych kredy- 
tów obrotowych dla ich przedsiębiorstw i zakładów. 


Okólnik ten określa zasady i formę udzielania przez 
Bank Komunalny krótkoterminowych kredytów dla 
związków samorządowych i ich przedsiębiorstw. 


Kredyty te mogą być przyznawane na: 


a) terminowe wykonanie zadań przewidzianych w bu-. 


dzecie, 


b) uzupełnienie środków obrotowych przedsiębiorstw 
lub zakładów samorządowych w szczególności 
w celu zapewnienia niezkęcdne jo zapasu surowców, 
paliwa lub innych materiałów, 


c) zapewnienie niezbędrych środków obrotowych sa- 
morządowych przedsiębiorstw montażowo = budo- 
wlanych, a więc uwzględniony został cały zakres 
działalności związków samorządowych, 


Jeżeli chodzi o kredyty wymienione w :pkt. a (kredyty 
finansowe). to z uwagi na to, że przeważna ilość budże- 
tów związków samorządowych jest równoważona dota- 
cją z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego i ter- 
miny wypłat tych dotacji są dostosowane do możliwo- 
ści płatniczych związków samorządowych i do rozpię- 
tości w czasie między dochodami, a wydatkami, kredy- 
ty tej grupy traktowane są jako wyjątkowe i przyzna- 
wane są tylko wówczas, gdy odmowa przyznania kre- 
dytu może spowodować niewykonanie przez związek 
samorządowy jega ustawo.'ego zadania. 


Jeżeli chodzi o kredyty wymienione w pkt. b i c (kre- 
dyty obrotowe), to charakter tych kredytów jest od- 
mienny. Kredyty ts mają na celu zapswnienie ciągłości 
w gospodarce przedsiębiorstw į danie im możności wy- 
konania planów gospodarczych. 


Wykorzystanie przez związki samorządowe możliwości 
kredytowych na tym odcinku nie jest dostateczne i do- 
tychczas z kredytów obrotowych korzystało zaledwie 16 
przedsiębiorstw. 


Należaioby zastanowić się nad przyczynami tak sła- 
bego wykorzystenia przez przedsiebiorstwa możliwości 
kredytowych. 


Jedną z przyczyn tego zjawiska był niewątpliwie fakt, 
że nowe zasady udzielania kredytów obrotowych przez 
Bank Komunalny zosta:y podane do wiadomości związ- 
kom samorządowym dopiero na początku drugiego pół- 
rocza. 


Drugim ważnym motywem -jest fakt. że ze względu 
na obowiązujące ustawodawstwo Banl: Komunalny. żąda 
-przy udzielaniu krótkoterminowych kredytów złożenia 
uchwały rady narodowej zatwierdzonej przez prezydium 
rady hierarchicznie wyższej. Jak wiemy procedura 
związana z powzięciem uchwałv i jej zatwierdzeniem 
trwa stosunkowo długo i związki samorządowe, a wła- 


ściwie ich przedsiębiorstwa szukają innych mniej „kło- 
potliwych* dróg. O sposobach doraźnego pokrywania 
niedoborów w zakresie środków obrotowych będzie mo- 
wa niżej. 

Również poważnym powodem w unikaniu kredytu 
bankowego jest prawdopodobnie obawa przed kosztami 
obsługi kredytu w dobie stosowania oszczędności. Ten 
raotyw nie powinien jednak wchodzić w grę, gdyż jak 
„wynika z $ 14 wspomnianego okólnika Bank oblicza od- 
setki nie od pełnej kwoty przyznanego kredytu, a od 
faktycznego zadłużenia, które zmienia się w zależności 
od inkasowania przewidzianych dochodów. 


Te i prawdopodobnie inne jeszcze przyczyny wpły- 
nęły na niewykorzystanic przez związki samorządowe 
możliwości pomocy przy realizacji stojących przed nimi 
zadań. 


W jaki sposób. przedsiębiorstwa samorządowe radzą 
sobie w zakresie czasowego pokrywania niedoboru środ- 
ków obrotowych? . 


Wiadomo, że np. gazownie muszą poczynić na jesieni 
większe zapasy węgla na okres zimowy, aby nie wywo- 
łać zimą trudności transportowych. Również w bieżą- 
cym roku powstało szereg samorządowych przedsię- 
biorstw remontowc-budowłanych, które winny pracować 


„w/g ustalonych w tej dziedzinie zasad, to znaczy należ- 


ności za wykonane roboty otrzymują dopiero po przed- 
łożeniu rachunków przejściowych lub ostatecznych, a na 
sfinansowanie robót powinny otrzymać kredyt obrotowy 


.z banku. 


Praktyka wykazuje, że podane przykładowo dwa typy 
przedsiębiorstw tylko w nielicznych wypadkach korzy- 
stają z kredytów bankowych. Wydaje się wobec tego, 
że trudności finansowe tych przedsiębiorstw rozwiązy- 
wane są w {ten sposób, że zadłużają się one w założy- 


„eielskim związku samorządowym, a ten z kolei wyrów- 


nywuje ubytek środków obrotowych, w drodze prze- 
trzymywania j zużywania sum obcych, bądź też kre- 
dytów budżetowych, przewidzianych na inne cele (dota- 
cje celowe). 


Możliwe jest, że niektóre przedsiębiorstwa (nie doty- 
czy to przedsiębiorstw remontowo-budowlanych) wy- 
pracowały już w ciągu 5 lat własne środxi obrotowe; 
taki stan rzeczy należałoby, oczywiście, traktować jako 
objaw zdrowy. 


Natomiast doraźne zużywanie na cele obrotowe przed- 
siębiorstw sum obcych łub kredytów budżetowych o spe- 
cjalnym przeznaczeniu jest nie tylko niedopuszczalne 
w świetle obowiązujących przepisów, lecz wyraźnie 
sprzeczne z zasudami gospodarki planowej, gdyż w ten 
sposób narusza się plany gospodarcze w innych dzie- 
dzinach. 


rak jest dostatecznego materiału dla należytej 
i wszechstronnej oceny poruszonego zagadnienia. Byłoby 
pożądane, aby działacze terenowi zainteresowali się tym 
zagadnieniem i przez wzięcie udziału w dyskusji naświe- 
tlili je na podstawie własnych doświadczeń. 
A. Ł. 
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Sprawozdawczość rad narodowych 


Ze sprawą planowej, uporządkowanej działalności rad 
narodowych łączy sia zagadnienie sprawozdawczości 
i kontroli wykunania planu. 

Sprawozdawczość spełnia bardzo poważne zadanie, 
a mianowicie informuje organa nadzorujące o sposobie 
i stopniu wykonania planów į daje możność wykazania 
trudności w ich realizacji. 

Sprawozdawczość dla skcntrolowania bieżącego wyko- 
nania planu nazywamy sprawozdawczością operatywną 
lub bieżącą. 

W sprawozdawczości rad narodowych przyjęto spra- 
wozdawczość operatywną miesięczną i kwartalną, jako 
najbardziej celową i umożliwiającą korygowanie dzia- 
łalności rad niższege stopnia przez organa rad nadzo- 
rujących ich działalność. 

Sprawozdawczość postawiona na odpowiednun pozio- 
mie musi spełnić 3 warunki t. j.: 

1) stałości co do czasu i co do treści, 

2) dokładności, 

3) szybkości. 

Ażeby wyniki realizacji planu z różnych dat można 
było porównywać, sprawozdanie musi być powtarzane 
w stałych odstępach czasu, obejmować jednakowe czaso- 
kresy oraz w miarę możności dotyczyć jednych i tych 
samych zagadnień, — ponadto musi być dokładne, tj. 
wykluczając jakiekolwiek mgliste uogólnienia. 

Sprawozdawczość musi być szybka, co ma szczególnie 
doniosłe znaczenie dla usuwania przez organa nadzor- 
cze ewent. nieprawidłowości w przebiegu realizacji 
planu. 

Ponadto sprawozdania — o ile na to temat sprawo- 
zdania pozwala — powinny wyrażać się w cyfrach obej- 
mujących przebieg akcji, 

Ponieważ nie w każdym przypadku same liczby wy- 
starczają do oceny pewnych zjawisk, dlatego w sprawo- 
zdaniach należy umieszczać bliższe omówienia liczb, wy- 
jaśnienia znaczenia pewnych liczb. 

Musimy sobie powiedzieć otwarcie, że sprawozdaw-= 
czość terenowych rad narodowych nie zdaje jeszcze 
egzaminu. 

Co tej sprawozdawczoścj brakuje? 

Otóż w większości wypadków sprawozdawczość tere- 
nowych rad narodowych nie spełnia wszystkich 3-ch 
wyżej przytoczonych warunków. 

1) Przede wszystkim sprawozdania nadsyłane są orga- 
nom nadzorującym z poważnymi opóźnieniami, 
przy czym charakterystyczne, że na szczeblu po- 
wiatowych rad narodowych sprawozdania gmin- 
nych rad narodowych są badane ze znacznym Opóź- 
nieniem. 

2) Sprawozdawczość dość często odrywa się swoją tre- 
ścią od zadań rad narodowych, bądź też nie wyka- 
zuje danych odnośnie ciągłości realizacji pewnego 
nakazu planu, powiedzmy inaczej, pewnego za- 
dania, mającego charakter stałości, bądź wymaga- 
jącego dłuższego okresu czasu do- jego całkowitego 
wykonania. 

Np. opracowano szczegółowy plan akcji szkolenia 
rad narodowych, ustalający dokładnie ilość i czas trwa- 
nia wyjazdów członków prezydium Woj. R. N. i człon- 
ków rady w teren, do przewidzianych w planie rad na- 


rodowych, oraz tematykę tej akcji; albo też opracowana 
plany pomocy sąsiedzkiej w rolnictwie — niemniej 
w sprawozdaniach brak danych odnośnie stopnia reali- 
zacji tych planów, albo informacje na temat powyższycn 
zagadnień są urywkowe, bądź ogólne, lub też całkowicie 
przemilczan :. 

Oczywiście przemilczenie pewnych faktów odnośnie 
przebiegu takiej czy innej akcji nie dowodzi jeszcze, że 
na tym odcinku nie nie zrobiono. Nawet, gdyby zrobio- 
no, sam fakt pomirięcia milczeniem przebiegu danej ak- 
cji może budzić zastrzeżenia odnośnie funkcjonowania 
rad narodowych, nadto uniemożliwia obserwację prawi- 
dłowego jej przebiegu, uniemożliwia zaznajomienie się 
z wzorowymi sposobami realizacji zadań mogących po- 
służyć jako przykład i wzór dla innych rad. 

Sprawozdawczość rad narodowych nie jest dokładna. 

-Dość często spotykamy się z lakonicznymi ujęciami 
działalności prezydium rady, czy komisji w ogóle. 

Np. pisze się w sprawozdaniach „o dużej aktywności“ 
rady narodowej, czy komisji, ale na czym ta aktywność 
polega, w czym się wyraża — tych danych brak, 

Jeżeli w sprawozdaniu kwartalnym powiatowa rada 
narodowa przedstawia wojewódzkiej radzie narodowej, 
że komisja oświaty „zajmowała się zagadnieniami upo- 
wszechnienia oświaty i kultury“ albo, żę komisja kon- 
troli w HI kwart. „miała szereg wyjazdów w teren w ce- 
lu przeprowadzenia kontroli w z góry określonych in- 
stytucjach”, i poza tym nie podaje się nic więcej o dzia- 
łalności tych komisji, to takie sprawozdanie mija się 
z celem. Nie mówi bowiem, czy działalnośc tych komi- 
sji opiera się nu z góry uiożonych planach, a jeżeli nie 
ma planu, to dlaczego? Jeżelj zaś jest plan działalności. 
to trzeba wskazać jakie zadania obejmował plan w III 
kwart. sprawozdawczym, dalej, czy wszystkie nakazy 
planu zostały w danym kwartale wykonane, a jeżeli nie, 
to wskazać które nakazy planu nie zostały wykonane 
i z jakich powodów, oraz jakie należałoby zastosować 
środki celem usunięcia przeszkód w ich realizacji. 


Reasumując stwierdzić należy, że sprawozdawczość 
odnośnie realizacji planów dość często jest opóźniona, 
niejednokrotnie urywa się, jest niedokładna. nie oparta 
na konkretnych danych, dających obraz całości, i nie 
oparta na cyfrach tam, gdzie cyfrowe dane posłużyć mo- 
gą do właściwej oceny osiągnięć. 

Nie wystarcza samo planowanie, ale trzeba pilnie 
i stale śledzić wykonywanie planu, trzeba zważać, czy 
jakieś uboczne czynniki nie hamują właściwej działal- 
ności. Dlatego ciągłe kontrolowanie wykonania płanów 
działalności jest tak ważne i doniosłe — skontrolowanie 
zaś będzie możliwe wówczas, jeżeli sprawozdawczość od- 
powiadać będzie przytoczonym wyżej trzem warunkom. 

Przystępując do sporządzenia sprawozdania należy 
przede wszystkim zebrać wszystkie dane dotyczące wy- 
konania poszczególnych nakazów planu, następnie po- 
równać te dane z nakazem planu i ustalić, czy zebrane 
dane wskazują na wykonanie planu, względnie stwier- 
dzić z jakich powodów nastąpiły odchylenia między za- 
łożeniami płanu a jego wykonaniem. 

W razie stwierdzenia odchyleń należy ustalić, kto po- 


nosi odpowiedzialność, 
M. N. 
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Z doświadczeń działacza terenowego 


Z. ŁADOSZ 


Pow. Insp. Sam. Gm. 
w Wołsziynie 


Gospodarka drogowa w gminach 


Nawiązując do artykułu ob. Mackiewicza, naczelnika 
Wydziaiu Komunikacji Urzędu Wojewdózkiego w Po- 
znaniu p t.: „Budowa dróg gminnych“, ogłoszonego 
w Nr. 19 — 1949 r. czasopisma „Rada Narodowa“, po- 
zwolę sobie na kilka uwag odnośnie ostatniej części tego 
artykułu t. j., niepomyślnego dotychczasowego stanu go- 
spodarki drogowej w gminach i przyczyn jakie stan ten 
powodują. 

Stan dotychczasowy gminnej gospodarki drogowej 
nacz. Mackiewicz określił jako płynny, a wymowniej- 
szym określeniem będzie: „samopłyrny”, to znaczy zda- 
ny na własną pomysłowość niefachowych czynników sa- 
morządu gminnego. 

Dlaczego stan „samopłynny” istnieje i kto temu za- 
winił? 

Obowiązująca u nas znowelizowaną ustawa drogowa 
zen A107” grudnia 10201 (D2 UNR PEPA TENTAS, 
poz. 433) w art. 14 nakłada na powiatowe zarządy dro- 
gowe, między innymi, obowiązek nadzoru nad budową 
i utrzymaniem dróg gminnych. W zakresie tej działal- 
ności powiatowe zarządy drogowe podlegają wydziałom 
powiatowym. Wydziały powiatowe, mało świadome swej 
nadrzędności nad kierownikiem powiatowego zarządu 
drogowego w sprawach nadzoru nad budową i utrzyma- 
niem dróg samorządowych, zresztą nie zorientowane fa- 
chowo w tej dziedzinie, zadowalają się tym tylko, że 
powiatowy zarząd drogowy buduje i utrzymuje drogi 
powiatowe. Wydział powiatowy jako czynik niefachowy 
nawet nie mógłby dać kierownikowi powiatowego zarzą- 
du drogowego odpowiednich dyrektyw odnośnie zracjo- 
nalizowania gospodarki drogowej w gminach. 

W znaczeniu nadzoru, podległość powiatowych zarzą- 
dów drogowych — wydziałom powiatowym, z powyż- 
szych względów mało znaczy, to też sprawa nadzoru nad 
budową i utrzymaniem dróg gminnych pozostawiona jest 
swobodnej inicjatywie kierowników powiatowych zarzą- 
dów drogcwych. W jakim stopniu kierownik P.Z.D. wy- 
każe dbałość o drogi gminne, w takim stopniu będzie 
ten odcinek gospodarki w powiecie usprawniony; naj- 
częściej jednak, wiem to z praktyki, ten dział pracy po- 
wiatowe zarządy drogowe traktują po macoszemu. Dość 
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powiedzieć, że są powiaty, gdzie gminy nie otrzymały. 
aotychczas żadnej instrukcji fachowej, żadnego pisma ze 
wskazówkami co do gminnej gospodarki drogowej, po- 
wiatowy zarząd drogowy nie przeprowadził żadnej kon- 
troli terenowej na tym odcinku. ani też nie zażądał żad- 
nego sprawozdania z działalności. 

To, że do tej pory nie posiadamy dokładnie pomierzo- 
nej i spiecyzowanej sieci dróg gminnych, jest wymow- 
nym świadectwem braku nadzoru technicznego ze stro- 
ny powiatowych zarządów drogowych. Jest przecież nie- 
możliwością. by każda gmina, mająca najlepsze chęci, 
chciała mierzyć drogi w swych granicach i to jeszcze 
bez fachowego kierownictwa. A sprawdzenie, czy szar- 
wark został właściwie użyty jest przecież jednym ze 
środków nadzoru. Dodam jeszcze: organizacja kursów fa- 
chowych dla drogomistrzów i dróżników. korygowanie 
planów gospodarczych sporządzonych przez gminne ra- 
ay narodowe, opracowanie norm technicznych akordów, 
sprawozdawczość i wiele podobnych czynności, w moim 
pojęciu składa się też na nadzór, o którym stanowi 
ustawa. 

Z powyższego wynika, że dla usprawnienia tej gospo- 
darki, nie umniejszając kompetencji rad narodowych, 


konieczny jest odpowiedni nadzór resortowy, a ten może 


płynąć tylko ze strony powiatowych zarządów drogo- 
wych, dła których jednak niezbędny jest ze strony re- 
sortowo własciwych władz nadzorczych, pewien bodziec, 
do należytzgo spełnienia obowiązku nałożonego ustawą. 

Sądzę, że wydział komunikacyjny urzędu wojewódz- 
kiego, jako władza drugiej instancji w zakresie nadzoru 
technicznego nad budową i utrzymaniem dróg powiato- 
wych i gminnych na obsztrze województwa, powinien 
opracować i wydać powiatowym zarządom drogowym 
szczególowe instrukcje o sposobie nadzoru nad budową 
i utrzymaniem dróg gminnych, a ten nadzór nie moża 
polegać na biernej obserwacji przejawów, lecz winien 
wnikać w każdy szczegół działalności organów gmin- 
nych. Odpowiednio przemyślana przy tym sprawozdaw- 
czość periodyczna będzie jednym ze skutecznych sposo- 
bów nadzoru, który w konsekwencji usprawni ten dość 
ważny odcinea naszej gospodarki narodowej. 


Dośw'ajczen'a jesiennej akcji czystości 


Przykładem wyników powszechnej aktywizacji spole- 
czeństwa i jego mobilizacji wokół napozór niewielkich 
zadań gospodarczych, służyć może działalność samorzą- 
du w dziedzinie utrzymania czystości w miastach 
i wsiach woj. wrocławskiego. Akcja na tym polu po- 
siada w neszym województwie dwa zasadnicze cele: 

1) podniesienie, a następnie utrzymanie na należytym 
poziomie stanu sanitarno-porządkowego całego terenu, 

2) utylizacja odpadków i śmieci. 

Pierwszy cel może być osiągnięty przez intensywne 
usprawnienie działalności zakładów oczyszczania miast. 


Jest to powiązane nie tylko ze wzrostera wydajności pra- 
cy pracowników, zatrudnionych na tym odcinku. lecz 
również z modernizacją sprzętu i taboru. 

Niezależnie od tego nie do pomyślenia są poważniej- 
sze osiągnięcia na polu utrzymania czystości specjalnie 
w miejscowościach wiejskich, gdzie nie ma odrębny:h 
przedsiębicrstw, zajmujących się czyszczeniem osiedli, 
bez współpracy najszerszych mas ludności. 

Dla osiągnięcia i realizacji drusiego celu są niewąt- 
pliwie konisczne specjalne kredyty na urządzenie sor- 
towni odpadków i śmieci, kompostowni, i t. d. jednak 
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również i w obecnym stanie rzeczy jest możliwa utyli- 
zacja odpadków i śmieci pod warunkiem czynnej współ- 
pracy jak największej liczby obywateli z administracią 
i zakładami komunalnymi. W województwie wrocław- 
skim, trwająca bez przerwy, całoroczna walka o utrzy- 
manie i poprawę stanu czystości miast i wsi została po- 
dzielona na dwa etapy: 

1) jesienny od 1.V. do 1.7. 

2) wiosenny od 1.X. do 1.V. 

Akcja jesienna połączona jest z uporządkowaniem 
osiedli w przewidywaniu nadchodzącej zimy i związa- 
nych z poprzedzającymi tę porę roku czynnościami: od- 
szczurzaniem, oczyszczeniem strychów od rupieci į łatwo- 
palnych materałóv., (profilaktyka przeciwpożarowa), za- 
bezpieczeniem rur wodociągowych przed mrozami itd. 

Celem umożliwienia realizacji  wsoółzawodnictwa 
w skali masowej pomiędzy powiatami, miastami, gmina- 
mi i gromadami, a nawet poszczególnymi obywatelami 
ustalono normy za poszczególne prace dla osiedli. 

Stałe czuwanie nad pracami i ustalanie wyników 
prac, przedsięwziętych w omawianej sprawie powierzone 
zostało komisjom czystości. 

Komisje te kontrolują właściwe im tereny miast 
względnie gmin wiejskich, poddają ocenie faktycznie 
istniejący stan sanitarny, ustalają, w zależności od oce- 
ny ilość wykonanych prac, kontrolowanej jednostki oraz 
sporządzają z dokonanych czynności protokoły, które do- 
ręczają odpowiednim zarządom miejskim czy gminnym. 
W roku bieżącym jesienna „akcja czystości“ dała wy- 
niki dobre, wzięło w niej udział 79 miast. (na istnieja- 
cych 82) oraz 239 gmin wiejskich (na istniejących 271). 

Zarząd Gminy Kostomłoty w powiecie Środa Śląsxa 
komunikuje np. że w akcji oczyszczania brały udział 
wszystkie organizacje społeczne jak: gromadzkie koła 
ZSCh., junacy P. O. „S.P.“ koła gospodyń wiejskich, Ligi 
Kobiet, koła podstawowych organizacji partyjnych 
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Wiceprzewodniczący P. R. N. 
w Skierniewicach 


Obrady PRN w 


Dnia 26.10.49 r. w Głuchowie odbyło się posiedzenie 
Powiatowej Rady Narodowej w Skierniewicach z*udzia- 
łem prezydiów gminnych rad narodowych, zarządów 
gminy, sołtysów, prezesów Samopomocy Chłopskiej, 
oraz miejscowej ludności, 

sprawozdanie z działalności prezydium P.R.N. złożył 
czlonek prezydium ob. Szczepański. Sprawozdanie to 
wykazało ożywienie działalności prezydium P. R. N. 
W miesiącu sprawozdawczym wszystkie gminne rady na- 
rodowe zostały zlustrowane, wyniki lustracji wykazały 
słabą działalność gminnych rad narodcwych, rzadkie od- 
bywanie posiedzeń prezydium.. Prezydium Gminnej Ra- 
dy Narodowej w Dębowej Górze od stycznia de paź- 
dziernika 49 r. nie odbyło żadnego posiedzenia. 

Cele i zadania radnych omówił członek prezydium 
PT.N. ob. Kępiński. 

-tarosta Powiatowy ob. Sitek Jan zreferował sprawę 
za:="'ości w podatku gruntowym, które w powiecie do» 
chodzą do sumy 149.609.000 zł. 

Po referacie wywiązaia się ożywiona dyskusja: 
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P.Z.P.R. i S.L. przy ogólnym udziale mieszkańców gro- 
mad. 

Zarząd Miejski w Lądku Zdroju donosi, iż członki- 
nie Ligi Kobiet į pracowniczki F.W.F. poświęciły bez- 
interesownie pewną iłość godzin dla uporządkowania te- 
renu i budynku przedszkola. Młodzież szkolna ze swy- 
mi wychowawcami zaprowadziła porządki na terenach 
do swych szkół! przyległych, zakładając m. in. nowe 
skwery i trawniki. 

W mieście Cieplicach Zdroju, jako Czyn Lipcowy ca- 
łe społeczeństwo miasta łącznie z młodzieżą szkolną pod 
kierownictwem Zakładu Oczyszczania Miasta postano- 
wiło oczyścić z trawy ulice i chodniki miasta. Akcja ta 
została w 90 proc. wykonana dzięki właściwemu usto- 
sunkowaniu się społeczeństwa do tej akcii. 

Oczywiście istnieją i takie gminy i miasta, gdzie ak- 
cja czystości nie dała rezultatów, ponieważ udział lud- 
ności miejscowej był minimalny i cały ciężar zadania 
spadł na Z.O.M., który nie był w stanie temu podolać. 
Duże trudności nastręcza również uporządkowanie tere- 
nów zniszczonych na skutek działań wojennych, ponie- 
waż usuwanie śmieci i nieczystości z ruin wymaga da- 
leko większej pracy i dłuższego okresu czasu, Pragnac 
zachęcić miasta i gminy miejskie do udziału w akcji 
oczyszczania i uporządkowania podiegłych sobie tere- 
nów, wojewoda wrocławski ufundował dwa puchary ja- 
ko nagrody dla zwycięskiej gminy wiejskiej i miasta 
w osiągnięciu najlepszych wyników w Akcji czystości. 
Zostały one wręczone w dniu 14 października b. r. na 
plenarnym posiedzeniu Wrocławskiej Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej, przedstawicielom miasta Cieplice-Zdrój, 
pow. jelenio-górskiego orez gminy wiejskiej Prusy, pow. 
strzelińskiego. Puchary te są nagrodami przechodnim:, 
co podkreśla fakt, że akcja ta nie jest jednorazowa, lecz 
prowadzona na p-fstawie stałego, realnego planu czy- 
stości i porządku w miastach, osiedlach i wsiach nasze- 
go województwa. 


Skierniew'cach 


Radny Rózga porównujr sytuację chłopską przed woj- 
ną z obecnymi warunkami wsi, która coraz bardziej 
dźwiga się z powojennych zniszczeń, otoczona jest opie- 
ką przez Rząd Ludowy. Przed młodzieżą wiejską szkoły 
stoją otworem. Synowie i córki chłopów zajmują już sta- 
nowiska w urzędach, spółdzielniach itp. Takiej władzy 
należy bezwzględnie dawać wszystkie należne świad- 
czenia. 

Wójt gminy Słupia złożył oświadczenie, że gmina 
ta z dniem 24.10.49 r. wpłaciła podate- gruntowy 
w 100% zaś FOR-u w 900/9, a ostatnio prowadzi kam- 
panię skupu ziemniaków, 

Sprawę zdrowotności wsi zreferował dr. Czechowicz, 
który omówił zagadnienie położnych w gminach, pod- 
kreślając troskę Rządu Ludowego o matkę i dziecko. 

Następnie dyrektor szpitala powiatowego dr. Klim- 
czyński wygłosił obszerny referat o zdrowotności wsi. 
Poruszył on m. 'n. sprawę ciasnoty w szpitalu. Ostatnio, 
z powodu, braku miejsc ustawiono na korytarzach łóżka 
dla kobiet oczekujących porodów. Brak mechanicznej 
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pralmi, która mie może doczekać się dokończenia budo- 
wy, powoduje wielkie rudności w utrzymaniu higieny 


szpitala. 


Powiatowa Rada Narodowa 


uchwaliłx wnioski 
w przedmiecie budowy Ośrodków Zdrowia ma rok 1950 
w 2 gmirach powiatu skiermiewickiego. 

Radni oraz wszyscy ob.eni zapoznali się z wielkimi 
ulgami dla wsi przy opłacaniw kosztów lsezenia. Taryfa 
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ta przychodzi wyraźrie z. pomocą mało i średnie: rolnym 


Walke z amalfabetyamem omówił pedinspektter szkol- 


betyzmu, 


Z życia rad narodowych 


RZESZÓW | KRAKÓW WSPÓŁ. 
ZAWODNICZĄ W WALCE Z 
ANALEABETYZMEM. 


Województwo  rzeszowskie zwy- 
ciężyło w współzawodnictwie z wo- 
jewództwem krakowskim w prowa- 
Gzeniu walki z analiabstyzmem. 

W dmiu 21.X1.1949 r. odbyło sie 
posiedzenie wojewódzkich komisji 
społecznych do walki z analfabe- 
tyzmera województwa rzeszowski:=- 
go i krakowskiego w sprawie obli- 
czenia wyników współzawodnietwa 
w okresie od 1 lipca de 10 paździer- 
nika. 

_samisja stwierdziła, że woje- 
wództwo rzeszowskie na zaplanawa 
nych 800 kursów, zorganizowało 
1.124 kursy, co stanowi 140,5%, na 
zaplanowaną liczbę słuchaczy 8.000 
—osiągnięto 19.275 co stanowi 241% 
planu. 

Województwo krakowskie na za- 
planowanych 1.100 kursów zorgani- 
zowało 1.441 kursów, co stanewi 
18150, : na zaplanowaną liczbę słu- 
chaczy 11.000 osiągnęło 26.619 t. j. 
242% planu. 

Ogólnie województwo rzeszowskie 
w rszym etapie współzawodnictwa 
przewyższyło województwo krakow- 
skie o 8,5%, wystrwając się tym sa- 
mym na pierwsze miejsce. 


ZBYT URZEĘDNICZY SKŁAD 
KOM. KULF.-OŚW. 
Woej.R.N. w OŁSZTYNIE 


W szla Komisj; Kulturalno-OS- 
wiatowej Woj. R.N. w Olsztynie, 
składającej się z 10 osób, wehodzi 
3-ch dyrektorów, 4-ch naczelników, 
1 kierownik referatu, 1 nauczyciel I 
kurator. Czy nie byłoby wskazane: 
aby w stfad komisji weszli również 
robotnicy i ehłopi? 


POSIEDZENIA OTWARTE PZW. 
RE. N: WOI GDAŃSKIEGO 


Pow. R. N. w Lęborku i Sztumie, 
urządzają plenarne posiedzenia w 
większych ośrodkach tychr powiatów 
przy licznym, sięgającym niekiedy 


kilkusst osób, udziale robotników i 
chłopów. 

Na posiedzeniu Pow. R. N. w Le- 
borku odbytym w sali Domu Ludo- 
wego w Nowej Wsi liczba dyskutan- 
tów wynosiła kilkadziesiąt osób. 


Z ŻYCIA GROMAD 
WOJ. KRAKOWSKIEGO 


Spośród szeregu gromad pow. mie- 
chowskiego na szczególniejszą uwagą 
zasługuje gromacia Wysocice, gm. 
Rzeżusznia. Liczy ona około 600 
czób. gospodarstwa w przeważają- 
cej ilości mało i średnioralne. 

W lipcu kr. na terenie gromady 
powstaia spółdzielnia produkcyjna 
„Przodownik“, Skupia ona 37 mało- 
rołnych, pracuje na obszarze około 
100 ha, grunty jej są scalone. 

Gminna spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska* zaopatruje ludność gro- 
mady w przedmioty codziennego 
użytku. W pracy na roli pomaga oś- 
rodek maszynowy, którego filia, dy- 
Sucnująca traktorem i zestawem. 
niezbędnych maszyn, znajduje się na 
wsi. 

Na terenie gromady jest również 
szkeła, przedszkale, a w okresie pil- 
nych robót polnych — dzieciniec. 

Ludność gromady jest wyrobiona 

spoiecznie. Na jej terenie działają 
Koła: PZPR, Zw. Młodzieży Polskiej, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej i Kało 
Gospodyń Wiejskich. Załażono rów- 
nież ochotniczą straż ogniową — w 
jej loxalu mieści się biblioteka Zw. 
Młedzieży Polskiej. 
. Geemada bierze żywy udział w 
zwalczaniu analfabetyzmu. Analfa- 
bəzi już są zarejestrowani, wraz z 
ustaniera prac relnych rozpocznie się 
ich nauczanie. 

W realizacji planu 6-ietniego Wy- 
soziçe otrzymają światło elektryczne 
i nowy budynek szkolny- 
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Gromada Chochctów, gm. Chocho- 
łów, pow: nowotarski liczy 9I6 go- 
szadarstw w więxzszości 6 obszarze 
od I do 3 ha. 


ny ab. Kopeć, który poruszył zadania, jakie stoją przed 
radami narodowymi w dziedzinie zwalczamią aralfa- 


Obrady P.R.N. trwające: około T godzin wywarły ma 
zebranych, duże wrażenie. 


Gramada ta posiada dom, stano- 
wiący własność gromadzką, rem zę 
strażaczą i lasy gromadzkie. Budžet 
jej ra 19560 r. wynosi I60:000 zł. Zo- 
stał on zatwierdzony przez Prezy- 
diumr Pow. R.N. w Nowym Targu. 
Po stronie dochodów widzimy tam 
pozycje ze sprzedaży drzewa, kamnie= 
nia, piasku, wydzierżawienia domu, 
prawa polowania i inne. Po stronie 
wydatków mamy sumy orzeznaczone 
na pooory dla sołtysa, sekretarza gro- 
mady i gońca, na drogę gromadzką 
i świadczenią dla szkoły. 

Sprawami gospodarczymi gromady 
kieruje komisja gospodarcza — kasę 
prowadzi sołtys. 

Na *erenie gromady jest szkoła, 
przedszkole, punkt PCK, zlewnia 
mleka, ośrodek maszynowy. 

Ludność jej bierze udzia; w pra- 
cy społecznej. Wyrąbała ona, prze- 
tarła i wysłała na odbudowę Warsza- 
wy wagon desek. W formie prae 
szarwarkowych cedwadnia łąki į ko- 
pie rowy. 


Z OBRAD PLENUM WOJEWÓDZ- 
KIEJ RADY NARODOWEJ W KA- 
TOWICACH 


W trosee o właściwe przeprowadze= 
nie akcji „Ró. 

Na posiedzeniu Woj.R.N. w Kato- 
wicąch w dniu 28 października br. 
odbyła się dyskusja nad sprawozda- 
niem z przebiegu akcij poprawy wa- 
runków bytu klasy robotniczej. W 
dyskusji zabrał głos m, in. ob. Tan- 
dej, członek Woj.R.N. Ze względu nx 
intęresujące ujęcie tematu poniżej 
podajemy wyjątki z tego przemó- 
wienia. 

„Akcja poprawy warunków bytu 
klasy robotniczej jest akcją specjal- 
ną, która winna by? bezpośrednio 
kierowana przez ludzi „pracy, przez 
związki zawodowe, organizacje ma- 
sowa”. Społeczeństwa Ślas<z ` dało 
bezplatnie na przeprowadzanie tej 
akcji 46:009- robotnizo - dniówek. 
Przykładem „miasta. które wsascwie 
podeszło do załatwienia tej sorawy 
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jest Czeladź. Miasto to, bezpośrednio 
po zakończeniu akcji remontowej w 
T. 1948 zająło się przygotowaniem 
do prac związanych ze sprawą po- 
prawy warunków bytu klasy robot- 
niczej na rok 1949. Do rozpoczęcia 
prac w 1949 r, wszystko było przy- 
gotowane — przy czym zadecydo- 
wała tu dobrowolna praca. „Przyglą- 
daliśmy się faktom, kiedy ludzie 
wracając z pracy po godzinie 3-ciej, 
czy po nocnej zmian'e odrabiali 
swoje odcinki, kopiąc po 14 metrów 
wykopu pod wodociągi“. Przez wkład 
do tej akcji pracy społecznej Cze- 
ladź była w stanie z kwot zaoszczę- 
dzonych wyremontować dalsze mie- 
szkania. 

Rady narodowe woj. śląskiego po- 
winny zwrócić szczególną uwagę na 
potęgowanie i rozwinięcie akcji prac 
dobrowolnych. „Jeżeli załoga Pań- 
stwowego Przedsiębiorstwa Budo- 
wlanego Nr. 7 w Bytomiu wykonu- 
je w ciągu roku 300 proc. planu w 
stosunku do r. 1948, co jest w dużej 
mierze wynikiem współzawodnictwa 
w pracy — to należy wzmóc takie 
szlachetne współzawodnictwo. 

Należy jak najprędzej przeprowa- 
dzić kontrolę nad przeznaczeniem 
tych kwot. „Mamy wiadomości, że 
czasami do akcji remontowej pod- 
chodzi się niewłaściwie, wykonując 
za pomocą tych sum normalne robo- 
ty wynikające z planu inwestycyj- 
nego“. Rady narodowe nie powinny 
na to pozwolić, 

Należy inaczej podejść do pracy 
na tym odcinku. Nie pisać do Pre- 
zydenta miasta np. aby w ciągu 7 
dni zrobił to a to, lecz dopomóc mu 
przy wykonaniu tych zadań. „Ko- 
misje powinny zbadać trudności, ja- 
kie napotyxa realizacja tej akcji 
oraz nakreślić sobie plan pracy“. 

„Nasz apel winien iść w tym kie- 
runku, że tak, jak pięknie umiemy 
wykonywać plany państwowe w hu- 
tach, kopalniach i fabrykach, tak 
samo potrafimy przedterminowo wy- 
konać plan usunięcia krzywdy spo- 
łecznej, tak samo potrafimy zwycię- 
sko i w stu procentach. skończyć ak- 
cję remontową z dnim 31 grudnia 
br.'". 


POW. RADY NARODOWE WOJ. 
OLSZTYŃSKIEGO NAWIĄZUJĄ 
KONTAKT Z MASAMI. 


Powiatowe rady narodowe woj. ol- 
sztyńskiego bądź zapraszają na swo- 
je posiedzenia przedstawicieli całe- 
go aktywu społecznego powiatu, bądź 
odbywają posiedzenia w zakładach 
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pracy. Pow. R. N. w Olsztynie od- 
była w dniu 19.EX. br. posiedzenie 
w gm. Klebark Wielki, Pow. R. N. w 
Szczytnie odbyła swe posiedzenie w 
dn. 23.1X. br. w tartaku w Szczyt- 
nie. 

Podobnie jak pow. rady narodowe 
i gminne rady narodowe odbywały 
posiedzenia otwarte. Gminne rady 
narodowe organizowały swe posie- 
dzenia w siedzibach gromad i spół- 
dzielniach produkcyjnych. Gm. R. N. 
w Korszach zapoczątkowała organi- 
zowanie swoich posiedzeń kolejno 
we wszystkich gromadach. 

Na posiedzeniach pow. rad naro- 
dowych składane jest sprawozdanie 
z prac wojewódzkiej rady, a prze- 
wodniczący powiatowych rad naro- 
dowych lub członkowie prezydiów 
biorą udział w rokach starościńskich. 

Terminy posiedzeń oraz porządek 
obrad podawane są do publicznej 
wiadomości drogą ogłoszeń rozkle- 
janych w danych miejscowościach 
oraz publikowanych w miejscowej 
prasie. 


SZKOLENIE DZIAŁACZY 
RAD NARODOWYCH 


Na posiedzeniach plenarnych rad 
narodowych woj. pomorskiego oma- 
wiane są ważniejsze artykuły umie- 
szczone w dwutygodniku „Rada Na- 
rodowa'. 

Jak wynika ze sprawozdania Woj. 
R. N. w Bydgoszczy za III kw. żywą 
dyskusję wywołały artykuły w spra- 
wie melioracji i mieszkań dla robot- 
ników. 

Artykułami z „Rady Narodowej“ 
winy interesować się rady i innych 
województw. Czytanie i dyskutowa- 
nie zamieszczonych tam prac — to 
jedna z form szkolenia działaczy rad 
narodowych. 


NARADA OSZCZEDNOŚCIOWA 
w M.R.N. w RZESZOWIE. 


W Prezydium M.R.N, w Rzeszo- 
wie odbyło się posiedzenie Komisji 
Racjonalizacji Pracy wraz z Komi- 
sją Kontroli Społecznej i przy udzia- 
le członków Prezydium MR.N., Za- 
rządu Miejskiego oraz wszystkich 
pracowników Z. M. 

Przedmiotem obrad była sprawa 
właściwego przebiegu akcji oszczęd- 
nościowej w biurach, przedsiębior- 


"stwach i zakładach miejskich. 


W dyskusji położono główny na- 
cisk na wyrobienie u wszystkich pra 
cowników jak największego poczu- 
cia konieczności oszczędzania oraz o- 
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budzenie pełnego zrozumienia u każ- 
dego, jak ogromne korzyści społecz- 
ne wynikają z właściwie pojętej osz- 
czędności i racjonalizacji pracy. W, 
toku narady zreorganizowano także 
aparat oszczędnościowy we wszyst- 
kich wydziałach, przedsiębiorstwach 
i zakładach miejskich. 


NIE TYLKO BIBLIOTEKI 
LECZ I CZYTELNIE I ŚWIETLICE 


Na tym stanowsku stoi WRN w 
Rzeszowie. Na terenie tego woje- 
wództwa w II kwartale b. r. po- 
wstało 85 bibliotek gminnych. Przy 
każdej bibliotece założono odpo- 
wiednio urządzone czytelnie i świe” 
tlice, w których obecnie koncen- 
truje się życie społeczne i kultural- 
no-oświatowe tych gmin. (Ze spra- 
wozdania Przewodn. WRN w Rze- 
szowie za II kwartał b. r.). 


SZKOLENIE INSPEKTORÓW 


Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej we Wrocławiu postano= 
wiło przeprowadzać stałe praktycz- 
ne szkolenie inspektorów przy pre- 
zydiach powiatowych rad narodo- 
wych, 

Szkolenie będzie odbywać się w 
ten sposób, ze każdy z inspektorów 
przy Prezydium Woj. Rady Narodo- 
wej do inspekcjonowanego przez 
siebie powiatu będzie wzywał in- 
spektorów z sąsiednich powiatów w 
liczbie 2 — 3, z którymi będzie 
przerabiał tematy inspekcyjne tak 
w powiatowej radzie, jak i w gmin- 
nych radach. Przebieg szkolenia 
przewidziany na 2 — 3 dni. 

'Ta metoda ma na celu powiązanie 
inspekcji z instruowaniem. 


WARSZAWSKA WRN 
BEZKRYTYCZNIE  ZATWIERDZA 
SPRAWOZDANIE 
Z WYKONANIA BUDŻETU 


W dniach 6 kwietnia i 20 maja 
b. r. Komisja Kontroli przy WRN 
w Pruszkowie dokonała kontroli z 
wykonania budżetu W. Zw. Sam. za 
1948 r. Podczas kontroli stwierdzo- 
no brak rozliczenia z 7 instytucyj 
subsydiowanych przez W. Zw. Sam. 
Przekazana kwota 200.000 zł dla 
T. U. L. nie została zużytkowana 
i będzie zwrócona. Szkoła Muzycz- 
na w Ciechanowie z pobranych 
50.000 zł na wydatki rzeczowe — 
30.000 zł rozchodowała na wydatki 
osobowe a z 20.000 zł nie wyliczyła 
się, sumy przeznaczone dla różnych 
organizacyj były wypłacane doraź- 
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nie, na zapotrzeowanie, bez po- 
przedniego ustalenia planu, wydat 
ki na oświatę i zdrowie zrealizo- 
wane były dopiero pod koniec roku 
budżetowego. Komisja stwierdziła 
4 poważniejsze przekroczenia þu- 
dżetowe, przy czym jeden z wydat- 
ków uznała za niecelowy wobec 
nie zatwierdzenia tego wydatku 
przez Radę Państwa. 

Dyskusji nad sprawozdaniem nie 
byio — a Woj. RN „jednogłośnie“ 
uchwaliła przyjęcie sprawozdania 
do zatwierdzającej wiadomości z 
tym, że „jednocześnie Woj.RN stwier 
dza, że gospodarka prowadzona jest 
planowo z uwzględnieniem naczel- 
nych nakazów Rady Państwa i 
Rządu w kierunku troski o czło- 
wieka pracy. Zasługuje na podkre- 
ślenie, że we wszystkich pozycjach 


zachowano równowagę budżetowa 
oraz kierowano się celowością w 
wydatkowaniu sum“ — tyle ze 


sovrawozdania. To właśnie przykład 
bezkrytycznego przyjmowania spra- 
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Z AKCJI „R“ W RZESZOWSKIM 


Wojewódzka Komisja Nadzwy- 
czajna przejawia aktywność w nad- 
zorowaniu prowadzonych robót. W 
mniejszym zespole Komisja ta 
jeździła do Dębicy, Mielca, Jasła, 
Krosna, Sanoka, badając tam, wo- 


dobnie jak i w samym Rzeszowie 
wytypowane obiekty do remontu. 
18.1X.49 r. w Rzeszowie odbyto 


szerszą konferencję z przedstawicie- 
lami tych miast, które otrzymały 
dotacje. Zwrócono szczególną uwagę 
na poprawę warunków mieszkal- 
nych. W Rzeszowie praca posuwa się 
w szybkim tempie, prawie na każ- 
dej ulicy coś się buduje. W mieście 
duże zmiany, nowe domy, nowe 
chodniki, trawniki i skwery. W 
szybkim tempie miasto nadąża, by 
stać się godną siedzibą władz woje- 
wódzkich. Komitet F.GM. wytypo- 
wał obiekty do remontu, remontując 
je się za niedużą kwotę 12.495.621 zł. 
15 większych domów mieszkalnych 


Kubatura tych domów (miejskich) 
wynosi 66.793 m o 404 izbach 
mieszkalnych i 33 użytkowych. 
Poza tym przy ul. Hetmańskiej z 
dotacji Rady Państwa remontuje 
się dwa domy mieszkalne zam:esz- 
kałe wyłącznie przez robotników 
oraz wykonuje się kilka' innych 
robót mających wpływ na poprawę 
warunków bytu klasy robotniczej, 


CZŁONKOWIE G.R.N. W BAKTOŁ. 

DACH POW. CIECHANOWSKI NIE 

ZAPŁACILI PODATKU GRUNTO- 
WEGO 


W gminie Bartołdy przewodniczą: 
cy Gm. R.N. oraz 50/3 członków ra- 
dy nie zapłacili podatku gruntowego 
i F.O.R.-u. 

Zły przykład odgórny może zna- 
leźć naśladowców u innych miesz- 
kańców gminy. Co na to pozostali 
członkowie rady? Jaxie kroki podjęa 
ło Prezydium Pow. R.N. w Cischa- 


wozdania, 


zamieszkałych przez 


pracujących. nowie? 


Porecdhuj gOR"ASSUERE pod red. dr Jerzeco Siarościaka 
A. NOZ eE E Cer Zeo, JlarościaRa 


Zarząd Gminy w Olszance pow. Brzeg, woj. wrocław- 
skie zapytuje jak należy zaszeregować w świetle przepi- 
sów Rozporządzenia Rady Ministrów z 19.11.1949 r. wójta 
pobierającego do 31 grudnia 1948 r. pobory według IX 
grupy uposażenia i pcświęcającego cały czas pracy 
w gminie. 


W związku z tą sprawą istnieje nieporozumienie 
między Wydziałem Powiatowym w Brzegu a Gminną 
Radą Narodową. Rada Narodowa w oparciu o przepisy 
podanego rozporządzenia uchwaliła dla wójta wynagro- 
czenie, według VII grupy uposażenia, tymczasem Wy- 
dział Powiatowy stoi na stanowisku, że wójtom należy 
piecić pobory według uposażenia, jakie posiadali przed 
1 stycznia 1949 r., a więc w danym wypadku według 
IX grupy, gdyż w budżecie na rok 1949 w tej grupie 
uposażenie jest przewidziane, 


Odpewiedź. 


Sprawa uposażenia wójtów unormowana jest ustawą 
z dnia 4 lutego 1949 r. o uposażeniu pracowników pań- 
stwowych i samorządowych oraz przewodniczących 
organów wykonawczych gmin miejskich i wiejskich 
(Dz. U.R.P. Nr '/49 poz. 39) oraz Rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 19 lutego 1949 r. w sprawie 
grup uposażenia prezydentów i wiceprezydentów 
miast, burmistrzów,  wiceburmistrzów i wójtów (Dz. 
U.R.P. Nr 14/49 poz. 93). Rozporządzenie to w $ 1 pkt. 12 
przyznaje wójtowi VII lub VI grupę uposażenia. Grupy 
te są obowiązujące. 


W myśl $ 2 cytowanego Rozporządzenia wójtowie, 
o ile wyłącznie czas swój poświęcają pracom gminy 
otrzymują uposażenie według najniższej grupy przy- 


"w niepelnym wymiarze godzin 


wiązanej do danego stanewiska. Gminna rada narodowa 
może przyznać osobom tym grupę wyższą po uprzednim 
uzyskaniu zgody Ministra Administracji Publicznej. 
Wójt od dnia 1.1.49 nie może jednak mieć grupy uposa- 
żenicwej niższej niż grupa VII. 


Odnośnie wójtów wykonywujących swe obowiązki 
uposażenie powyższe 
ulega zmniejszeniu i zryczałtowaniu. W tym wypadku 
Wydział Powiatowy określa wysokość ryczałtu, w zależ- 
ności od ilości godzin pracy. Ryczałt nie może przekra- 
czać 3/4 wysokości uposażenia zasadniczego z dodat- 
kami przewidzianymi dla danego stanowiska. Jak z pos 
wyższego wynika — stanowisko Wydziału Powiatowego 
domagającego się utrzymania wójta w IX grupie po 
dniu 1.1.49, w danym wypadku nie znajduje uzasad- 
nienia prawnego. 


St. Ślubowski 


Zarząd Miejski w Kruszwicy zapytuje. czy lokator 
kędący podatnikiem podatku obrotowego, który zamiesz* 
kuje w budynku liczącym mniej niż 8 izb, jest obowią- 
zany do płacenia nowego czynszu w myśl dekretu z dnia 
28 lipca 1949 r. o najmie lokali mimo, że budynek ten 
nie podlega wpiatom na F.G.M. 


Odpowiedź. 


Lokator wynajmujący lokał w budynku nie wyłączo- 
nym z pod przepisów dekretu z dnia 28 lipca 1949 r. 
© najmie loxali (art. 1), a będący w dodatku podatnikiem 
podatku okrotowego, obowiązany jest płacić czynsz za 
cały lokal w/g nowych stawek czynszowych, przewidzia- 
nych w art. 2-im tego dekretu. 
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Zarzad Miejski w Mławie zapytuje, czy podlegają po- 

datkowi od lolka: 

X) budynki fabryczne w całości t. zn. z pomieszczenia- 
mi ma biura, miesakamia pracowników, kotłownie, 
piece fabryczne i tp? 

2) uzy podlega podatžowi od; lokali lokal zajęty -przez 
Powszechny Zakład: Ubezpieczeń Wzajemnych? 


Odpowiedz: 


ad 1) Podatkom od lokali podlegają pomieszczenia 
w budynkach fabrycznych zajęte zarówno na ce- 
le mieszkalne jak i inne cele użytkowe, (kotłow- 
nie, piece, mieszkania pracownicze). 

ad 2) Lokale zajmowane przez Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych zwolnione są od podat- 
ku lokalowega. 


Uzasadnienie: 


ad 1) Według au. 24 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. 
o podatkach Komunalnych (Dz. U. R. P. Nr 40, 
poz. 198 z 1947 r.) podatkowi od lokali podlegają 
wszelkiego rodzaju lokale (pomiesz- 
czenia) w nieruchomościach (budynkach) określo- 
mych w art. 15 dekretu, zajęte zarówno na cele 
mieszkalne jak i na inne cele (użytkowe). Za lo- 
kale należy uważać wszelkiego rodzaju pomiesz 
czenia mieszkalne, handłowe, biurowe i inne wraz 
z należącymi do nich zabudowaniami gospodar- 
czymi, piwnicami, składami itp., bądź wynajmo- 
wane, bądź oddawane do bezpłatnego używania 
bądź też zajmowane w budynku własnym. 

Zaś za pomieszczenie w nieruchomościach użyt- 
kowych uważa się też wszelkiego rodzaju pomiesz- 
czenia zamknięte w budynkach głównych  (fa- 
krycmnych) i zabudowaniach ubocznych wraz 
z wszelkiego rodzaju urządzeniami jak np. pia- 
cami, kotłowniami itp. (vide $ 68 i 69 rozp. Min. 
Adm, Publ. i Ziem Odzyskanych) z dn. 20.VI. 
1947 r. Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 258). 

ad 2) Według art. 25 ust. 3 dekretu o podatkach Ko- 
munalnych, lokale zajmowane przez osoby praw- 
ne i instytucje, których dochód zgodnie ze sta- 
tutem jest obracany w całości na cele ogólnej uży- 
tecznoścć: zwolnione są od podatku lokalowego. 

Dekret zaś z dnia 3 stycznia 1947 r, o Pow- 
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych (Dz, 
U. R. P: Nr. 19, poz. 72) w art. 3 ust. 1 stanowi, 
że P.Z.U.W. jest instytucją prawne-publiczną. ma- 
jeca na celu ogólną użyteczność. 

Zarówno z postanowień cytowanego dekretu 
iak i rozporządzeń Ministra Skarbu z dnia 
20 kwietnia 1948 r. i z dnia 28 kwietnia 1948 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 26 poz, D78. i 179) określających 
rodział nadwyżek funduszów P.Z.U.W. — wyni- 
ka. że imstytucja ta dochody obraca w całości na 
cele użyteczności publicznej. 

M. Nowakowski 


Zarzad gminy w L. zapytuje, czy wóit gminy obo- 
wiazany jest do pelnienia funkcji urzędnika stanu cy- 
wilnego, czy też może wyręczać się w tych sprawach 
urzodnikiem zarzadu gminnego. 


Odoowiedź: 


Wójtowie są urzędnikami stanu cywilnego z mocy sa- 
mego prawa o aktach stanu cywilnego (Dz. U. R. P. Nr. 
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48 poz. 272 z 45 r). Zastępcą wójta jako urzędnika sta- 
nu cywilnego jest podwójci. Okręgowa władza nadzor- 
cza tj. wojewcda lub za jej zgodą przełożony gminy: mo- 
gą ustamawiac specjalnych urzędników stanu cywilnego. 
oraz. ich zastępców. Przełożony gminy w tym trybie mo- 
że powoływać na stanowisko urzędnika stanu cywilne- 
go tylko. jednego z urzędników gminy. Ponieważ pełnie- 
nie przez wójta funkcji urzędnika stanu cywilnego sta- 
nowi uszczerbek. dla innych jego obowiązków, ponieważ 
wreszcie wójtowie ze względu na liczne funkcje gospo- 
darcze nie mają możności gruntownego zainteresowania 
się sprawami aktów stanu cywiłnego, nie zawsze do- 
brze mają cpanowane przepisy w tych sprawach, a szko- 
lenie ich w tym kierunłku nie daje pożądanych rezuita- 
tów ma skutek: częstych zmian na stanowisku wójta, Mi= 
nisterstwo: Administracji Publicznej. stwierdziwszy, że 
urzędy stanu cywilnego, funkcjonują znacznie lepiej tam, 
gdzie sa; powoływani steli urzędnicy stanu cywilnego, po- 
lecito okólnikiem Nr. 68 z dnia 28: lipea 1949: r. (Dz. Urz. 
M. A. P. Nr. 35 poz. 234) powołać z reguły we wszystkich 
gminach specjalnych urzędników. stanu cywilnego oraz 
ich zastępców. Co więcej. urzędnicy ci nie mogą być 
zwalniani przez przełożonych: gmin: bez zgody: okręgowej 
władzy nadzorczej tj. wojewody. 


Jeżeli urzędnił: stanu cywilnego zostani» zwolniony 
przez przełożcnego gminy jako pracownik samorządowy, 
to mimo to pozostaje nadal urzędnikiem stanu cywilne- 
go, zachowuje prawo do poborów z funduszów gminy, 
choćby nie nadawał się do pracy w innym dziale służ- 
by samorządowej tak długo, aż o jego pracy w charak- 
terze urzędinka stanu cywilnego zadecyduj> okręgowa 
władza nadzorcza. 

St. Karpiński 


Zarząd Gminny w Rogowie powiatu Żnin woje- 
wództwa poznańskiego zapytuje, czy należy się sołty- 
sem posiadającym poniżej 2 ha gruntu, przewidziany 
w ckółniku Ministra Administracji Publicznej Nr 42 
z 10 czerwca 1947 r. (Dziennik Urzędowy Minister- 
stwa Administracji Publicznej Nr 4) przejściowy do- 
datek wyrównawczy w. kwocie 460 zł i na każde dziec- 
ko po 300 zł.. 


Odpowiedź. 


Sołtysem posiadającym gospodarstwa poniżej 2 ha 
gruntu należy się przejściowy dodatek wyrównawczy 
w kwocie 400: zł i na każde dziecko po 300 zł. 


Uzasadnienie, 


Sprawę podanego przejściowego dodatku wyrównaw= 
czego wyjaśnia okólnik Ministra Administracji Publicz- 
mej Nr 42 z dn. tO czerwca 1947 r. w sprawie podnie- 
sienia norm wynagrodzenia dla sołtysów L. dz. I/S.0. 
2628/47 (Dziennik Urzędowy Ministerstwa Admin- 
stracji Publicznej Nr 4) który wyjaśnia, że sołtysi 
którzy posiadają gospodarstwa rolne o powierzchni 
pomiżej 2 ha powinni otrzymywać niezależnie ad 
ustalonego na zasadach tego okólnika wynagrodzenia, 
przejściowy dudatek wyrównawczy w kwocie 400 z. 
(czterysta) miesięcznie, a w niektórych gminach pod- 
miejskich i uprzemysłowionych, wykazanych w załącz- 
niku do okólnika Ministra Administracji Publicznej 
Nr 38 z dnia 13-czerwca 1947 r. w kwocie 900 zł (dzie- 
więćset); miesięcznie. 
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ci otrzymują ponadto przejściowy dodatek 
każde 


Sołtysi 
wyrównavczy w kwocie 300 zł (trzysta) za 
dziecko 

1) do lat 16, 

2) w wieku powyżej lat 16 o ile uczęszcza do szkoły, 

3) riezależnie od wieku į pobytu w szkole o ile jest 

trwale niezdolne do pracy i pozostaje na utrzy- 
maniu sołtysa. 

Reforma płac dokonana na przełomie 1948/49 r. 
ujęta ostatecznie w ustawę z dnia 4 lutego 1949 r. (Dz. 
U.R.P. Nr 7, poz. 39) nie dotyczy sołtysów. 

W związku z tym w stosunku do nich zachował 
i dziś moc obowiązującą powołany na wstępie okólnik 
Ministra Administracji Publicznej z dn. 10 czerwca 
1947 r. 


Zarząc Miejski w Wolsztynie zapytuje jak należy 
postąpić w wypadku, gdy Zarząd Miejski zaszeregował 
pracowników zgodnie z okólnikiem Ministra Admini- 
stracji Fublicznzj Nr 102 z 20 grudnia 1948 r. (Dzien- 
nik Urzędowy Ministerstwa Administracji Publicznej 
Nr 48) w sprawie nowych zasad uposażeń į stanu za- 
trudnienia w związkach samorządu - terytorialnego, 
a zaszeregowanie to stao się niezgodne z ogłoszonym 
w dniu 27 marca 1949 r. rozporządzeniem Rady Mini- 
strów z 19 lutego 1949 r. w sprawie ustalenia stanowisk 
służbowych i zaszeregowania do grup uposażenia pra- 
cewików państwowych, podlegających ustawie o pań- 
stwowej służbie cywilnej oraz pracowników samorzą- 
dowych (Dz. U.R.P. Nr 14, poz. 92). 


Starosta Powiatowy, działający na podstawie art. 21 
cytowanego rozporządzenia, stanowiącego, że w przy- 
padkach zaszeregowania pracowników do grupy wyż- 
szej od przewidzianej przepisami rozporządzenia niniej- 
szego decyzja władzy ulega uchyleniu, niezależnie od 
odpowiedzialności służbowej, karnej i cywilnej osób 
winnych bezpodstawnego zaszeregowania; 

1) uchylił uchwałę Zarządu Miejskiego w przed- 
miocie zaszeregowania pracowników na podstawie 
okólnika M.A.P. Nr. 102. 


2) zarządził potrącenie różnicy poborów za ubiegłe 
m esiące tym pracownikom, których uposażenie na 
zaszeregowaniu na podstawie cytowanego okólnika 


"MAP. bvio wyższe aniżeli na to zezwalało rozporz ą- 
dzenia Raży Ministrów z dnia 19 lutego 1949 r. 


Odpowiedź: 


Zaszeregowanią pracowników Zarządu Miejskiego 
według zasad okółnika nie należy uważać za bezprawne, 
w związku z tym 1) nie należy żądać zwrotu różnicy 
wypiącenych poborów między grupą przyznaną pra- 
cownikowi na zasadzie okólnika Ministra Admini- 
stracji Publicznej Nr 102 w sprawie nowych zasad 
uposażenia stanu zatrudnienia w związkach samorządu 
terytorialnego, a rozporządzeniem Rady Ministrów z -9 
lutego 1849 r. w sprawie ustalenia stanowisk służbo- 
wwvch zaszeregowania do grup uposażenią pracow- 
ników maństwowych, podlegających ustawie o pań- 
stwcwej służbie cywilnej oraz pracowników samorza- 
dowych (Dz U.R.P. Nr 14 poz. 92), 2) Sprawa grupy. 
Pracownik zaszeregowany do gruby wyższej niż prze- 
widuje to rozporządzenie Rady Ministrów z 19 lutego 
1949 r, (Dz. U.R.P. Nr 14, poz. 92) winien być z powro- 
tem przeszeregowany do grupy właściwej według roz- 


porządzenia Rady Ministrów, Stosowanie jednak całko- 
wicie mechanicznie zasady ponownego przeszeregowy» 
va..ią na stałe pracowników do -grup niższych mogłoby 
niekiedy być niewłaściwe. im ; . 

Z tego też względu po powtórnym rozważeniu spra. 
wy — mcznaby w wypadkach zasiugujących na szcze- 
5-ine uwzględnienie uznać taki wypadex za „przy- 
padek wyjątkowej wagi“ i zwrócić się w oparciu 
o $ 10, cytowanego rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 19 lutego 1949 r. (Dz. U.R.P. Nr 14, poz. 92) do 
Ministra Administracji Publicznej o przyznanie temu 
pracownikowi grupy bezpośrednio wyższej niż ta, 
którą dla danego stanowiska przewiduje tabela stano- 
wisk cytowanego rozporządzenia Rady Ministrów. 

St. Slubowski 


Gminna Rada Narodowa w Dogozie pow. Kołcbrzeg 
zapyluje, kto pobiera dochody z tytułu opłat za świa: 
dectwa pochodzenia zwierząt — Zarząd Gmnny czy 
Wydział Powiatowy. 


Odpowiedź: 


Dochody z tytułu opłat za świadectwa pochodzenia 
zwierząt wystawioae przez Zarząd Gminny, pobiera 
Zarząd Gminny. 


Uzasadnienie: 


Rozporządzenie Ministra Rolnictwa z dnia 22 mar- 
ca 1928 r. o zaopatrzeniu zwierząt w Świadectwa miej- 
sca pochodzenia i o badaniu zwierząt na stacjach ko- 
lejowych i przystaniach wodnych (Dz. U. R. P. Nr 42, 
poz. 408) stanowi w $ 4, ze świadectwa miejsca pocho- 
dzenia wystawia według załączonego wzoru Nr 1 za- 
rząd miejscowej gminy lub urząd wyznaczony przez 
wojewodę, O ile świadectwa te wystawia zarząd gmin- 
ny, wtedy należność z tego tytułu wpływa do kasy Za- 
rządu Gminnego, który z tych pieniędzy pokrywa wy- 
datki związane z wystawianiem tych świadectw. 


Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Tuliszko- 
wie zapytuje, czy zarząd miejski obowiązany jest pla- 
c:ć referatowi rolnictwa i reform rolnych siarostwa 
czynsz dzierżawny za ziemię otrzymaną na cele roz- 
budowy miasta na zasadzie dekretu P.K.W.N. z dn. 
6 września 1944 r. o przeprowadzeniu reformy rolnej. 


Odpowiedź: 


Ziemia nabyta na podstawie dekretu o przeprowa- 
dzeniu reformy rolnej jest wolna od wszelkich długów 
i ciężarów i wobec tego nabywca nie piaci z niej żad- 
nej dzierżawy. 

St. Karpiński 


Zrczydium Gminnej Rady Narodowej w Woli Reb- 
kowskiej powiatu garwolińskiego zapytuje czy może 
wydzierżawić na czas nieograniczony cześć gruntu 
szkelnego na pobudawanie domu mieszkalnego przez 
miejsco} 1 auczycielkę szkoły. 

Odpowiedź: 


Frezydium Gminnej Rady Narodowej nie ma prawa 
zawierać żadnego rodzaju umów. Sprzwa ta leży 
w kompetencji Zarządu Gminnego, który działa na 
podstawie uchwały plenum rady gminnej, W danym 
wypadku gminna rada narodowa musi powziąć uchwałę 
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w sprawie zezwolenia na sprzedaż i przeniesienia 
wlasności (bez zastrzeżeń lub z zastrzeżeniem, że 
z upiywem terminu wlasność powróci z mocy samego 
prawa do zbywcy — własność czasowa). Formy dzier- 
żawy wieczystej prawo obowiązujące nie przewiduje. 
Uchwała rady gminnej w tej sprawie podlega zatwiera 
dzeniu przez Prezydium P.R.N. 


Uzasadnienie. 


Dla dokonania zbycia j przeniesienia własności przez 
zarząd gminy wymagana jest uchwała gminnej rady 
narodowej. Uchwała ta powinna ściśle  precyzować 
formę zbycia. Możliwe jest zbycie na stałe bez ograni- 
czeń lub też tylko na określony czas. Jeżeli zbycie nastę« 
puje na określony czes to według art. 100 $ 2 prawa rze- 
czowego (Dz. U.R P. Nr. 57 z dnia 15.X1.1946 r. poz. 319) 
termin powrotu nie może być krótszy niż lat trzy- 
dzieści an nie dłuższy niż lat osiemdziesiąt. 

Uchwala gminnej rady narodowej w podanej ma- 
terii podlega zatwierdzeniu prezydium powiatowej rady 
narodowej, w myśl art. 5 § 2 lit. d Dekretu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego z 23.XI.1914 r. 
c organizacji i zakresie działania samorządu terytorial- 
nego (Dz. U.R.P. Nr 14, poz. 74). 

St. Ślubowski 


Grainna Rada Narodowa w Trzebieszowie zapytuje, 
kto udzielą zezwolenia na  zalesienie gruntów nie 
będących poprzednio gruntami leśnymi, a korzystają- 
cych ze zwolnicń od podatku gruntowego. 


Odpowiedź: 


Zalesienie gruntów nie będących poprzednio grun- 
tami leśnymi, zależne jest od swobodnego uznania 
właścicieła gruntu i nis ma obowiązku ubiegania się 
o zezwolenie na samo ich zalesienie, natomiast chcąc 
uzyskać zwolnienie od podatku gruntowego na zasadzie 
art. 9 pkt. 8 dekretu o podatkach komunalnych (Dz. 
U.R.P. Nr 40, poz. 198 z 1947 r), musi nastąpić specjalne 
uznanie zalesienia, 

Jznanie to, jest warunkiem do uzyskania zwolnie- 
mia od podatku gruntowego, zaś według art. 24 dekretu 
z dnia 26 kwietnia 1948 r. o ochronie lasów, nie stano- 
wiących własności państwa (Dz. U.R.P. Nr 24, poz. 165), 
sprawy uznawania gruntów za podlegające utrzymaniu 


pod uprawę leśną należą do zakresu działania nadleśni- 
CZYCH 


vatomiast, jeśli chodzi o zmianę uprawy leśnej na 
inny rodzaj użytkowania, to w tym przypadku ustewo- 
dawca ogranicza wyraźnie swobodną dyspozycję właści- 
ciela gruntu i w art. 25 powołanego dekretu postanawia, 
że decyzje zezwalające na zmiany uprawy leśnej na 
inry rodzaj użytkowania wydaje dyrektor lesów pań- 
stwowych w porozumieniu z wojewódzką władzą admı- 
nistracji ogólnej i po zasięgnięciu opinii prezydium 
terytorialnie właściwej wojewódzkiej rady narodowej. 


M. Nowakowski 


Prezydium Gminrej Rady Narodowej w Szadkowi- 
cach zapytuje. kto -obowiazany jest ponosić koszty opie- 
ki nad dzieckiem nieletrim rodziców, którzy zachowa- 
nicom swoim wykazali niemiecką odrębność narodowa. 
a których miejsce zamieszkania nie jest znane. 
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Odpowiedź: 


Jeżeli dziecko, które nie ukończyło 18-go roku ży- 
cia, nie zostało pozbawione obywatelstwa polskiego w 
trybie i na warunkach przewidzianych w dekrecie 
z dnia 13 września 1946 r. o wyiączeniu ze Społeczen= 
stwa polskiego osób narodowości niemieckiej (Dz. U. R. P. 
Nr 55, poz. 310) w brzmieniu zmienionym dekretem 
z dnia 28 października 1947 r. (Dz. U.R.P. Nr 66, poz. 
404) oraz w rozporządzeniu Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 10 kwietnia 1947 r., wydanym w porozumieniu 
z Ministrami: Bezpieczeństwa Publicznego, Administra- 
cji Publicznej, Ziem Odzyskanych, Spraw Zagranicz* 
nych i Skarbu — o postępowaniu w sprawach o wyłą« 
czenie ze społeczeństwa polskiego osób narodowości nie- 
mieckiej (Dz. U.R.P. Nr 34, poz. 163) albo dziecko to 
nie może być pozbawione obywatelstwa polskiego 
z uwagi na to, że wyraziło chęć pozostania nadal oby- 
wate'em Państwa Polskiego, a zachowaniem swoim wy* 
kazuje przynałeżność do społeczeństwa polskiego — 
sprawowanie bezpośredniej opieki nad tym dzieckiem 
należy do samorządu terytorialnego (patrz art. 3 usta- 
wy z dnia 16 marca 1923 r. o opiece społecznej (Dz. 
U.R.P. Nr 82, poz. 726), i rozp. Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr 26, poz. 
232). 


Jeżeli natomiast rodzice tego dziecka pozostawili 
w Polsce majątek, to stosownie do postanowienia art. 
5 ust, 3 powołanego na wstępie dekretu, w przy- 
padkach zasługujących ma szczególne uwzględnien:e, 
urząd likwidacyjny może orzec, że całość lub część 
majątku osoby pozbawionej obywatelstwa przechodzi 
na rzecz niepozbawionego obywatelstwa ich dziecka. 


M. Nowakowski 


Prezydium Miejskiej Rady Narodowej miasta Żory, 
powiatu rybnickiego zapytuje, czy burmistrzowi z ty- 
tułu sprawowania kierownictwa cegielni należy się 
oprócz poborów burmistrza również wynagrodzenie 
przewidziane układem zbiorowym dla pracowników ce“ 
ramiki czerwonej, ewentualnie czy można wypłacić pre- 
imię przewidzianą w tymże układzie. 


Odpowiedź: 


O ile cegielnia jest przedsiębiorstwem wyodrębnia» 
nym z budżetu miasta, wtedy stanowisko dyrektora ce* 
gielni będzie stanowiło zajęcie uboczne i może on otrzy“ 
mywać z tego tytułu odrębne wynagrodzenie, 


Na tego rodzaju pracę potrzebna jest jednak zgoda 
Wydziału Powiatowego zgodnie z okólnikiem Mini- 
stra Administracji Publicznej Nr 102 i Ziem Odzyska- 
nych Nr 27 z 20.XI.1948 r. w sprawie nowych zasad 
uposażenia i stanu zatrudnienia w związkach samorza- 
Gu terytorialnego (Dziennik Urzędowy Ministerstwa 
Administracji Publicznej Nr 48 i Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych Nr 27), oraz z art. 35 ustawy z dnia 
4.11.1949 r. o uposażeniu (Dz U.R.P. Nr 7, poz. 39). 


O ile przedsiebiorstwo (cegielnia) nie jest wydzielone 
z budżetu miasta, wtedy, zgodnie z ustalonymi w spra* 
wach uposażenia zasadami, burmistrzowi z tytułu kie- 
rownictwa cesielni żadne wynagrodzenie się nie należy. 


A. Szklarczyk 
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Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Kupie pow. 
Opole zaangażowało jako instruktora gminnej komi- 
sji kontroli społecznej sekretarza zarządu gminnego 
powierzając mu jednocześnie prowadzenie biura gmin- 
nej rady narodowej i przyznało mu za pełnienie tych 
czynności wynagrodzenie w sumie przewidzianej okól- 
nikiem Kancelarii Rady Państwa Nr 49 z 48 r. Ponie- 
waż powiatewy komisarz oszczędnościowy zakwestiono- 
wał legalność wypłaconego na tej podstawie wynagro- 
dzenia dodatkowego sekretarzowi gminy, Prezydium 
prosi o wyjaśnienie, 


Odpowiedź: 

W iym zagadnieniu należy odróżnić dwie sprawy: 

1 sprawę prowadzenia biura gminnej rady naro- 
dowej, 

2. sprawę pełnienia funkcji instruktora gminnej ko- 
misji kontroli społecznej. 


Odnośnie punktu pierwszego należy wyjaśnić, że 
według okólnika Kancelarii Rady Państwa Nr 1 z 49 r. 
gminne rady narodowe są całkowicie obsługiwane przez 
biura zarządów gminnych. Nadzór nad czynnościarni 
tych biur w zakresie obsługi rad narodowych należy 
ao przewodniczącego danej rady za pośrednictwein 
wójta. W związku z obsługą rad przez wspomniane 
biura osobom zatrudnionym w zarządzie gminnym, 
a spełniającym czynności pozostające w związku z funk- 
cjonowaniem rad, żadne dodatkowe wynagrodzenie się 
mie należy. 

W sprawie drugiej należy wyjaśnić co następuje. 
Pełnienie przez sekretarza gminnego obowiązków in- 
struktora gminnej komisji kontroli społecznej jest za- 
jęciem dodatkowym — w rozumieniu okólnika Mini- 
sterstwa Administracji Publicznej Nr 102 z dnia 20 
grudnia 1948 r. oraz Ministra Ziem Odzyskanych Nr 57 
z tej samej daty. (Dz. urz. M. A. P. Nr 48, poz, 351 oraz 
M.ZO Nr 27. poz. 230). Według powołanych wyżej 
okólników pracownicy związków samorządowych mo- 
gą przyjmować zarobkowe zajęcia uboczne jedynie za 
pisemną zgodą działających kolegialnie organów wyko- 
nawczych danych związków samorządowych. Jeśli za- 
tem sekretarz gminy uzyskał pisemną zgodę zarządu 
gminy na pełnienie funkcji instruktora komisji kontroli 
i funkcję tę istotnie osobiście wykonuje — może pobie- 
rać wynagrodzenie przewidziane za tę pracę. 


Zarząd Gminny w Wójtowej Wsi, powiatu opolskie- 
go zapytuje, czy zastępcy sekretarza gminy pełniącemu 
funkcję referenta podatkowego i rachmistrza należy się 
dodatek służbowy według stawki D. Dla wyjaśnienia 
dodaje się. że zastępca sekretarza pobiera uposażcnie 
według grupy VII, gmina posiada 4500 mieszkańców 
i w calej gminie pobiera dodatek służbowy jedynie se- 
kretarz według stawki A. 


Odpowiedź: 


Zastępcy sekretarza gminy sprawującemu funkcję 
rachmistrza, o ile posiada on pełne kwalifikacje należy 
się dodatek funkcyjny wediug stawki D lub C. 


Uzasadnienie: 


W myśl § 14 ustęp 1 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 19 lutego 1949 r. w sprawie dodatków funkcyj: 
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nych i służbowych dla pracowników państwowych i sa- 
morządowych oraz przewodniczących organów wy<o- 
nawczych gmin miejskich i wiejskich z dnia 19 lutego 
1949 r. (Dz. U.R.P. Nr 14, poz. 94) dodatek służbowy mo» 
że być przyznany pracownikom samorządowym pobie” 
rającym uposażenie co najmniej VII grupy, a zajinu- 
jącym stanowiska służbowe lub samodzielnie spe:niaj:- 
cym czynności wyszczególnione w załączniku Nr 4 we- 
dług określonych w nim stawek, z tym zastrzeżeniem, 
że liczba przyznanych dcdatków służbowych nie moze 
przekraczać ustalonej dla poszczególnych rodzajów 
związków samorządu terytorialnego liczby dodztków 
służbowych. Dla gmin z ludnością poniżej 6.000 miesz- 
kańców najwyższą dopuszczalną granicę stanowią, je- 
cen dodatek stużbowy wediug stawki A, jeden według 
stawki C, jeden według stawki D. 

Powołany wyżej załącznik Nr 4 do rozporządzenia 
Rady Ministrów przewiduje dla wykwalifikowanego 
rachmistrza stawkę dodatku B lub niższą. 

O ile zastępca sekretarza posiada kwalifikacje jako 
rachmistrz, może mu być przyznany wobec niewyczer- 
pania ilości dodatków służbowych dla danej gminy dq- 
datek według stawki C lub D. 

St. Ślubowski 


Inspektor Powiatowej Rady Narodowej w «obezie wo. 
jewództwo szczecińskie zapytuje czy należą się diety 
inspektorowi Powiatowej Rady Narodowej za udział 
w posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej w Łobezie, 
które odbywają się w godzinach popołudniowych i trwa: 
ją około 5 godzin. 


Odpowiedź: 


Inspektorowi powiatowej rady narodowej nie należą 
się diety za udział w posiedzeniach miejskiej rady na- 
rodowej miasta niewydzielonego, w którym ma siedzie 
bę Powiatowa Rada Narodowa. 


Uzasadnienie: 


Podane stanowisko uzasadni okoliczność, że spora- 
dyczny udział inspektora w posiedzeniach instruowa- 
nych rad narodowych wchodzi w skład jego obowiązków 
służbowych. 


Zarząd Gminy w Dobrczu powiatu bydgoskiego za- 
pytuje czy istnieje podstawa prawna w przedmiccie 
przyznania wójtowi ryczałtu miesięcznego na kupno 
benzyny w związku z wyjazdami służbowymi wójta na 
teren gminy. 

Należy dodać, że gmina posiada moterower gminny 
i dotychczas wójt miał przyznany w drodze uchwały ra- 
dy narodowej ryczałt miesięczny w wysokości równo- 
wartości 15 litrów benzyny. Uchwała ta jednak została 
zakwestionowana przez Prezydium Powiatowej Kady 
Narodowej. 


Odpowiedź: 


Nie ma podstawy prawnej do przyznania wójtowi 
ryczałtu miesięcznego na zakup benzyny w związku 
z jego podróżami służbowymi na terenie gminy. Nato» 
miast gmina, będąc właścicielką motoroweru winna do- 
starczyć benzyny i innych środków na wyjazdy służ- 
bowe, z których winien się wójt wyliczyć. W wypadku 
wyjazdów w sprawach osobistych, wszelkie zwiazane 
z podróżą koszty pokrywa wójt z własnych środków. 
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Nr 23 (161) 


Prezydium G. R. N. w Kazimierzy Wielkiej zapytuje, 
jakie przepisy prawne regulują sprawę rozliczeń mająt- 
kowych między gminami w wypadku wyłączenia groma- 
dy z jednej gminy i wiączenia jej do drugiej. — 


Odpowiedź: 


Podstawę prawną do regulowania sprawy rozliczeń 
majątkowych między gminami w wypadku wyłączenia 
gromady z jednej gminy i włączenia jej do drugiej daje 
art. 3 ustawy z dn. 22 września 1922 r. w przedmiocie 
zmiany granic oraz rozwiązywania i tworzenia gmin 
miejskich na okszarze b. zaborów rosyjskiego į austriac- 
kiego. (Dz. U.R.P. Nr 86 poz. 770) 

Wedle tego artykułu Zarządy gmin, których do- 
tyczyć mają zmiany, winny zawrzeć umowę w przed- 
miocie posiadania i korzystania ze swego majat- 
ku, z zakiadów oraz funduszów, jak również w spra- 
wie wierzytelności i diugów. Jeżeli pomiędzy zain- 
teresowanymi zarzędami gminnymi porozumienie nie 
dojdzie do skutku, to w sorawach tych rozstrzyga właś- 
ciwy Wydział Powiatowy. 

Zwrócić należy uwagę, że na sesję jesienną 1949 do 
Sejmu Ustawodawczego wniesiony został projekt ustawy 
o dokonywaniu zmian w podziale terytorialnym kraju. 

W. Sobańska 


Zarząd Miejski w Solcu Kujawskim zapytuje co nale- 
žy uczynić, gdy w związku z obsługą Rady Narodowej, 
Prezy:lium, Zarządu Miejskiego oraz komisji w godzinach 
pozabiurówych przez sekretarza względnie pracowników 
zarządu miejskiego na pisemne polecenie przewodniczą- 
cego organu wykonawczego przewidziany kredyt haudże- 
towy w wysokości 2,500 rocznego funduszu nie wystar- 
czą na opłacenie należności zatrudnionych pracowników. 


Odpowiedź: 


W wypadku odbywania posiedzeń rady narodowej, jej 
Frezydium, Zarządu Miejskiego oraz w godzinach poza- 
biurowych należy pracę tak zorganizować, aby wszelkie 
materiały i opracowania protokółów tych posiedzeń byiy 
zbierane i wykonane w godzinach normalnego urzędowa- 
nia i aby praca urzędnika Zarządu Miejskiego w godzi- 
nach ponadliczbowych ograniczała się do niezbędnego 
minimum. 

Równocześnie należy podkreślić, że uchwała Rady Mi- 
nistrów z dnia 19 lutego 1940 r. w sprawie nagród pie- 
niężnych za pracę w godzinach nadliczbowych dla rie- 
których pracowników samorządowych (Monitor Polski 
Nr A 13 poz. 155) nie przewiduje zapłaty za godziny nad- 
liczbowe w wypadku zatrudnienia pracowników poza 
normalnymi godzinami pracy w gminach wiejskich i mia- 
stach niewydzielonych, lecz zezwala jedynie na przyzna- 
wanie nagród pieniężnych (premii) pracownikom gmiu 
wiejskich i miast niewydzielonych za ich pracę. w gcdzi- 
nach nadliczbowych. 


Uchwała ta stanowi również, że kredyt budżetowy na 
ten cel nie może przekraczać w wymienionych gminach 
i miastach 2,5% funduszu plac w stosunku rocznym. 

Podana granica jest obowiązująca i władze przyznając 
pracownikom za ich pracę w godzinach nadliczbowych 
nagrcdy pieniężne, powinny przyznawać je w takiej wy- 
sokości, abv ów limit nie został przekroczony. Limit ten 
nie może być za maly, gdyż on właśnie jest punktem 


wyjścia zaplanowania nagród na cały rok, a nie naod- 
wrót — to znaczy nie projektowana wysokość nagród 
określa ten limit, Taia = 
- mana ons. „St. ŚlubaWski.. 
Zarząd Miejski w Starachowicach zapytuje czy uzy- 
skane wpływy na F. G. M. z domów opuszczonych, be- 
dących w administracji Zarządu Miejskiego, należy 
przekazać za pośrednictwem K. K. O. na rachunek 
B. G. K., czy też w myśl art. 17 dekretu z dnia 28 lipca 
1948 roku o najmie lokali można użyć je na remonty 
kapitalne i bieżące domów opuszczonych w przedsie- 
biorstwie samorządowym o własnym kudżecie, który 
już utworzono dnia 1 stycznia 1949 roku. 


Odpowiedź: 


Wpłaty na F., G. M, zarówno od lokali mieszkalnych, 
jak i użytkowych, należy bezwarunkowo odprowadzać 
co miesiąc na rachunek B. G. K. „Fundusz Gospodar- 
ki Mieszkaniowej“ za pośrednictwem terenowych insty- 
tucji kredytowych, wobec wyraźnego brzmienią art. 20 
dekretu z dnia 28 lipca 1948 roku o najmie lokali (Dz. 
U. R. P, nr 36, poz. 259) i $$ 16, 17 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 29 września 1948 roku o w!laściwości 
wiadz i postępowaniu przy ustalaniu wysokości czyn- 
szu oraz przy wymiarze i ściąganiu wpłat na F. G. M. 
(Dz. U. R. P. nr 49, poz 375), 

Wyjątek stanowią lokale mieszkalne w budynkach 
majacych nie więcej niż 8 izb mieszkalnych, -od któ- 
rych wynajmujacy lub użytkujący te lokale nie są 
obowiązani uiszczać wpłat na F. G. M. (art. 21 ust, 3 
lit. b, dekretu z dnia 28 lipca 1948 roku o najmie lo- 
kali). 


Art. 17 dekretu o najmie lokali nie ma związku 
z obowiązującym trybem dokonywania wpłat na 
F. G. M. 


Zarzad Miejski w Miszdzychodzie zapytuje jak nas 
leży obliczać wysckość godzin nadliczbowych przepra: 
cowanych przez pracownika umysłowego zażrednionega 
w admistracji mieiskiej m. niewydziełonego i czy pros 
ccwnikom umysłowym zarzadu miejskieso teo miasta 
przys'ugują dodatki 507%/, i 100 przewidziane w zbio- 
roewych układach pracy, 


Odpowiedź: 


Sprawę wynagrcedzenia za pracę w godzinach nad- 
liczbowych w gminach wiejskich i miastach niswydzie- 
Jonych normuje Uchwała Rady Ministrów z dnia 19 lu- 
tego 1949 r. w sprawie nagród pieniężnych za pracę 
w godzinach nadliczbowych dla niektórych pracowni- 
ków samorządowych (Monitor Polski, Część A, Nr A-13;, 
która zezwala na przyznawanie nagród pieniężnych pra- 
cownikom gmin wiejskich i miest niewydzielonych za 
ich pracę w godzinach nedliczbowych. 

Jednak kredyt budżetowy przeznaczony na ten cel 
nie może przekraczać w wymienionych gminach i mia- 
stach 2,5% funduszu płac w stosunku rocznym. Należy 
zwrócie uwagę, że praca w godzinach nadliczbowych 
może się odbywać jedynie w wypadkach uzasadnionych 
potrzebami slużby, na podstawie pisemnego zlecenia 
burmistrza lub wójta i powinna być ewidencjonowana. 
Nagrody te nie powinny być przyznawane w sposób 
mechaniczny, lecz winna być pod uwagę brana faktycz- 
nie przepracowana ilość godzin i wydajność pracy 


w tym czasie, 
4 A. Szklarczyk 


Nr 23 (161) 


Prasa o Samorządzie 


W związku z powrotem do Kraju Marszałka K. Rokossow.- 
skiego prasa donosi o licznych posiedzeniach rad narodo- 
wych, na Których dawano wyraz uczuciem przyjaźni 
i wdzięczności dla Związku Radzieckiego. Rady podsjmo- 
wały liczne rezolucje i uchwalały wysłanie depssz do Mar- 
szalika K. Rckossowskiego, zawierających życzenia osiągnię- 
cia najlepszyc'. wyników w podjętej pracy. 


Szereg plenarnych posiedzeń rad poświęcono omówieniu 
zbliżającego się Kongresu Zjednczzeniowego SL i PSL. Np 
PRN. w Aieksandrowie Kujawskim zatwierdziła projeki 
czynu dla uczczenia Kongresu. Polega on na osuszeniu 5 ha 
ziemi we wsi Jarantowice, w pobliżu historycznej wioski 
Płowze craz ma praewiezeniu ziemi z kanałów na miejsce 
wzniesionego w 600-lecie bitwy pod Płowcami kcpca. Ko- 
piec ten został w czasie okupacji zniszczony przez Niemców, 
a teraz stanie jako pamiątka zjednoczenia ruchu chłopskie: 
go w Polsce. (Gazeta Kujawska Nr. 315). 


Rady narodowe interesują się coraz więcej codziennymi 
troskami ludności pracującej. Odbywanie posiedzeń plenar- 
nych i publicznych — dła omówienia sprawy zaopatrzenia 
świata pracy w artykuły pierwzzej potrzeby nie jest now- 
ścią, choć jest jeszcze niedość często praktykowane. 


"Ostatnio Wrocławska Woj.R.N. odbyła posiedzenie poświę- 
cane w całośc. problemom nałeżytego zaopatrzenia świata 
pracy. W obradach wzięli udział przedstawiciele związków 
zawodowych. Sprawozdanie złożyli: Wojewódzki Oddział 
Csntrali Mięnej i Oddział Spórdzieini Jajczarszo-Mlezzar- 
skiej, a Centrala Rolnicza złożyła sprawozdanie z przebiegu 
akcji ziemniaczanej. W ożywionej dyskusji wytykano cen- 
traleom wady i braki ich pracy, nie zapcminajac i o osiąg- 
niesach. W wyniku dyskusji przyjęto uchwałę, mzcą której 
Woj.R.N. zobowiązuje oddział Centrali Mięsnej do uspraw- 
nienia aparatu rozdzielczego, do zapobiegania wypadkom 
braku gotówki na wyplate chłopom za dostarczone tuczniki, 
co bezwzziędnego usuwania winnych nieuczciwej oceny 
żywca oraz do opracowania harmonogramu dostaw, co po- 
zwcli unisnąć niedociągnięć na rynku detalicznym. Poza 
sym Woj. R. N. przez kcmisję kontroli i komisje rolne prze- 
prowadzi gruntowną kontrolę oraz analizę dzialalności od- 
aziału Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskiej, uwzględ- 
niając interesy preducentów i konsumentów, a terenowe ra- 
Gy narodowe skontrolują pracę zlewni mleka. Stałej kon- 
zrcii podlegać będą również punkty skupu trzody chlew- 
nej i bydle (Słowo Polskie Nr. 297, Trybuna Robotnicza Nr. 
305 i Dziennik Ludcwy Nr. 307. 


Również na posiedzeniu ME.N. we Wrocławiu, dyskuto- 
wano nad sprawozdaniami Powszechnej Spółdzielni Spoży ~~- 
ców, Dyrekcji Dystrybucji C. Zarz. Przem. Mięsnego (eks- 
pczytury wrocławskiej) oraz spółdzielni rzeźniczo-mięsnych 
„jostęp' i „Zjednoczenie“. Stwierdzono, że w pracy wszyst- 
kich dystrybutorów brak było należytego planowania, co 
szczególnie cbjawiło się na cdcinku zaopatrzenia w ziem- 
niaki. Zwrócono uwagę na konieczność przeszkolenia fa- 
cąowego i ideologicznego pracowników P. S. 5., na koniecz- 
ność wzmożenia czujności klasowej w sprawach obrotu to- 
warowego, uboważniono Kemisję Kontroii do opracowania 
Pianu kontroli w sklepach detalicznych, szczególnie w dziel- 
nicach robc'niczych. (Dziennik Zachodn: nr. 301 i 307). 


P.R.N. w Raciborzu (woj. śląskie) cdbyła plenarne posie 
dzenie w gminie Krzanowice z udziałem miejscowej ludno- 
ści Na posiedzeniu tym Rada powzięła m. in. «chwałę nor- 
mującą dostawę mleka przez roiników do okręgowej mie- 
czarni w Raciborzu, ażeby w ten sposób zaopa:rzyć ludność 
w dostateczną ilość tego niezbędnego produktu. (Trybuna 
Robotnicza nr. 300). Na posiedzeniu PRN. w Miedzychodzie 
radni zażądali wyjaśnień co do sposcbu postępowania 'Cen- 
trali Rolniczej w Poznaniu, która pobierała marże zarobko- 
we w wysckości 56 proc. za huizową sprzedaż ziemniaków 
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robotnikom huty sierakowskiej, nie ponosząc żadnych kosz- 
tów dostawy. (Głos Wielkopolski 313). 


Tematem dyskusji posiedzenia M.RIN. w 'Gmieźnie byi 
m. in. zaobserwowany ostatnio sztuczny run na sklepy 
w Gnieźnie. Stwierdzono, że ząpotrzebowanie na artykuły 
spożywcze było pokryte w pełni, mimo to zakup wzrósł dwu- 
krotnie, Pestanowiono wzmóc czujność, zwłaszcza w ednie- 
sieniu do różnych uchybień dystrybucyjnych. O zaobserwo- 
wanym przy szzzedzży kumotershwe należy zawiadam'ać 
natychmiast wiadze miejskie. (Głos Wielkopołski nr. 285). 


Wiele materiału do tego zagadnienia dają zebrania rad 
narodowych przeprowadzane w zakładach pracy, na których 
praccwnicy mają możność przedstawien'a swoich boiączi.. 
M.R.N. m. Szczecina obradowała w hucie „Szczecin“ oraz 
w Państwowej Fabryce Sztucznego jedwabiu w Żydowi- 
cach., Na pedstawie dyskusji w tych zakładach wydano sze- 
reg poleceń, które przyczynią się do poprawy bytu klasy 
rcbotniczej, jak np. otwarcie w Stałczynie sklepu Centrali 
Rybnej, uruchcmienie piekarni i otwarcie apteki w Żydo: 
wicach (Kurier Szczeciński nr. 311). Trybuna Ludu nr. 116 
denosi o uruchomieniu rzeźni terenowych, których użytkow- 
nikiem będzie Centrala Zjednoczenia Przemysłu Mięsn._» 
a właścicielem pozestaje nadał samorząd miejski. Nie wszę- 
dzie jednak samorząd miejski zrozumiał zadania opieki nad 
obiextami, znajdującymi się pod jego zarządem. Zarządy 
Miejskie w Mławie i Ciechanowie czuwały nad utrzyma- 
niem swoich zakładów w porządku, w przeciwieństwie do 
Sierpca, gdzie przeprowadzona kontrola stwierdziła nieco- 
stateczny stan sanitarny i brak nadzaru nad maszynami. 


Niemniejszym dowodem troski o codzienne sprawy miesz- 
kańców są wystąpienia radnych na posiedzeniu M.R.N. Kra- 
kowa i Częstochowy w sprawie godzin ctwierania i zemny- 
kania bram. Godzina 6 rano i 22 w nocy jest bardzo niedo- 
godną dla robotników udających się na pierwszą zmianę 
i wracających z drugiej. Poruszono również sprawę auto- 
busów PKS, które winny tak obsługiwać miasto, by mogły 
dowozić robotników do pracy na 6-tą, a przywozić kończą- 
cych pracę o 22-giej do domu. (Dziennik Pozi nr 283, Ży— 
cie Częstochowy nr 282), 
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Dużo się pisze o konieczności wciągnięcia kobiet do pracy 
w radach narodowych, mniej się na tym cdcinku robi. Du- 
żym wydarzeniem była więc — pierwszą na terenie kraju — 
wojewódzka odprawa członkiń rad narodowych z terenu 
Dolncgo Śląska we Wrocławiu —- zwołana z inicjatywy Ligi 
Kobiet. Na naradę — zwołaną celem zaktywizowania kobiet. 
radnych — przybyło panad 600 kobiet. Radne, reprezentują- 
ce rady narodowe z poszczególnych powiatów, złożyły szcze- 
gółewe sprawozdania ze swej pracy. W dyskusji zabrało 
głos 30 delegatek. Referat pt. „Zadania kobiet-radnych na 
tle obecnej sytuacji politycznej“ wygłosił przew. Woj.R.N. 
ob. Kołodziejczyk. W powziętej przez zjazd rezolucji radne 
przyrzekły niestrudzenie wałczyć o ideę powszechnego põ- 
koju, szerzyć prawdę o Związku Radzieckim. biorąc zać 
przykład z wzorawych społecznie, jakimi są kobiety radziec. 
kie — stale podnosić swój poziom ideologiczny. (Gazeta Ro- 
bożnicza nr. -308). 


O innym spəzcbie podnoszenia poziomu ideologicznego 
i uaktywnienia kcbiet donosi Trybuna Ludu nr. 316. Na tere 
nie woj. gdańskiego działa coecnie 11 red kabiecych, utwo- 
rzenych przy pow.atowych radach narodowych i 117 przy 
gmimnych radach narodowych. Rady kobiece jako nowy 
czynnik w aktywizacj! wsi przyczyniają się w poważnym 
stopniu do podniesienia Życia politycznego i kulturalnego 
kobiet. 
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Przegląd ustawodawstwa 


iniejszy przegląd ustawodawstwa omawia treść Dzienni- 
ków Ustaw Nr. 56, 57 i 58. 
Dziennik Ustaw Nr. 56 zawiera rozporządzenia: 


Przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania Gos= 


pzdarczego z 27 października 1949 r. w sprawie uznania rie- 
których artykułów za reglamentowane. Mianowicie uzr je 
się za artykuły reglamentowane: 1) zboże i główne przetwo- 
ry zbożowe, 2) mięso i tłuszcz pochodzące z uboju zwierząt 
gospodarskich i drobiu domowego oraz przetwory z tego 
mięsa. Uznanie wymienionych artykułów za reglamentowa- 
ne powoduje dokonywanie ich rozdziału przez Państwową 
Komisję Flanowania Gospodarczego, a obrót nimi jest nor- 
mowany przez rozporządzenia właściwych władz państwo: 
wych (poz. 444) 

Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 26 października 
1949 r. o zakazi2 przemiału pszenicy na mąke pszenną 509/0. 
Rozporządzenie to zabrania przemiału gospodarczego pszeni- 
cy na mąkę pszenną 50%, a wyłączne prawo przemiału han- 
dlowego pszenicy na mąkę pzszenną 50% powierza Polskim 
Zakładom Zbożowym (poz. 446). 

Dziennik Ustaw Nr. 57 zawiera „Ustawę Konstytucyjną 
z 8 listopada 1949 r. o zmianie Ustawy Konstytucyjnej z 19 
lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych c.- 
ganów Rzeczypospolitej Polskiej". Ustawa wprowadza w sto- 
sunku do dotychczas obowiązujących przepisów o składzie 
Rady Państwa zmianę. Dotychczas skład Rady Państwa mógł 
być uzupełnicny na jednomyślny jej wniosek przez Sejm 
przez powołanie najwyżej trzech członków. Obecnie zostaje 
zniesione to ograniczenie i skład kady Państwa może być 
uzupełniony w sposób wyżej określony przez powołanie dal- 
szych człcnków Rady Państwa, bez ograniczenia ich ilości 
(poz. 447), 

Dzienri: Ustaw Nr. 58 zawiera rozporządzenie Rady Mi: 
misirów z 24 października 1549 r., określające termin znie- 
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sienia regicnalnych dyrekcji planowania przestrzennego na 
1 listopada 1949 r. (poz. 449). 

W ostatnim okresie czasu w Monitorze Polskim zostały 
ogłoszone następujące uchwały, zarządzenia i instrukcją 
o ogólniejszym znaczeniu: 

dwa zarządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z 9 
i 12 września 1949 r, w sprawie ustalenia podstawy ubez= 
pieczenia pracowników rolnych. (poz. 865 i 866 w M: P, 
Nr. A-66), 

zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego z 25 maja 1949 r. w sprawie trybu 
wzywania osób nie będących wykonawcami narodowych pla- 
nów gospodarczych do przekazywania nieruchomości nie+ 
zbędnych dla realizowania tychże planów. (poz. 867 z M, zg 
Nr. A-66), 

uchwała Rady Państwa z 7 września 1949 r. w sprawie 
przekazywania przedmiotów majątku trwałego między urzę- 
dami, instytucjami i przedsiębiorstwami samorządowymi oraz 
pomiędzy nimi a urzędami, instytucjami i przedsiębiorstwa» 
mi państwowymi. (poz. 919 Nr. A-72), 

zarządzenie Ministra Administracji Publicznej z 17 wrze 
nia 1949 r. o przywróceniu i ustaleniu nazw miejscowości 
(poz. £47 z M. P. Nr. A-76). 

okólnik Nr. 23 Prezesa Rady Ministrów z 19 października 
1949 r. w sprawie wynagrodzenia pracowników urlopowa» 
nych do prac związkowych (poz. 983 z M. P. N.. A-79), 

zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji Pla- 
nowania Gospodarczego z 11 października 1949 r. wydane w 
porozumieniu z Ministerstwem Budownictwa w sprawie sto- 
sowania wzoru umowy ramowej o wykonaniu robót budo» 
wlanych i montażowych. (poz. 1000 z M. P. Nr. A-72), 

uchwała Rady Ministrów z 24 października 1949 r. w-spra- 
wie odciążenia gmin. 


BANK KOMUNALNY ROZPOCZĄŁ DZIAŁALNOŚĆ. 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Skarbu z 20.X.1949 
r.z dniem 1 listopada rb. rozpoczął działalność Bank Komu- 
ne ny. 

adania Banku Komunalnego określa art. 6 ust. 2 dekretu 
z 5» października 1948 r. o reformie bankowej. 

Do zadań tych należy: 

a) finansowanie zwiazków samorządu terytorialnego, ich 
orzedsiębiorstw i zakładów w zakresie kredytów obro- 
towych oraz kontrola ich gospodarki finansowej; 

b) finansowanie inwestycji związków samorządu teryto- 
rialnego, ich przedsiębiorstw * zakładów; 

e) obsługa SAMORZĄDOWEGO FUNDUSZU WYRÓW- 
NAWCZEGO. 


Ponadto Bank Komunalny przejmie administrację Fundu- 
szu Gospodarki Mieszkaniowej. Bank Komunalny przejął 
wszystkie agendy oraz aktywa i pasywa objęte rachunkiem 
polskim Banku Komunalnego w Warszawie oraz Komunalne- 
go Związku Kredytowego w Poznaniu. Tym samym Bank 
Komunalny przejął od tych Banków całokształt czynności z 
zakresu finansowania i kontroli związków samorządu teryto- 
rialnego, ich zakładów i przedsiębiorstw zarówno w zakresie 
ich budżetów zwyczajnych jak też w zakresie ich gospodarki 
inwestycyjnej. 

Centrala Banku mieści się w Warszawie przy Pl. Warec- 
kim (Napoleona) Nr. 7. Naczelnym Isyrektorem Banku Ko- 
munalnego jest Dr Władysław Kiernik. 
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Bank posiada 14 oddziałów we wszystkich 
jewódzkich, a mianowicie: 

1) Warszawa (Oddział Główny) — Pl. Warecki Nr. T, 

2) Łódź — ul. Andrzeja Struga Nr. 3 

3) Kielce — ul. Leśna Nr. 2 

4) Lublin — ul. Staszica Nr. 2 

5) Białystok — ul.. Warszawska Nr. 1 

6) Olsztyn — Ratusz 

7) Gdynia — ul. Puławskiego Nr. 6 

8) Bydgoszcz — Pl. Wolności Nr. 1 

9) Szczecin — ul. Deszczowa 

10) Poznań — ul. 27 Grudnia Nr. 8 

11) Wrocław — ul. Zamkowa Nr. 4 

12) Katowice — ul. Warszawska Nr. 8 ) 

13) Kraków — ul. Pijarska Nr. 1 

14) Rzeszów — ul. Jagiellońska Nr. 4. 

Dia należytej obsługi finansowej związków samorządowyćjt 
na terenie powiatów zostały zawarte umowy z Państwowym 
Bankiem Rolnym, na nodstawie których powiatowe Oddziału 
Państwowego Banku Rolnego 'spełniają rolę banku zastępcze- 
go w stosunku do Banku Komunalnego. Powiatowe Oddziały 


Banku Rolnego Spełniają związane z tym czynności na zlece+ 
nie właściwych wojewódzkich Oddziałów Banku Komunalnego. 
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